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Poseł Rymar prosi Ministra Pc ;zt
o... usprawnienie cenzury listów

(Z obrad sejmowej komisji budżetowej)
W ARSZAW A, 12. 12. (Tel. w ł. G 1  

W  dyskusji nad budżetem  M inisterstw a 
P ocz t i T elegrafów  w  sejm ow ej komisji 
budżetow ej zab ierał głos przedstaw iciel 
Klubu N arodow ego, poseł Rymar. W y ­
ra z ił on obaw ę, że zbytnie rozszerzenie  
dzłałałnoscł poczty doprowadzi do tego, 
ż e  stanie się ona rodzajem kramiku, czy  
sklepiku. N iektóre inow acje są słuszne, 
ale nie na leży  p rzesadzać . W  budżecie 
M in isterstw a P ocz t m oźnaby p rzep ro ­
w adzić  pew ne oszczędności, są bowiem 
w ydatk i, k tó re  w zrasta ją  jak np. w  
dziale em ery tur, choć staw ki w yp łaca­
ne em ery tom  nie rosną, co św iadczy, że 
usuwanie ludzi trwa itadni, a na miejsce 
(zwolnionych przyjmuje się nowych pra­
cowników.

P o se ł R ym ar naw o ływ ał do dalszej 
zniżki taryfy pocztowej, gdyż w  roku 
ubiegłym  tary fa  polska by ła  najdroższa 
w  Europie, a ooc cnie sto] na czwartem  
miejscu. P odkreślił też  pew ną nie- 
w spó łm ierność tej ta ry fy  i doradzał 
w szystkim , aby nadawali przekazy pie­
niężne na sumę nie mniejszą od 5 tys. 
zł., gdyż to wypada najtaniej. R ada ta  
w y w o ła ła  pow szechną w esołość na ko­
misji.

Na zakończenie sw ego przem ów i;- 
nia poseł R ym ar zw rócił się do M inistra 
z  apelem o ulepszenie cenzury listów. 
P rz y ta c z a  pew ien w ypadek, że spół­
dzielnia „Strzecha Polska" w ysłała  do 
m ów cy list polecony do Krakowa, poseł 
Rymar otrzym ał zaś w  tej kopercie list 
p Turnaua do redaktora ,,Piasta'', pod­
czas, gdy redaktor „Piasta" otrzymał

Vohim zaufania dla prem. 
Lerroux

MADRYT 12. 1 2 . (PAT) Izba p rzy ­
stąp iła  w czoraj do- ob rad  nad pro jek­
tem  rządow ym  o ustroju p row izorycz­
nym  w  Katalonji. W iększością 133 prze 
ciw ko 32 odrzucono wniosek monar­
chistów  o zniesienie statutu autonomicz­
nego Katalonji.

P rzed  głosow aniem  prem jer L e r  
roux  postaw ił kw estię zaufania, za­
s trzeg a jąc  p raw o  rządu cen tra lnego  do 
(mianowania sw eg o  reprezen tan ta  w  
B arcelonie i określen ie  da ty  p rzy w ró ­
cen ia  w ładzy autonom icznej Katalonji..

Burze na Atlantyku
NOW Y JORK, 12. 12. (PAT). T rz y  

w ielkie sta tk i transatlan tyck ie : „M aje- 
stic“, „W ashington" i „P aris"  k tó ' 6  

dziś m iały  p rzybyć do N ow ego Jorku  
zaw iadom iły telegraficznie w ładze por­
tow e _że p rzybędą ż 36 godzinnem  o- 
pó: nienietn z powodu b u rzy  na Oceanie.

S 'afek  b ry ty jsk i U sw orth" n ad e­
słał meldunek radiow y zaw iadam iają­
cy. iż okrę t znajduje s<e w  niebezpie­
czeństw ie-

list „Strzechy," zw rócony do posła Ry- 
mara. Ja k  się okazało  zm iana listów  
nastąpiła  na poczcie. P o se ł R ym ar pod­
kreślił że  nigdy nie dostaje listów  naj 
bliższą pocztą, lecz dopiero później i 
prosi, że  Jeżeli już musi być cenzura 
listów, to  niech będzie przynajmniej 
sprawna.

M inister Kaliński odpow iadając po­
słow i R ym arow i poprosił o  dostarcze­
nie mu dokumentu dowodzącego Istnie­
nia cenzury listów na poczcie, co posei 
Rymar natychmiast uczynił.

ATAK NA P. A. S. T ę

W  dalszej dyskusji głów nym  celem  
w szystkich pocisków b y ła  P . A. S. T 'a. 
N ajostrzej zaa takow ał ją poseł B yrka  
z BB., w skazując, że P. A S. T ‘a 
ciągnie olbrzymie zyski z  telefonów do­
chodzące do 30 proc. obrotu. W dod 
ku teraz P. A. S. T'a przychodzi z no­
w ą zw yżką, która w  wielu wypadkach  
dochodzi od 200 do 300 proc. dotych­
czasowej opłaty. W  szczególności kup-’ 
cy  i p rzem ysłow cy, dla k tó rych  telefon 
jest instrum entem  zarobku będą musieii 
płacić obecnie poprostu  now e podatki. 
Spółka o ch a rak te rze  p ryw atnym  nie 
pow inna płacić tak  znacznego haraczu

P. A, S. T ‘ę atakow ał rów nież poseł 
R osm arin z Koła Żydow skiego, k tó ry  
p rzy  okazji om aw iania sp raw y  telefo­
nów  podkreślił specjalnie, że rozm ow a 
m iędzym iastow a m iędzy Lw ow em  a 
W arszaw ą  napraw dę nie należy do rze ­
czy  przyjem nych i że zaprow adzen ie  
kabia Lw ów —W arszaw a  jest rzeczą 
bardzo  pilną, k tó ra  się stanow czo 
opłaci.

ROZDZIAŁ REFERATÓW

Na południowem  posiedzeniu komi­
sji przydzielono najpierw  referaty 4 
wniosków Klubu Narodowego dotyczą­
cych gospodarki państwowej w  różnych 
działach. W nioski te  w b rew  ogólnie o- 
bow iązującym  obyczajom  parlcm enta:- 
nym, ale zgodnie z system em  w pro w i- 
dzonym  od paru lat w  Sejmie poIsk!m 
przydzielono nie wnioskodawcom, lecz 
przedstawicielom Klubu BB- Poseł B y r­
ka podjął się referow ania  w niesionych 
przez rząd  kredytów  dodatkow ych, 
przyczem  m arszałek  Sejmu w yraz ił ży­
czenie. aby  przedłożenia te pow róciły  
do pełnego  Sejmu już na posiedzeniu 
w torkow em . W ynika z tego, że naj­
bliższe posiedzenie plenarne Sejmu od­
będzie się 18 bm.

O m aw iano następnie budżet Sejmu i 
Senatu.

Budżet Sejmu i Senatu
Budżet Sejmu referował poseł W ierz­

bicki z BB. Budżet ten w wydatkach 
przewiduje kwotę 6,033.000 zł. W po­
równaniu z budżetem tegorocznym w y­
datki są niższe o 31.000 zł. Oszczędności 
poczyniono w  wydatkach biurowych, w 
kredycie na druki sejmowe i t. d. Obiecał 
też poseł W ierzbicki zgłosić przy trzeciem 
czytaniu dodatkowy kredyt w wysokości
40.000 zł. na założenie głośników radio­
wych w sali obrad i poprawienie w ten 
sposób fatalnej akustyki.

Poseł Komarnicki z Klubu Narodowego 
w skazał na to, że kadencja Sejmu koń­
czy się z końcem listopada przyszłego ro­
ku tak, że do końca roku pozostanie jesz­
cze conaimpiej 4 miesiące, w czasie któ­
rych nie będzie się pobierało djet. Mimo 
to wstawiono do budżetu taką samą su­
mę na d'fety poselskie lak w innych la­
tach. T a rzecz dotyczy także senatu, pro­
si wiec o wyjaśnienie.

Dłuższe przemówienie wygłosił poseł 
Dobrowolski z PPS., w ykazując różne bo­
lączki organizacji Sejmu. —  Przede- 
wszystkiem nadmierne oszczędności w 
stosunku do klubów poselskich, których 
oświetlenie i ogrzewanie jest niedostate­
czne, dalej stosunków w  resTauracii sej­
mowej, do której posłowie z klubów opo­
zycyjnych przestali zupełnie przychodzić, 
gdyż jacyś nieznani ludzie zasiadają przy 
stołach tak, że nie można spokoinfe roz­
mawiać, bo nie wiadomo, kto podsłuchuje. 
W  zakończeniu pos. Dobrowolski oświad­
czył: Prezydium Sejmu powinno być bez­
stronne wobec wszystkich ugrupowań i 
posłów. Niestety tak obecnie nie jest 1- 
najjaskrawszym  tego dowodem było prze­
prowadzenie proiektu konstytucji przez 
BB. w dniu 26 stycznia rb.

W czoraj podniesiono p ro test p rze­
ciw  sposobowi obrad  na kormsji kon­
stytucyjnej Senatu. P o zw a’an-1 sobie w 
imieniu naszego klubu złożyć nasze o- 

.świadczenie^

Pos. B y rk a  p rzerw ał jednak to o- 
św iadczeriie m ówiąc, że nie należy to 
do kom petencji komisji budżetow ej, ra ­
czej komisji konstytucy;nej.

D yr. B iura Sejm owego R utkow ski 
odpow iedział . pos. Komarnickiemu w  
spraw ie prelim inow anych na c a ły  rok 
djet, że Biuro Sejmu nie ma praw a 
p rzesądzania  decyzji politycznej rządu. 
Niewiadomo, c z y  najbliższa kadencja 
zacznie się z opóźnieniem, c z y  też w 
czasie  norm alnym . Zależnie od  tego. po­
zycja do tycząca  diet autom atycznie u- 
legnie redukcji. B raki w ośw ietleniu 1 
ogrzew aniu  tłum aczył p. R utkow ski 
w zględam i oszczędnościowem u

Omówiono jeszcze bardzo krótko bu ­
dżet Senatu, k tó ry  przew iduje w  w y ­
datkach 1,621.600 zł. O bydw a budżety  
przyjęto  bez zmian. N astępne posiedze­
nie komisji odbędzie się jutro o godzi­
nie 1030 rano. Na porządku dziennym  
budżet em ery tur, zaopatrzeń i płac in­
w alidzkich, popołudniu zaś Prezydjum  
R ady M inistrów.

Kto rozbił zjazd „Młodych 
Narodowców*?

W  zw iązku z doniesieniem pewnej 
części p rasy  sanacyjnej, że zajście na 
zjeździe „Zw, Mł. N arodow ców " w  P o­
znaniu w yw ołał’' M łodzi Str. N arodow e­
go, „Kurjer Poznański"; autorytatyw nie 
stw ierdza, iż spraw cam i aw antu r byli 
członkow ie rozw iązanego Obozu Naro­
dowo R adykalnego, k tóry  po jego roz­
wiązaniu, w brew  swem u radykalizm o­

wi rozstali przez adw. Ha w orks wciąg­
nięci do konserw atyw no - ugodowego 
7 M. N

Na zebraniu tern „how oiczycy" po*, 
traktow ali sw ego przyw ódcę mianem 
„sprzedaw czyka", ,,zdrajcy" oraz innemi 
nie nadającemi się do pow tórzenia, Po­
czerń zebranie p rzy  użyciu fizycznej siły 
rozbili. M łodzi S tr. N arodowego nic z 
całą aw an tu rą  wspólnego niemleli. '

Rezygnacja z mandatu
W ARSZAW A, 12. 12. (Tel. w ł G,) 

Senator Dr. Rydzew ski, prof. U niw ersy­
tetu W ileńskiego należącej do Klubu BB 
zawiadom ił dziś m arszałka Senatu, że 
zrzeka się mandatu, m otyw ując to p rze  
dłużającą się chorobą.

Deficyt 16.7 milj. zł.
W ARSZAW A, 12. 12. (Tel. w ł. G,) 

Zamknięć e rachunków  Państw ow ych za 
listopad rb. w ykazuje w  dochodach 
175,400.000, w  wydatkach 191,200,000 zł.

a zatem niedobór wynosi 16.700.000 zł.

Bolszewicki teatr vf Polsce
WARSZAWA, 12. 13. (tel. wł. — G.). 

W znowione zostały rokowania w sprawie 
wymiany artystycznej Polsko-Sowieckiej, 
która polegać ma na występach zespołu 
bolszewickiego w Polsce i objcid/.ie jed­
nego z naszych teatrów po Rosji Sowiec­
kiej. Pierwszym zespołem dramatycznym, 
który ma przybyć na występy do W a r ­
szawy oędzie teatr imłenia Wachtangowa 
z Moskwy. Przyjazd tego zespołu do Pol­
ski zapowiadany jest w początkach roku 
przyszłego.

Masowe wyroki śmierci 
w Sowietach

MOSKWA 12. 12. (PAT) W  S talin ­
gradzie  zakończył się proces przeciw ­
ko oskarżonym  o nadużycia na kole­
jach i w  tartakach .

Zpośród 43 oskarżonych 3 skazano 
na karę  śm ierci, zaś 17 na k a ry  po 10 
lat więzienia.

MOSKWA 12. 1 2 . (PAT) N ajw yż­
szy  trybunał w ojskow y w Mińsku roz­
p a try w ał spraw ę 1 2  b iałogw ardzistów  
oskarżonych o organizow anie na tery to - 
rjum ZSSR akcji te ro rystycznei p rze ­
ciw ko przedstaw icielom  w ładzy  so 
w ieckiej.

T rybunał skazał 9 oskarżonych na 
k a rę  śm ierci p rzez rozstrzelanie i kon- 
fiskatę mienia. W yrok  został w y k o ­
nany. W  stosunku do trzech  pozosta­
łych trybunał postanow ił w drożyć do­
datkow e śledztw o

Polscy baloniarze płyną 
do Odessy

MOSKWA, 12. 12. (PAT). Tass 
nosi: Lotnicy polscy, k tó rzy  w ylądo­
w ali na tery torjum  kołhozu im. Th il- 
m ana, przybyli dnia 11 bm, do NoworO’-’ 
syjska. skąd odjechali do Krasnodaru- 
Balon, dzięki pomocy miejscowej erga- 
nlżacji lotniczej, zesta l załadowany I 
odwieziony razem z lotnikami.

Za pośrednictw em  dzienników  lotni- 
c y  polscy w yrazili podziękow ania człon­
kom kołhozu im. Thalm ana oraz w szy si' 
kim osobom 1 organizacjom , k tóre pou 
śp ieszy ły  z pomocą polskim lotnikom 
Lotnicy polscy  w  dniu dzisiejszym  ud.v 
ją się na pokładzie statku „A rm enja" do 
O d essy . ‘ '  ^
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RamuAsbi roiniąter 
w Warszawie

WARSZAWA, 12. 12. (PAT). Dziś o 
STOdz. 13.20 przybył do W arszaw y ru­
muński minister przem ysłu i handlu, p. 
ManHescu - Strunga, w  tow arzystw ie 
posła  do parlam entu rumuńsKiego, p. 
G eorghiu. Na dw orcu  powitali rum uń­
skiego m in istra : min. przcm  i handlu 
F lo jar - Reichm an, wicemin. Doleżal, 
poseł min. C adere, w raz  z członkam i 
poselstw a, dyr. prot. dypl. Rom er, o raz  
■wyżsi urzędnicy  Min. P rzem . i Handkj. 
P o  k ió tk iem  cerc ie  w  salonach recep ­
cy jnych  dw orca, rum uński minister od- 
iechał do hotelu Europejskiego.

Bankiet b. kombatantów 
francuskich

W ARSZAW A, 12. 12. (PAT). W czo­
raj w ieczorem  stow arzyszenie  b kom­
b a tan tó w  francuskich zam ieszkałych w  
P olsce, w ydało  Bankiet w  salach Hote­
lu Europejskiego. W bankiecie wzięli 
udział: -am basador francuski Laroche, 
p rezes  federacji P . Z. O. O. Góreck1, 
p rezes Federacji min. Cadere, oraz 
p rzedstaw iciele  kolonji francuskiej 1

spo łeczeństw a polskiego.
•
Świąteczne urlopy w  wojsku

W ARSZAW A, 12. 12. (Tel. w!. O j. 
Z okazji św ią t Bożego N arodzenia 
D. O- K. zarządziły  udzielanie urlopów  
św iątecznych. W ychow ankow ie szkół 
podchorążych rezerw y , jak ' szeregow i 
s tarszych  roczników  o trzym ają tygod­
niow e urlopy.

Tragiczny wypadek 
na jeziorze Dryświaty
BRASŁAWi 12. 12. (PAT). P rzed  

dw om a dniami na jeziorze D ryśw iaty  
w y d arzy ł się tragiczny wypadek. Kil­
ku słuchaczy  kursu P . W . i W . F. w  
Ruckim B orze  udało się jeziorem  D ry- 
Swiaća do B raslaw ia. W  odległości pó ł­
to ra  k ilom etra od  b rzegu  lód załam ał 
się i trzy osoby Idące przodem wpadły 
do w ody, głębokiej w  tem miejscu na 
6 m. Mimo natychmiastowej pomocy 
utonęli.

Aresztowanie terrorystów 
jugosłowiańskich

BERLIN, 12. 12. (PAT). Niemieckie 
BiuTo Inform acyjne donosi z P ary ża , że 
pod; Tulonem  aresz tow ano  dw óch po­
dejrzanych  Jugosłow ian, w  których 
w alizach znaleziono wycinki z pism z 
opisami zamachu marsylskiego. A resz­
tow ani okazali się członkam i o rg an iz i- 
cji te rro ry sty czn e j chorw ackiej: M irso  
Klok i Stulunow icz. Po a re s z to w a n i 
w ym ieniorych, karczmą, w  której mie­
szkali, spaliła się. W ładze p rzypuszcza­
ją, że karczm a została  podpalona celem 
zniszczenia dokum entów  o b n iż a ją c y ch  
aresztow anych.

Nota Z S.S.R. do władz 
mandżurskich

MOSKWA, 12. 12. (PAT) O publiko­
wano tu ncrtę. generalnego konsula ZSSR 
w  Charbinie, protestu jącą wobec w ładz 
m aażursk ch przeciwko dalszemu prze­
trzymywaniu w  więzieniu 150 obywateli 
sowieckich aresztowanych w  czasie od 
sierpnia br. Ponadto  nota protestuje 
przeciw ko torturowaniu więźniów i 
przytacza 9 znanych wyPadków tortu­
rowania, z których 4 zakończyły się 
śmiei cią więzionych.

N ota sow iecka nie daje w iary  zaprze- 
czenu w ładz m andżurskich i czyni odpo­
w iedzialnym  rząd m andżurski za to rtu ­
ry. Nuta domaga się natychm iastow ego 
zw olnienia obyw ateli sowieckich i zanie­
chania akrów  gw ałtów  o raz  ukarania 
winnych-

PARYŻ [zbśi Deputuwanj'eh obradow a­
ła dziś późną n o cą  nad sp raw ą uzdrowię 
aia francuskiego rynku zbożowego- —
W czasie obrad odrzucono m. in, unioseK 
tm ierza jąey  clj zawieszenia na przeciąg 5 
miesięcy dowozu zboża zagranicznego do 
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fóntei posłów, wietej sr nałorów
Podobno nowy projekt ordynacji wyborczej jest już w opracowaniu

WARSZAWA, 12. 12. (Tel. w ł. G,) 
W  zw iązku z w czorajszem  rozpoczę­
ciem obrad  komisji senackiej nad zm ia­
ną konstytucji w  kołach p a rlam en tar­
nych głów nym  tem ałem obrad są ew en­
tualne dalsze losy tego projektu. In tere­
sują się niemi przedew szystkiem  sfery 
sanacyjne 1 Żydzi, natom .ast opozycja 
okazuje mniejsze zaciekawienie. P o w ­
szechnie panuje p-zekonanie, że klucz 
sytuacji po uchwaleniu konstytucji przez 
Senat, co musi nastąpić najpóźniej w  
drugiej rolow ie stycznia nie będzie le­
żał w  rękach Klubu BB, ani nawet sa­
m ego Sławka^ ale że powtórzy się zno­
wu ceremonja pielgrzymki do Belwe­
deru.

Od, odpowiedzi, jaka stam tąd pad­
nie zależeć będzie czy projekt konsty­
tucji zostanie pogrzebany, czy też wej­
dzie w  życie  jeszcze przed wyborami. 
Jeżeli jednak konstytucja w  Sejm ie b ę ­
dzie uchwalona ro nie w y c z e rp ^  to  jesz­
cze spraw y. Do jej w ejścia bowiem w  
życie trzebaby  uchw alenia kilku ustaw

dodatkow ych przedew szystkiem  nowej! 
ordynacji do Sejmu i Senatu.

Panowie 1 sław ek , Car j Makowski 
zajęli się już podobno opi acowanlem  
nowego projektu ordynacji wyborczej. 
Liczba posłów miałaby być zmniejszona 
do 380, liczba zaś senatorów zwiększona 
do 120. Największe jednak kłopoty ma 
nastręczać kw estja  jedno czy  wielo­
m andatow ych okręgów , o raz  podział 
kraju na okręgi -użyli tak  zw ana geo- 
grafja w yborcza. W  zakresie tego zagad- 
menia ro zp a tiy w an y  jest podobno p ro ­
jekt w ydzielenia miast, Kipdy j w  jaki 
sposób nastąpi ewentualnie uchwalenie 
nowej ordynauji oczyw iście nie wiado­
mo. M ożllwem jest, albo uchwalenie jej 
jeszcze w  ciągu bieżącej sesji budżeto­
wej, albo zw ołanie na wiosnę nadzwy­
czajnej sesji lub w reszcie  uregulowanie 
tej sp raw y  zapow ucą dekretu Prezyden­
ta Rzplitej. Od tego, która  z tych ew en­
tualności będzie w y b ran a  , zależy ró w ­
nież term in now ych w yborów .

—o
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Posiedzenie Ratiy m. Łodzi
w y w o ła ło  o lbrzym ie z a in te re so w a n ie

W ARSZAW A, 1 2 . 1 2 . (Tel. w ł. G,) W czoraj p rzez cały  dzień toczy ły  się w
Z Łodzi donoszą, że dziś o godzinie 7 
wieczorem rozpoczęło się tam posiedze­
nie Rady nrejskiej wśród olbrzymiego 
zainteresowania opinjl publicznej. Na
posiedzeniu tern, jak wiadom o, ma dojść 
do w yboru prezydenta  m iasta Łodzi.

poszczególnych klubach radzieckich 
ożyw ione narady , przyczem  w  obradach 
Klubu Narodowego brał udział przybyły  
z Poznania były  prezydent Poznania p. 
Cj."yl Ratajski.

- y -

Ś W IĄ TEC ZN A  W YC IEC ZK A  cfo AU STfrJI
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Pobyt m  Seaiennaa. a małą l fllnach
S y l w e s t e r  w e  W H I O g m i l

C en a: za przejazd, paszport 30-dn iow y i w izy — w j e d n ą  s t r o  iię x ł. IBO*.
w o b i e  s t r o n y  z ł .  I95*. 

z całkow item  utrzymaniem i p obytem  w pierw szorzędnych hotelach, 
w yżyw ieniem  w drodze, zw iedzaniem , napiwkami i transport, bagaży z ł .  385*.

B E Z P Ł A T N Y  K U R S N A R C IA R S K I Z * ).sre» i«  oraz bliżaz* ieU rm acjs:

Polskie Biuro Podroży „ F R f ln C O P O L * ' L A  Fredry 6 tel. 4 5 -6 6  
I U F d O n S - L I T S L f l D K ,  Lwów, plac Halicki 15, tel. 2 0 -90

Masmi w rządzie francuskie
G abinet FIandin‘a liczy w  swem  

gronie pięciu m inistrów , należących do 
m asonerii, m ianowicie: M arcel; R egnier 
— spraw y w ew nętrzne — by t delega­
tem od loży ,,W ęgielnica“ na Konwent 
W ielkiego W schodu w  roku 1911, H en­
ryk R cy  — roboty  publiczne — czcigo­
dny Loży „Stefan Do et“ w  O rleanie, 
P aw eł M archandeau — handel — nale­
ży  do Loży „Szczerość" w  Reims, o-

statnio udał się do M oskw y celem omó­
wienia sp raw  handlu francusko '■ bolsze­
w ickiego oraz wzm ocnienia przyjaźni 
m iędzy Francja ,a Sowietam i, P aw eł 
Jacguier — p raca  — należy, do Loży 
„P rzyszłość  Chabiais", W ikam  B er­
tran d  — m arynarka  handlow a — daw ny 
członek radjr głów nej W ielkiego W scho­
du, (KAP)

FABflVKA CH £ MfA RM.. A p! KOWAlil K1V WAR £ Z A WA

nizmem zw łaszcza w  pierw szej dobie 
rewolucji, nie mogła być prowadzcjia 
w  rękawiczkach, a dalej w skazał na Ko­
nieczność utrzym ania nadal, choć w 
zm niejszonym  tozm iarze, obozów  k o r  
cen tracy jnych  w  Niemczech- W kuńcu 
min. Goring podkreślił, że walka Nse- 
mieć z komunizmem ratuje ca ły  świat 
przed chaosem.

Na^ad na konsula angielskiego
TEHFRAN, 12. 12. (PAT). Na d ro ­

dze z M eszedu do Ruzbad 
na gran icy  persko  - beluaży- 
stańskiej dokonano napadu na kon­
sula angielskiego z M eszedu Hambera. 
Napad miał charakter polityczny i w y  
kosiany był przez przybyszów  z poza 
granicy Persji. N apastników  udało się 
odeprzeć. Mimo to żona konsula i dwóch 
szoferów odnieśli rany.

SALON SZTUK!
Lwów K lem entyny Tańskiej

n?prz. Kawiarni George‘a

i k a z y j n i e i Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klub., tapczany, 
dywany perskie, kilimy i wiele innych 

przedmiotów —  ta n io  1826

BERLIN, 12. 12. (PAT). W czoraj 
w ieczorem  w salonach hotelu Adlon o d ­
było się doroczne przyjęcie w ydane 
przez kierow nika urzędu dla sp raw  za ­
granicznych partji narodow o - socjali­
stycznej, R osenberga, d la  dyplomacji i 
przedstaw icieli p rasy  zagranicznej. Na 
przyjęciu obecni byli m. in.: m arszałek  
M ackensen, gen. B lom berg, min. R ze­
szy i inni.

W  czasie przyjęcia, prem ier prusk ' 
Goring w ygłosił przem ów ienie na tem at 
zw alczania k°nuinizm u w  Niemczech 
M ów ca zastrzeg ł się, że .występując

przeciw ko komunizmowi niema zanńaru 
obrażania w  jakikolwiek sposób obec  
nej Rosji. Sprawa komunizmu w  Rosji 
jest sprawą wewnętrzną rosyjską, 
Niemcom zaś wolno zwalczać komu­
nizm w  granicach ich państwa. Zw al­
czam y  ideę kom unistyczną p rzeciw sta­
w iając jej narodow o socjalistyczne 
asrń-acje. Za walkę z komunizmem p a r  
tja narodow o - socjalistyczna ściągnę­
ła na siebie p e tw arze  O statnie publi­
kacje dotyczące Ernsta,; p rzekraczają  
w szelkie granice..

ćllówca p rzyznał, że  w alka z  komu-

Kto wygrał?
W ARSZAW A, 12. 12. (Tel. wł. W  

dzisiejszem  ciągnieniu P aństw ow ej Lo­
terii K lasowej padły  w ygrane  na nastę ' 
pujące num ery :

10.000 zł. na nr. 161256.
5.000 zł. na nr. S778 66774 81490 

169379.
2-000 zł. na nr. 88353 95426.
1.000 zł. na nr. 42419 75438 1 07535.
500 zł. na nr. 21167 26203 51112

58735 76124 87124 104816 105469 136615 
176098-

400 zł. na nr. 3972 22586 29369
50376 68195 77320 78824 86867 88135 
92257 96956 110871 137390 143809
169620 175792 176856 179632.

300 zł. na nr. 7582 30962 32351 
33741 34770 36555 51136 57598 6245) 
63159 63610 79992 82033 89292 91007 
92729 93163 94378 99378 127153 127530 
136615 159674 166919 168978 170304
176933.

20.000 zł. na nr. 81496 1 0 2 8 3 0 .
10.0C0 %\. na  nr. 41052 61863 155221,
5 000 zł. na nr. 174251.
2.000 zł. na nr. 52996 58342 128920 

129590 167780.
1-000 zł. na nr. 40954 51940 69474 

75056 114693 129460 134375 14605S
155868 168651.

PODZIĘKOWANIE
W szystkim , k tó rzy  z pow oau p rzed ­

w czesnego zgonu św. pamięci R edak to ­
ra  D ra Rom ana K ordysa raczyli nam 
w yrazić  Sw e w spółczucie i wzięli udział 
w  złożeniu Jego zw łok na w ieczny  spo­
czynek, pozw alam y sobie tą drogą z ło ­
żyć najserdeczniejsze podziękow anie.

RODZINA 
N abożeństw o żałobne za duszę ś. p. 

D r. Rom ana K ordysa odbędzie się w  
piątek 14 grudnia -o godzi 8  rano w  B a­
zy lice  A rchikatedralnek 32415
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Walka o deał wychowawczy
Jeaynem  antidotum, jakie m orna po 

staw ić „wychowaniu, pańs^wowem" — 
est ideał w ychow ania katolickiego i na- 
rodowego, w  którym  moralność zajmuje 
miejsce naczelne poświęcenie się zaś i 
altruizm rodzą uietylko świadomego 
obywatela ale i tw órczego, Do tego zaś 
ma zdążać całe w ychow anie młodzieży.

Ideał ten tkwi w  duszy młodzieży, 
tylko nikt, a raczej oficjalna szkoła nie 
chce go budzić, tkw i on zatem  podśw ia­
domie i wydobyw a się na jaw dopiero w 
życiu uniwsrsyteckiem i tam tem silniej 
wybucha, m dłużej tkw ił w  podśw iado­
mości. S tw ierdza to ca ły  szereg faktów  
z życia naszej m łodzieży akademickiej. 
Idea religijna i myśl narodow a przejaw -a 
się dzisiaj w  życiu akadem  ka w  pełnej 
sile, w  Hsęem ujęciu, św iadczącem  o zu- 
pełnem  zrozumieniu zadań przyszłości.

Jakiż pozostaje zatem  w pływ  „pań­
stw ow ego w ychow ania" na młodzież, 
skoro ona po przeszkoleniu państw ow em  
w  gimnazjum, powiększa w łaśnie kadry  
m łodzieży narodow ej? M oriiaby śmiało 
powiedzieć, że żaden, jeśli chodzi o 
w pływ  pozy tyw ny  — ale niestety 
w pływ  ten zaznacza się negatywnie. 
Ideał tk w ą c y  w  duszy młodzieńca do­
maga się rozwoju, tym czasem  szkoła 
usiłuje go stłumić. Niechaj to tw ierdze­
nie uzasadni fak t ostatnio zaszły  na na­
szym  lw ow skim  bm ku. U tarła się moda, 
aby  niedoceniać historji i Płynącej z mej 
nauki, a czerpać ją z  najświeższych w y ­
padków  i bohaterów  ostatniej doby, do 
której w licza się i ok res św iatow ej w oj­
ny. Istnieją tam  czyny i ludzie godni na­
śladowania — to w ystarcza, aby  m ło­
dzież urobić na praw ych i dobrych o b y ­
wateli. Ali right, niech będzie i tak, jeżeli 
inaczej być nie może, chociaż inaczej 
być powinno. Nie poskąpiła i w ojna czy­
nów  godnych naśladow ania, a specjalnie 
m a w  tej dziedzinie znakomity, godny 
czyn pamięci sam Lwów 1 lego ourona. 
Był to  czyn, p rzerasta jący  wielkością 
sw oje pokolenie, bo była w  obroiue L w o­
w a w ielka idea, lak  bliska m łodrieży. 
Słusznie p. A. św 'eżaw sk i, kom endant 
jednego z  odcinków, napisał w  sw ych 
wspomieniacli:

„Idea obrony Lw ow a, słuszna 
sp raw a całości granic Polski, by ły  
praw dziw ie wielkie i św ięte i . dlatego 
młodzież poszła za niemi."
Podobno now e m etody pedagogiczne 

Zalecają w łaśnie w ychodzić od rzeczy  
blisk.cn i znanych i na  nich opm rać bu­
dowę dalozą. W  nauce patriotyzm u, oby- 
w atelskości i państw ow ości w yjście dla 
ucznia szkół lw ow skich leży jak na dło- 
ni w  ooronie Lw ow a, w  pomnikach i 
Wspomnieniach, um ieszczanych na cmen­
tarzyku  Obrońców — to żyw a i naj­
św ieższa historia, to niezrów nany m a­
teria ł do kształceń a charakteru. Uznało 
to  M inisterstw o W . R. i 0 .  P . i p rzez 
szereg lat ustanow iło dzień 22 listopada 
Wolny od nauki dla upamiętnienia rado ­
snej chwili zw ycięstw a idei. To rozumie 
M inisterstwo- nie rozumie Kuratorjum  
lw ow skie i nie w idziało potrzeby  św ię­
cenia osobno rocznicy 22, XI. K urato r­
ium lw ow skie nie uznaje w idocznie tej 
zasady m etodycznej, by w ychodzić od 
rzeczy bliskich- i znanych i omija spo­
sobność do działania w ychow aw czego 
Kuratorjum lw ow skie nie docenia tego 
taktu, źe gdyby nie Obrona Lw ow a, nie 
miałoby ono m ejsca w e Lwowie, Kura­
torjum lwowskie nie w czuw a się w  n a ­
strój m ieszkańców Lw ow a i młodzieży 
Polskiej i zarządziło norm alną naukę Ale 
iuż dawno temu rzekł jeden z geniuszów 
ludzkości — że Bog stw orzy ł sza 
tana, k tó ry  „stets das Bose will und 
stets das Gute schafft", i Kuratorium 
lw ow skie ani się domyśla, że tem po 
pragnięciem w iaśnie w yw ołało  odruch 
żyw iołow y młodzieży gimnazjalnej, kió- 
ra po lekcjach poszła tłumnie na groby 
obrońców  Lwowa i tam wesPÓł z mlo- 
^i-lezą akadem icką i pod jej w pływ em  
złożyła hołd ram ięci ry ce-zy  idei, ryce- 
rzy polskości Lwowa. Tak m yśm y czcili 
P°za lekcjami rocznice 1'stopadow e i 
styczniowe pod rządami zaborców. Tak 
r°bi dzisiejsza m łodzież w e  w łasnej Oj­
czyźnie, cży te-m zrodzi się miłość i 
szacunek do w łasnego państw a, czy nie 
W ytw orzy się z tego niew łaściw y sto ­
sunek do w ładzy  — to spraw a głębo­
kiego zastanow ienia i głębokiej troski

poważnego obym atela o pi zyszłość. 
Rozwiąże ją życie — narazie stw ierdzić 
musimy, że działanie Kuratorium lw ow ­
skiego Dyło negatyw ne dia w ychow ania 
naw et państw ow ego i z radością uzna 
fakt, że nurt ideału w śród  młodzieży 
gimnazjalnej w ydobył się na jaw  i nie 
dał się zatrzym ać, jak nie da się z a trz y ­
mać b y s try  potok.

Pociecha ta jednak nie może być peł­
na, oglądana sub sPęcia aeternitatis, bo 
skoro m łodzież sama zaczn'e domagać 
się uwzględnienia ideałów , dojść musi­
m y do paidokracji, czego zapew ne nikt 
sobie nie życzy  tuj dla samej m łodzieży 
ani dla państw a. Zaradzić tem u musi 
społeczeństw o starsze, musi ono podjąć 
walkę o Ideał w ychow aw czy, w  pierw­
szym zaś rzędzie rodzice i nauczyciele. 
Już dłużej nie podobna czekać, aż się 
sama rzecz w yjaśni, bo ideał „państw o­
w ego w ychow ania" zbankrutow ał i to ­
lerow anie go nadal doprowdzi albo do 
upominania się o now y ideał przez sa-

tpą młodziez, albo, do mnożema litanii ta ­
kich faktów  zwyrodnienia, jakie przy to­
czył 111. Kurj. Codzienny. Jedm. i drugie 
jest zabójcze. Obowiązkiem rodziców  
jest upomnieć się o m oralne drog; ■ po­
stępowania. ,sw ych dzieci albo przejść 
na szkolnictwo p ryw atne  bez p raw  pu- 
Dllrzności, gdzie jednak będzie kierunek 
w ychow aw czy zgodny z pragnieniem 
rodzicó»v. W  dzisiejszym stanie rzeczy, 
Przy nadm iernych opłatach w  szkołach 
państw ow ych, za tę  samą cenę zrobią to 
szkoły pryw atne, a zrobią to , czego b ę ­
d ą  sobie życzyć rodzice. Musi sie 
ocknąć wreszcie 1 nauezyc elstw o i 
skończyć z głupim strachem, tam  gdzie 
chodzi o  całą przyszłość Polski — i to  
zarów no narodu jak i państw a. Chow a­
nie bowiem głow y w  piasek łatw o d o ­
prow adzić może do ł ego, że przeciwko 
nim zw róci się całe odjum zarów no ro­
dziców jak i m łodzieży _

M. Praw dzie.

L ikiery, n a lew k i, 
w in iak i, w ó d k i K0SECK1EG0 n ie d o śc ig n io n e  
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Projektu  konstytucji, referow anego 
w czoraj przez sen R ostw orow skiego, 
nie można — mimo najlepszej wuli — 
traktów7ać poważnie. Oczywiście m a­
m y  na tnyśli nie jego szanse  w  izbach, 
k tóre  m ogą być pow ażne, ale jego w a -  
tość polityczną. O becna czy nowa kom 
stytucja nic w  system ie rządów  nie 
zmieni. S połeczeństw a polskie ma na 
ukreślenie tego system u sw oją nazw ę 
i m a o  nim sw ój sąd. P raw d ę  mówiąc, 
trudno nam naw et zrozum ieć, dlaczego 
sanacja chce zmienić konstytucię. P rze 
c ież  i bez zm iany może rządzić jak  chce 
a now a konstytucja dąży w łaśnie do  
wyelim inowania w p ły w u  opozycji na 
rządy . R zecz ca ła  polega na układzie- 
sil — w szystk ich  sił — w  państwiie.

P o  popraw kach d. R ostw orow skie­
go projekt sanacyjny staje się praw dzi­
w ym  dziw óląg ien  Zważm y bowiem : 
W edług tego pro jek tu  polityczny punkt 
ciężkości p rzesuw a się ze Seimu do Se­
natu. D o odrzucenia popraw ek Senatu 
potrzebna będzie w  Sejmie w iększość 
3/5. P oza  tem w  dziedzinie praw odaw ­
czej będzie Senat ze Sejmem rów nou­
praw niony. G dy zaś Sejm uchwali rzą 
do w,i votum  nieurnosci, to P rezyden t 
może się z tą  uchw ałą nie liczyć, jeśli 
w iększość Senatu stanie po jego s tro ­

me, W praw dz;e i artybucje Senatu wobec 
rozległych p raw  P rezyden ta  są naogól 
niewielkie, ale w każdym  razie górują 
ojie nad upraw nieniam i Sejmu-

Jakiż zatem  będzie skład tego tak  
szczodrze cbdarzonego Senatu? Jeśli 
się proponuje utw orzenie takiej niemal 
nowej instytucji, to winno się podać 
sposób jei pow oływ ania. Poprzedni pro- 
iekt tw orzy ł tzw . „elit?", któ ra  miała 
Senat w ybierać. P ro jek t p. R ostw orow  
skiego e litę  usuwa, ale nic na jej miej. 
sce nie przewiduje Mamy otrzym ać 
Senat niewiadomo skąd i niewiadomo 
jaki. T rzecią część senatorów  zatnia- 
nuje P . P rezyden t A resz tę?  R esztę 
w ybierać się będzie na podstaw ie no­
w ej i nieznanej ordynacji. K.te będz:e

w yb iera ł?  Nie wiemy- Jak ?  Tajnie czy  
jaw-nie. proporcjonalnie c z y  w iększo 
śoią? Nie w iem y. Pro jek t u sta la  szcze­
gółowo sposób w yborów  P rezyden ta  
(przez 80 elektorów ) i podaje zasady 
ordynacji w yborczej do Sejmu. T c jest 
w  porządKU. W iemy, co  z tych w ybo­
rów  w yjść może, Ale Senat pozostaje 
czem ś ńieznanem.

Jak  m ożna ustaw odaw com  propono­
w ać uchwalenie taTriej niekompletnej kon 
stytucji

Pokazuje się że niestety w  Polsce 
w szystko  można. 1 można będzie po jej 
uchwaleniu zorganizować ,.żyw iołow y
entuzjazm" w  kraju.

Jedno zapj tanie: Konstytucja niu mo­
że wejść w  życie bez ordynacji senackiej. 
Ale w  takim  razie dlaczego, nie zaczekać, 
aż ów czynnik, od którego BB. jest za- 
leżnem, da swoje placet no ow ą o rdyna­
c je .’ Dlaczego proponow ać kadłub kon­
sty tucji?  Dlaczego się i,’m kompromito­
w a ć ?  ax.

Oferta pokojowa żydow ska 
i odpowiedź niemiecka

„Hajnt" (Nr. 274) w  depeszy Ż.A.T. 
donosi o znamiennej mowie, w ygłoszu- 
nej na wiecu w  Chemn.tz przez ministra 
spraw  w ew nętrznych Rzsezy, dr. f r ic -  
k‘a. Ten ostatni ośw iadczył, że

„— dla Niemiec nie jest do przyjęcia 
oferta pukojowa zgłoszona ze strony 
międzynarodowego żydostwa. Według tej 
oferty żydostwo jest gjtowo d-> zaprze­
stania bojkotu przeciwniemieckiego. o a 
Niemcy zmienią swoją politykę wobec 
Żydów“.

Niemcy — mówił dalej Lrick — trz y ­
mają się zasady, że

„—  kraj niemiacki Jest dla Niemców 
1 że żadne trudności nia powstrzymają 
nas od kroczenia w obranym kierunku1.

Z tego ośw iadczenia wynika, że i w  
ostatnich czasach iy d o stw o  musiało 
zgłosić taką ofertę N emcont.

IM d fo tu k lH -lH ó tiA
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t e k a  d n i a

Metamorfoza serwlllstów
W  znanym  ze serwiiizmu i bizanty 

nizmu, w obec , m ożnych togo świata 
„Czasie" czytam y następujący reportaż  
czv też opis. R zecz dzieje się na pro- 
wincji, scena przedstaw ia dw orzec ko­
lejowy :

N om y pociąg do W arszawy odchodź  
przepełniony. Pasażerowie b’ega.11 z wa« 
gonu do wagonu, daremnie walcząc o 
m iejsca. Sleeping wysprzedeny. Pięć 
minut przed U  tą podchodzi do sal 'nki, 

doczepionej do pociągu, duża grupa. Czj; 
może zbrodniarzy? Bo i z przrau i z ty.' 
iu kroczą groźnie policjanci w pełnym 
rynsztunku, energicznie usuwając publi­
czność z peronu. Nic, to tylko wraca do 
stolicy pewiąn dostojnik. Jest dla niego  
specjalny wtfz. odprowadza go grono 
panów z brzuszkami, w ueelaknch, cięż" 
kich futrach. Dostojnik siada do salon* 
ki Policja każe publiczności w ym ijać 

M iejscowi urzędnicy żegnają się z tkwią* 
cym w oknie dygnitarzem. Krzyczą gb>Ś' 
no: niechże pan o nas nie zapomina
uniżony sługa i t. d. Gapiów policja ndkC 
pycha. Jatiś  dziwny nasłrćj poi’cymo-: 
biurokratyczny ogarnia całą stację. Tu, 
przy salonce, sa jacyś wj brańcy lo6u. 
Reszta pociągu —  to jakiś szary tłum, 
bez znaczenia, bez praw. Pasażerowie 
patrzą z podnlba na salonkę, r .  grupką 
odprowadzającą, na policje M tych 
spojrzeniach niem a żadnej łyozliw oścl

„Czas" oczyw iście nie pochw ala f i '  
kiego postępow ania. O —  bo „Czas" 
jest honorny i nigdy nie mówił do niko­
go: sługa uniżony. Ale najbardziej boli 
to „C zas" ze w zględu na opozycję:

To wodą na m łyn  opozycji, która 
znajduje w  tego rodzaiu występach po­
moc w  szerzeniu złośliw ych legend o 
„żłobie", o ,jkorytku‘‘ i t. d.

No — ale „rzecz sam a w  sobie" —• 
D 'ng ąn sich — bez względu , na opo­
zycje — czyż jest godna pochwały?, £

„A woda Iwrlt”

W  swojem życiu narodow em  głoszą 
Żydzi hasło i stosują zasadę: Awoda 
Iw rit — p raca tylko dla Żydów ; Żydzi 
nie zatrudniają gojów; Precz z  gojami 
w w arsztatach  żydow skich. W  P alesty ­
nie Żydzi sobie w  obronie tego  hasła  
łby rożb ja ją , raz  zdarzy ł się w ypadek, 
że żydow scy robotnicy zburzyli św ie­
żo w ybudow any dom — w łasność Ży da 
— tylko dlatego, że p rzy  budowie te ­
go domu zajęci byli robotnicy arabscy* 
Ale w  Polsce jest inaczej. Tu Żydzi 
chcą mieć pierw szeństw o przed Polaka- 
mi. I biada temu, kto tej po hoten+ocku 
odw róconej zasady nie uzna. Tego p rze­
klnie sam di Som m erstein, k tó ry  tak z a ­
ciekle w alczy o stanow iska dla Żydów  
w  polskim notariacie, W  krakow skim  
„Nowym Dzienniku ' 1 (z 13. XII. b. r.) 
ukazał się znowu a ity k u ł dr. Somnier* 
steina atakujący „Kurier L w ow ski" za 
to, iż podobno kilku czy  kilkunastu Ży­
dów nie o trzym ało  stanow isk w  no tar­
iacie. „Kurjer Lw ow ski" odm ieniany jest' 
w „Nowym Dzienniku" p rzez w szystk ie 
przypadki:

bo decyduje głos notariusza Polaka 
z „Kurjera Lwowskiego".

W ten sposób pozostało w notariacie 
z trzydziestu kilku asesorów i aplikan 
tów Żydów 3 asesorów i 2 aplikantów i 
w ten sposób realizuje .się \vezwan:s  
„Kuriera Lwowskiego'1 o odżydzenie no­
tariatu na terenie apelacji lwowskiej.
A kilkanaście w ierzy  niżej:

Hasło odżydzania ma n ieiy lko pod­
kład ideowy, zaczerpnięty z „Knrjera 
Lwowskiego", czy „Gazety Warszaw  

f sklej".

A potem  znowu:
Hasło odżydzania w myśl wskazań  

„Knrjera Lwowskiego" sięga głębiej-
I jeszcze raz:

Znowu realizuje się wskazanie „Kur­
jera Lwowskiego": „Polacy u Poluków' 
"lalsza część „Żydzi u Żjdow" pozosta.e
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tf>orjst, b» <ydCr.-»kich iutarju,szy 
niema, .

Pan dr. Sommerstein ma dopraw dy 
ta  rdzo pochlebne dla „K urjera" w yobra- 
żenią o w pływ ach ..Kuriera1'; ale nie­
ste ty  sa  to  narazie ty lko  wyobrażenia. 
Nie jesteśm y za to  pozbawieni dobrych 
chęci i nadzieji, że nasze zamierzenia 
zrealizujemy. Dlatego też pozw alam y 
sobie zw rócić uw agę pana mecenasa 
Sonimersteina na zajjydzenie adw okatu­
ry  lwowskiej. Może z tej dziedziny ra ­
czy pan m ecenas przytoczyć nieco cyfr. 
B yłyby  one bardziej interesujące, niż 
cy fry  z notariatu. I okazałyby  naocznie, 
iż Żydzi nietylko w  Palestynie lecz 1 w  
'Polsce stosują z powodzeniem  „Awoda 
Iwrit".

Po zatem jesteśm y zdania, ze pan po­
seł Som m erstein za wiele sobie Pozwala, 
formułując tak ie  pytania:

Zaprtujemy rząd. czy udzida apro­
baty tym praktykom, nieopartym na fa  
dnym przepisie prawnym, zapytujemy, 
czy  rząd akceptuje ten pogiął, Ze ŻydM 
mają znaleźć zajęcie tylko u Żydćw i ze 
„ehieh w  P o lsce należy sią przede- 
wszystkiem Polakowi".
Zapytujem y pana Som n.er steina na 

Jakim przepisie praw nym  lub moralnym 
opiera swoje mniemanie, że Polakom w  
Polsce cWfcb należy  się dopiero po Ż y ­
dach.

A) we)i „Sszeta Poranna” 
atak jjt

Lw ow ska „G azeta Poranna" każe się 
m artw ić „Kurierowi Lw ow skiem u" z 
tego powodu, że ma pow stać w  Polsce 
centralny dziennik katolicki, o rg a r  
„Akcji Katolickiej":

Prasa endecka stara się uparcie prze­
konać wszystkich, ż j  jest jedynyru na
rynku towarem, godnym s z s c u n s n .__
W szystko poza nią jest albu żydowskie, 
albo masońŁkie albo sanacyjno-żydow- 
sko-masońskie. Ona jedna reprezentuje 
czystą ideę polską, n ięsfałszjw aną ł 
miarodajną. Ona jedna wyraża zasa ly  
katolickie, broni Ich i dąży do ich rea 
libacji. Gdyby nie prasa endecka, kości.‘t 
w Polsce byłby dawno 'ofiarą żywiołów
bezbożniczych i w oln om yślicielsk icb .__
Dziwić się należy i szczerze martwić, że 
«ą u nas jeszcze u nas Polacy-katJlicy  
którzy tych prawd oczywistych nie ro­
zum ieją i tylko w drodze zupełnego w y­
jątku kupują organ monopol1 i żujący tak
polskość, jak katolicyzm, więc   po
wiedzmy —  „Kariera LwOw*kiegO<*.

A to niezasłużona napaść! Przecież 
zaw sze tw ierdziliśm y żę „czystą ideę 
Polską, m esfałszow aną i m iarodajną" re- 
p rezen ttie  w łaśnie „G azeta Poranna" i 
jej właściciele pp. Baumrin, W yczyflskl, 
Zipper, W em stein i Finkeistein (sic!). 
■Tylko co tam  robi ten szabes- 
katolik W yczyftski, tego  nie wiemy. 
R eszta to w szystko katolicy z pod ju ry ­
sdykcji duchowej cadyka z Czortkowa. 
Cicho Żydy — sza! R.

Nadchodzi okres przedśw iąteczny. W  
tym  okresie naszym  narodow ym  I 
chrześcijańskim  obowiązkiem  jest 
Kupować w  sklepach chrześcijańskich 
" Obecnie gdy nędza bezrobocia w y ­
gnała na bruk tysiące Polaków , naszym 
obowiązkiem jest przyjść im z pomocą 
— zbrodnią w obec Narodu — ten obo- 

• 'ekcew ażyć!
O bow fązkowi naszemu uczyn!m v za­

dość, jeżeli zaw sze będziem y kupowali 
u Polaków  — Chrześcijan!
Pam iętaj — że każdy grosz oddany 

Polakowi 
z m n i e j s z a  bezrobocie Polaków

z w i ę k s z a  polski stan  posiadama 
w y z w a l a  Polskę z jarzm a obce­

go kapitału,
g r o m a d z i  rodzim y polski kapitał, 

k tóry  jest krw ią gospodarczego orga­
nizmu Narodu.
W iedz, że

Twoim  obowiązkiem  jako członka 
Narodu Polskiego jest popieranie pols­
kich placówek gospodarczych, 
każdy grosz oddany nie Polakowi, jest 

bronią przeciw  nam samym!
T ow arzystw o „SAMOOBRONA" 

Sekcja Kupców Stronnictw a Narodowego 
CZYTELNIA AKADEMICKA

"urcja europeizuję sic
w gwałtownym tempie

Europeizacja Turcji idzie w gw altow - 
nnm tempie naprzód.

W yrazem  tego są dw a ostatn e dekre­
ty  rządowe, w  myśl których każdy 
T urek musi przybrać soo e jakieś na­
zwisko rodow e, — gdy drugi dekret 
znosi wszelkie, tak liczne dotąd w  
Turcji, ty tu ły : paszy, beja, efendi czy 
agi.

Zniesienie ffczów, zakaz noszenia ja­
kichkolwiek medali zagranicznych, o rde­
rów  i odznaczeń, — to dalsze etapy tej 
akcji, podjętej 1 przeprow adzanej z całą 
nieubłaganą en e rg ą  orzez K,emal-Paszę.

On jeden tylko ma praw u nosić na 
p iersi medal pamiątkowy, w ybity  na na- 
miątkę wielkiego zw ycięstw a w  Anatolii.

Nie koniec jednak na tern: Obecnie
wchodzi w  życie nowa ustaw a, mocą 
której noszenie szat reFgljlnych dozwolu- 
na ,bedz?e, tylko w  obrębie m eczetów ; 
kościołów, św iątyń 1 klasztorów .

J e d y n y m  w y j ą t k i e m  b ę d z i e  tu wielki 
mufti, głow a kościoła muzułmańskiego 
w  Stambule, k tó ry  będzie mógł pokazy­
w ać się Publicznie w  sw ych szatach i 
w  turbanie.

U staw a ta gudzi jednak przedew - 
szystkiem  w duchownycn Innych w y ­
znań, kapłanów  katolickich, armeńskich 
i greckich, — którym  również nie wolno 
będzie pokazyw ać się publicznie w  stro­
ju obowiązującym, t.j. w  czarnej sutan­
nie.

W  ten sposob Kemal - pasza pragnie 
utrudnić pracę m isjonarzy katolickich 
w Turcji,

Pozostaie jeszcze jedna reform a stro ­
ju: zniesienie „czarczafu", ow ego welo­
nu; którym  każda praw ow ierna Tur- 
czynka zash n ia  tw arz przed w zrokiem  
mężczyzn. Na tym  punkcie rząd turecki 
dotychczas okazuje w yjątkow ą pobłażli­
w ość i mimo formalnych zakazów

w szystk ie kobiety na prowincji nie roz­
stają się ze swoim czarczatćm - Pokazuje 
się, że w alka z kobietami nie jest tak 
łatw a, skoro naw et sam Keniąl - pasza 
me ma oaw agi zdobyć się na stanow czy 
krok. i

G o  c z w a r t e k  V?
sprzedaż pięknych resztek jedwabnych wełnianych. Po cenach  

niebyw ale n iskich  w e firm ie
L w ó w

PI. Marjacki 4DOM MODY

„Bojowy koń sowiecki"
S o w eck i kom isarz obrony narodo­

wej, W oroszyłow , o trzym ał przed paru 
dniami n iezw ykły prezent od jednego z 
kołenozów na głębokiej prowincji.

P rzysłano  mu mianowicie pięknego 
rasow ego konia.

„Kon ten, — jak Drzmiało pismo 
przewodniczącego kołchozu, — gotów  
jest każdej chwili bronić ojczyzny. Nau­
czyliśm y go brać w szystk ie przeszkody, 
na dany znak kładzie się na ziemi i 
w staje".

W oroszyłow  podziękował Imieniem 
całej armji za ten podarunek te leg ra ­
mem, w  którym  powiada, że hodowla 
dobrych kom sowieckich jest rzeczą Po­
trzebną, gdyż oddać one mogą duży po­
żytek zarów no p rzy  upraw ie roli jak i 
na polu walki.

Motoryzacja Wenecji 
i jej niebezpieczetjtwa
Rząd w łoski zainteresow ał się nie­

bezpieczeństwem  grożącem  W enecji 
skutkiem coraz silniejszego ruchu m oto­
rów ek, k rążących  pc zacisznych kana­
łach „królowej A diJatyku", po których 
niedavrno jeszcze sunęły Wiko czarne 
gondole.

Silne falowanie w ody, spow odow ane 
szybką jazdą m otorów ek, działa fita ln ie  
na fundamenty starych  Pałaców, drze­
miących spokojnie nad czarną wodą. 
P rzy p ły w  i odpU-w m orza, choć tsosun- 
kowo nieznaczny, nie pozostaje też bez 

w pływ u na s tare  m ury, osłabiając ich 
spoistość i odryw ając zwolna, niespo- 
s trzeżene, drobne cząsteczki muru.

Fundam enty przepięknych, historycz* 
nych pałaców , zw łaszcza nad Canal 
Grandę, w ym agają ciągłej, troskliwej 
opieki } konserwacji. Stało się to tem bar- 
dziej koniecznem obecnie, w obec postę­
pującej m otoryzacji całego ruchu na ka­
nałach. Toteż rząd włoski, — pragnąc 
zachow ać całe  to, je d jn e  w  swoim ro­
dzaju — piękno W enecji, postanow ił 
przyjść z pom ocą finansową w łaścicie­
lom historycznych pałaców , udzielając 
im kredytu  i rozm aitych ulg podatko­
wych.

Można mieć zatem nadzieję, że, p o ­
dobnie jak to się już stało  ze  słynnym  
„Ca d ‘Oro“, rów n;eż i inne, dziś zanisd- 
bane, a zagrożone w  sw em  dalszem  ist­
nieniu pałace, zostaną w  niedługim cza ­
sie' gruntownie odrestaurow ane;

*=X  =

Szesnaście lat temu
C hw ała lw ow skich „O rląt1' p rzy ­

ćm iła niemal zupełnie w spaniały  w ysi­
łek  m łodzieży przem yskiej, k tóra w  
roku 1918 oparła  się zdecydow anie i 
zw ycięsko rebelji „ukraińskiej". Nikt 
inny bowiem, jak  ty lko m łodzież w  
nocy z 30 października na 1 listopada 
przejęła m iasto z rąk uchodzącego za­
borcy  i nikt inn i' jak w łaśnie O rlęta 
przem yskie, rzuciły  w szystko  na szalę, 
ab y  jednemu z czołow ych grodów  
Ziemi C zerw ieńskiej zapewnić odzyska 
m e polskiego oblicza.

Zrazu w alka się w aży ła  i naw et na 
tydzień m iasto dostało  się w  ręce w ro ­
ga. Okopali się jednak P o lacy  na Za- 
saniu, łb y  stam tad po> orzybyciu po­
siłków z K rakow a zorganizow ać zw y­
cięski a tak  na m iasto i 11 listopada o- 
statećznie „U k ra iń c ó w "  przepędzili.

P ierw szem  orlęciem  poległem w  o- 
b ton ie  polskiego P rzem yśla był kilku­
nastoletni Adam Kostowy, k tórego po­
grzeb odbyw ał się na cm entarzu lipn- 
wickim w śród poświst,u kul- D alsze 
■fiary pociągnęło za sobą sam o odbicie 
Przem yśla.

Nic tak jednak nie w strząsnęło  c a ­
lem miastem, jak grom niżankowicki, 
k tó ry  13 grudnia 1918 uśmiercił bez­
litośnie jednym pociskiem  arm atnim  czo­

łow ych przedstaw icieli ów czesnej mło­
dzieży polskiej w Przem yślu. Padli w  
obronie m iasta, którem u w ciąż zag ra­
żała ponow na inw azja i dopiero po ich 
zgonie udało się ostatecznie wojskom 
naszym  Przem yśl zabezpieczyć.

P rzy jrzy jm y się^ teraz bliżej trag icz­
nym chwilom Z początkiem  gruania 
1918 przew ażające siły  ruskie ruszyły 
przez Niżankowice ku Przem yślow i. P o­
nieważ siły polskie by ły  za słabe, przy­
słano im w  sukurs dwie kompanie z 
P rzem yśla. Na pierw szą złożyła się p rze  
m yska, przeważnie* gimnazjalna m ło­
dzież, na d*ugą ochotnicy góralscy z  
Żyw ca. 1 2  grudnia obsadziły  te  oddzia­
ły  drogę do Herm anowie, gdyż dw o­
rzec kolejowy w Niżankowicach został 
już zajęty  przez w roga, mimo dzielnej 
■obrony. Ginie tu w tedy  bohaterska có­
ra Ziemi WielkoDoIskiej Irena Betl- 
tchówna, której zw łoki rozbestw ieni 
'żołdacy roznieśli tJo okolicznych po­
lach. 5

Nadszedł jeszcze tragiczniejszy 13 
grudnia. Chłopcy zapraw ieni już w  bo­
jach bez trw ogi oczekiwali n ieprzyja­
ciela, sygnalizow anego przez niecejne 
strza ły  arm atnie — przedm iot kpin 
m łodzieńczej kompanii.

Mazie sta ło  się coś nieoczekiwanego.

K orzystając z chw ilow ej p rze rw y  w  
kanonadzie dow ódca zarządził zbiórkę 
sekcyj. W tem  padf gi Om Pow ietrze roz­
darł p rzeraźliw y gwizd i w  sam śro ­
dek oddziału dostał się zab łąkany  po­
cisk. Kiedy dym  się usunął, zobaczyć 
można by ło  przerażający obiaz. Oto co
0  tych chwilach opow iada jeden z 
■członków zdziesiątkow anej kompanii.

— Szereg ciał rozszarpanych na 
sztuki w alało  się bez ruchu, resz ta  o- 
bok w  przedśm iertnych drgaw kach 
rzucała się i rzęziła. T u  rozerw any  bok
1 pachwina, tam część tw arzy  odarta  
ze skóry  i w szystko  to się wije, z bó­
lu, k rzyczy  i b łaga o htość lub dobi­
cie. Józef Kędzierski z poszarpanym  
bokiem  i tw arzą  ułożył się na śniegu, 
jak w  puchu, jego b ra t s ta rszy  zaryka 
czapką krew  p łynącą  z pachwiny. Dur- 
■kaczowi w yszły  na w ierzch w nętrzno­
śc i. Poczynają się modlić. Tadeusz Kę­
dzierski zaczyna odm aw iać litanję do 
Matki Boskiej".

Żadnego z  nich jednak nie udało się, 
uratow ać. W szyscy  życie .oddali, nim 
nadeszła skuteczniejsza pomoc. O to  n a ­
zwiska rycerzyków  P rzem yśla :

D urkacz Tadeusz, lat 17, uczeń VII. 
kl. girnn. II; Konrackl Józef, robotnik z 
P rzem yśla : Kędzierski Józef, lat 17, u- 
czeń  VII ki. gimn. II.; Kędzierski T a­
deusz, lat 19, absolw ent gimn II.; Mo­
ty k a  W acław , lat 17, uczeń gimn. II; 
Nowak Ferdynand, lat 15, uczeń szkoły 
handlow ej; Osostowicz Stanisław , lat

,17, uczeń VII ki. gimn. II; R yż W hldy- 
sław , lat 19, uczeń VIII kl. gimn, III; 
Z aleszczyk M ieczysław , *at 17, uczeń 
szkoły  handlowej.

Pogrzeb bohaterskich O rlą t odbył 
się p rzy  udziale całego polskiego P rze ­
myśla. T rum ny um ieszczono w  K ate­
drze, a po nabożeństw ie l kazaniu ks. 
N iezgody odniesiono p rzy  jęku dzw o­
nów  w szystkich św iątyń na cm entarz. 
■Z okolicznościow ych przem ów ień w a r­
to przy toczyć zdania w ypow iedziane 
■przez jednego z w ychow aw ców  pole­
głych, prOf. Dr. W ładysław a T arnaw ­
skiego: „Nietylko tragizm  mieści w  'so­
b ie ta śmierć ofiarna Choć łzy cisną się 
do oczu, trudno rów nocześnie oprzeć 
się uczuciu 'dumy, że m iasto nasze w y ­
dało  takich synów . Oto raz jeszcze 
■stwierdzili krw ią serdeczną jego pols­
kość, o to  pokazali nam, jakie jest to 
imtode pokolenie, w którego rękach spo 
■czywa przyszłość naszego narodu"

Skierujm y te raz  sw ój w zrok  ku Za- 
tsaniu, gdzie na P lacu K onstytucji stoi 
irumowisko z betonu, p rzyk ry te  ogrom- 
■,nem pudlem  z ziemią. To szczątki fun­
dam entów , k tó re  m iały dać początek 
Pom nikow i O rląt przem yskich. Lata 
mijają, a choć pieniędzy do  w zniesie­
n ia  pomnika dość, upór ludzki i b ier­
ność pozwalają się fundam entom  roz­
sypyw ać w  gruzy. Polski P rzem yśl nie 
■spłacił dotąd długu rycerzcfm z pod 
iNiżapkowicł

W łodzimierz rthau.



fto. 54? ..KURJER" z dnia 13 grudnia 1934

P rz y  zepsutym  żołądku, zabu rze­
niach traw ienia, niesm aku w  ustach, 
bó lu  w  skroniach, gorączce, zaparciu 
■stolca, w ym iotach lub rozw olnieniu już 
jedna szklanka naturalnej w o d y  gorz­
kiej F ranciszka - Józefa  dzia ła  pew nie, 
'szybko i dodatnio. Zal. p rzez ilek. 2029
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Z  k t a j u

Za kolportaż „Nowej 
Sztafety"

W  ub. poniedziałek p rzed  sądem  o 
k ręgow ym  w  Łom ży to czy ła  się roz* 
p ra w a  p rzec iw  Janow i S trzeleckiem u, 
sek re ta rzo w i S tronnictw a N arodow ego 
i C zesław ow i K ujatowiczowi, kierów* 
inikowi sekcji M łodych S tr. Nar., o- 
skarżonyrn  o  rozpow szechnianie oraz 
ko lportaż  „Nowej S z ta fe ty1*. Sąd ska-. 
ża l obn oskarżonych na półtora roku 
więzienia.
! P on iew aż  odpow iadał! oni e  w olnej 
stopy; sąd  zarządził aresztow anie ich 
n a  sali sądow ej. O brońcy  skazanych 
zapow iedzieli apelację.

Tajemnicze zamordowanie 
policjanta

W czesnym  rankiem  w e  wtorek' w  
row ie przy szosie  Brynicklej (ob°k  
Katowic) znaleziono zw łoki st. poste­
runkow ego  P  P.. E rnesta  H irta.

W stępne  dochodzenia ustaliły , że 
f lir t  zosta ł zastrze lo n y  w  czasie  peł­
n ienia służby  około godz. 2 -giej nad  
ranem . S p raw cy  m orderstw a, k tórych  
b y ło  praw dopodobnie dwóch, zabrali 
zabitem u rew olw er i palkę gum ową. 
Po lic ja  w d ro ży ła  energiczne1 śledztw o.

Oszustka r  roli zakonnicy
O d kilku dni w  Nowym Sączu jakaś 

Sakonnica o n iezw ykłej urodzie obcho­
d z iła  dom y  zam ożniejszych m ieszkań­
có w , zb iera jąc  o ia ry  rzekom o na znaj­
d u jący  się  w  m ieście k lasz to r SS. Kla­
ry se k .

Do zdem askow ania  pięknej oszustki 
p rzy czy n ił się jej habit, odm iennego 
kroju od norm alnie noszonych Ora z  
silne perfum y, jakich używ ała . Zain­
try g o w a n a  bow iem  tern w szystkiem  
policja w y leg itym ow ała  podejrzaną „za - 
konnicę**, k tó ra  podała  się z a  Helenę 
Zajączkowską, żonę sierżanta W .P . z  
Bielska. O kazało  się, i e  zdołała  ona 
w yłudzić  od  m ieszkańców  N. Sącza  du­
że sumy.

O szustkę osadzono w  areszcie.

JAK ZAPOBIEC 
POWSTAWANIU P R Z Y K R E G O  
POSMAKU W CIEśCIE ?

Niech P an i raz  upiecze c iasto  na 
„DAW IE“ D ra  W andera , a  nie będzie 
ju ż  n igdy  używ ała  żadnego innego 
p roszku  pieczenia. DAWY używ ają go­
spodyn ie  n a  ca ły m  św iecie, co jest 
‘.najlepszym  dow odem  jej doskonalej ja­
kości. 2053

KRONIKA ŻÓŁKIEWSKA
Z ŻYC3 A TOW. ŚW. WINCENTEGO 

A PAULO- CW szeregu m iesięcy na tere­
nie żółkiew skim  rozwija sw * szlachetną  
agiajalność Konferencja Tow. śvv. W incen­
tego a, Paulo, spiw ząc z pomocą, moralna
i m ateija lną najbiedniejszym . P ow sta­
ła  ona dzięki zabiegom  K». Dziekana 
Wl. Ożgł który wraz z  zarządem jest du­
szą wszelkich poczynań bum anuarnych

Dzień 8 bm.; lako swoje św ięto, ob­
chodzili członkowie Konferencji bardzo u 
roczyście; wszyscy wraz z rodzinami ibo 
gich pozostającem i pod opieką To.w 
wzięli udział w  uroczystej Mszy tw„ pod 
czas której przystąpili grem ialnie do 
Komunji św.

W  niedzielę 9 bm. odbyło się zebrani* 
członków i zaproszonych gości wraz t  
delegatem  ze Lwowa p. radcą Skwarczyń  
skini, który też w ygłosił bardzo piękny i 
Pouczający referat- Ponadto przemawiał 
Ks. Prof. Rogowski. Zebranie zaszczycił 
sw ą obecnością Ks- Przeor 0 0 .  Domini­
kanów.

Członkom Tow., a w szczególności 
Przew. Ks- Dziekanowi W. Ożdze i preze­
sowi p. Radcy Kraśnickiemu życzym y  
jpowodjzerua w ich zbożnej pracy^

KRONIKA STANISŁAWOWSKA

Nf.cz. Suchsnek-Suchecki 
przeniesiony w  stan nieczynny

Społeczeństw o stanisław ow skie z do­
puszczenia Bożego, a  łaski i w szechm o­
c y  w arszaw skiej odbyw ało  przez c a ły  
listopad grem ialne pielgrzym ki na d w o ­
rzec kolejowy, żegnając zasłużonych dla 
m iasta i społeczności ludzi, rzuconych w  
inne połacie P o lsk i

W  ścisku tych  w yjazdów , nastąpił 
jeszcze jeden, ale tak  jakoś tajemniczo, 
konspiracyjnie, rzecby  naw et m ożna: 
konfidencjonalnie, jakkolw iek i  tu  grono 
żegnających, zw łaszcza  ze sfer kupiec- 
tw a  stanisław ow skiego, by łoby  bardzo 
znaczne- Co praw da, nie ze  w zględu na 
zasługi ..społeczne'*. Broń Boże! Raczej 
z chciw ości w ierzycitlsk iej i żyw ego 
zaciekaw ienia now ym  adresem . A tym ­
czasem : sm ętny w yjazd  bez pożegnał ia  
i bibki-

C ieszący się w  W arszaw ie opinją 
najlepszego oficera policji p. Suchenek- 
Suchecki, do tychczasow y woj- naczelnik 
w ydziału  śledczego w  S tanisław ow ie 
został nieoczekiwanie p rzez w szystkich 
z w yjątkiem  p, Posła Pastuszyriskiego, 
przeniesiony w  stan nieczynny, a to  dla 
,,dobra służby**.

Zazw yczaj em eryci pozostają w  miej­
scu dotychczasow ego pobytu, jednak p. 
Suchenek - Suchecki z obecną żoną i  jej 
kuzynką postan o w ił opuścić b ły ska­
w icznie i na zaw sze Stanisławów- W y­
jechali do W arszaw y, niczem nie obar­
czeni. a w ięc bez kłopotów , bo tem po 
w yjazdu zostało  zastosow ane i p rzy  lik­
widacji m ieszkania. Sypialnię zabrał 
w łaściciel sklepu korzennego, meble z 
nnych pięciu pokoi — inni kupcy- Każdy 
w zią ł sobie coś na pam iątkę. r. t.

C Z E K O L A D A

D Z I E C K O  N I E  Z N O S I  MH-J1Y
chętnie natomiast czyści zqbkl smaczną.idealnie 
odświeżającą. pomarańczową pastą do zębów

d l a  d z i e c i  BEBEDONT S Z O F M A N A

Mec. Sraltensztein , pow ołany na p re ­
zydenta C horzow a przez radę miejską, 
pochodzącą z w yborów , ustępuje, jak 
donosiliśmy, w  parę miesięcy po mia­
nowaniu rad y  .miejskiej kom isarycznej. 
Na posiedzeniu tejże rady, 5 b.m. nie 
zjawił się osobiście, lecz na piśmie 
p rzesła ł rezygnację, k tórą  rada do w ia ­
domości Przyjęła.

Innego jednak zdania by ł m agistrat, 
k tó ry  uchw ały  rady  miejskiej nie zat- 
tw ierdził, a p. Spaltenszteina poprosił o 
udokum entow anie św iadectw em  lekar- 
skiem m otyw ów  sw ej rezygnacji, albo­
wiem  nie w yd ały  się one radcom  magi­
stratu  istotnemi. Ze stanowiskiem  tern 
zgodną jest oplnja obyw ateli Chorzow a, 
k tórzy  doceniają zasługi prezydenta  nad

rozw ojem  m iasta. Zastąpiem e p. Spal­
tenszteina, .k tó ry  me zadłużył m iasta ani 
n a  grosz, posłem  Grzesikiem, k tóry  gm i­
nę W . Hajduki popiostu  ,,w kopał“ w  
długi, jest ryzykow netn i paradoksalnem  
pociągnięciem sanacji. Narazie, p rezy ­
dent Spaltensztein urzęduje w  p ryw at­
nym gabinecie. Jeżeli m agistrat nie u s tą ­
pi, —  spraw ę rozstrzygnię urząd w oje­
wódzki- Zm iana na fotelu piezydęnckim , 
mimo pragnień sanacji, ulegnie zatem  
zwłoce. Ponadto  w brew  życzeniom  sa­
nacyjnym, zostanie ogłoszony konkurs. 
W obec tego, obok burm istrza G izesika, 
w ysuw a sanacja na kandydatów  do­
w ódcę miejscowego garnizonu, płk. Kia- 
czyńkiego i starostę  W igl^dę. (Ł)

-X -N

(Wyjaśnienie Pol. Tow. Myśliwskiego w Kamionce S tr )
W  zw iązku  z naszą notatką pt. „Za­

m iast do zw ierzyny  — strzela  do ludzi. 
— O /yg inalny  typ  „myśliwego** z Ka­
mionki Strujniłowej'* Pow iatow e T ow . 
M yśliw skie w  Kamionce S tr. nadsy ła  
nam  sprostow anie, z k tórego w ynika, 
źe  podniesione p rzez  naszego p rzygod­
nego korespondenta  zarzu ty  nie odpo­
w iadają praw dzie. W  m yśl za sad y  „au- 
diatur e t  a lte ra  pars** oddajem y głos 
w spom nianem u T-wu, k tóre stw ierdza,

KRONIKA PRSFUfrYSKA 

Gmina p ra d  nową szkodą
V / latach przedw ojennych zgodził 

się rząd  austriacki zbudow ać szkołę 
handlow ą, ale pod w arunkiem , że część 
kosztów  jej u trzym ania będzie ponosi1 

;W ydziat K ia jaw y.
C iężar ten  przejęła na siebie gmina 

m iasta  P rzem yśla , a  skoro  p rzez sze­
reg  lat ze sw ych  zobow iązań w obec 
b- W ydziału  Krajowego się nie w yw ią­
zyw ała , już za  czasów  polskich zażą­
dano  zw ro tu  w yłożonych  za  m agistra t 
sum. B. W ydział K rajow y chciał się 
zadow olić sumą 10.000 złotych- M agi­
s tra t jednak na zap łatę  się nie zgodził, 
w obec czego rozpoczął się długoletni 
p roces o  zw ro t ca łych  130.000 zł. W 
dw u instancjach udało się m agistratow i 
proces w ygrać , obecnie jednak Sąd 
N ajw yższy  orzeczenia te zniósł i naka­
za ł ponow ne w ydanie w yroku. S tan  
sp raw y  jest obecnie dla gm iny Bezna­
dziejny tak, że ogrom ną sumę 130.000 
zł trzeb a  będzie zapłacić. Nie zmieni 
to  oczyw iście m ocno zachw ianej oso­
b y  kom isarza C hrzanow skiego,

APEL DO WIERNYCH. Przem yśl choć 
przebył w okresie w ielkiej wojny długie 
oblężenia 1 róż-ne inwazje, nie poniósł żad­
nych znaczniejszych szkód- Przed laty  
powstał pod przew. ks. kanonika Biedy 
komitet który ę  wdzięczności za ocalenie 
Przem yśla postanowił zbudować pomnik 
Paniny M arjl Brak dostatecznych kwot 
Izwoduje, że kom itet uprasza wiernych o 
składanie na ten  cel datków. P ien ’ąidzo 
będą .zbierały po domach Sodalicje Marjań 
skie.

KRONIKA ŁAŃCUCKA
W  SĄDZIE GRODZ. W ŁAŃCUCIE za

szły  zmiany. Naczelnik s. o. p- Osiowski 
przeniesiony został z Łańcuta do Rzeszo­
wa, a w  m iejsce jego zam ianowan s. gr. 
p. Dąbrowskiego. W  sądzie gr. objął u 
rzęd rwanie assesor Dr. Paseczny z Kra­
kowa- 1 ! , ,

H u ł c u .

Lwów, Legionów 7
F ilja  P raem yil, F ranciszkańska 32

45 L A T  I S T N I E N I A
Pnnktnalnośó

•olidnośó
a a n fa n ie

1/57

KRONIKA DPOHOBTf CKA
ODCZYT O SZYBOWNICTWIE. W

związku z zam iarem  uruchom ienia w naj­
bliższym  czasie przPz Kolo Szybowcow i 
L- O. P. P . w  Drohobyczu teoretycznego  
kursu nauki latania na szybowcach (jako 
przygotowawczego do kursu praktyczne­
go) oraz wobec licznych zapytań ra ten 
temat, odbędzie się w Drohobyczu l ł  bm. 
odczyt „O szybownictwie1* który wygłosi 
p. Tadeusz Jakimowicz w Auli Gimnazjum  
Państw , w Drohobyczu. Przeźrocza, które 
będ-ą w  Drohobyczu poraź pierw szy wy­
św ietlane przedstawiać będą nietylko naj­
nowsze w yniki uzyskane w szybownictwie, 
ale obecne sposoby i metody szkolenia na 

szybowcach- Wstęp wolny.

Wystawa Sprzedażna o b r a z ó w  starych m istrzów
K likw idac ji znanej G alerj! O rd y nack ie j, W s t ę p  w o ln i , '

W ystaw a o tw artn  codziennie od gedz. 10 —14 i 16— 18.
Lwów, HOTEL EUROPFJSKI - p l. M arjacki 4 2026

że w łaśn ie  gajow y Jan  G łuszko s trz e ­
lał k ilkakro tn ie  kulami karabinow em i 
na teren  obszaru  łow ieckiego gm iny 
Sokola iw strony m yśliwego, em ery t ,y 
w anego sedzlego, członka P ow iatow e­
go T ow arzystw a  M yś'iw skiego. Spra­
w a  tych s trza łó w  b y ła  p rzedmioter,i 
dochodzeń prokuratorskich, w  w yniku 
k tó rych  p rokura to r Sądu O kr. w  Zło­
czow ie w niósł przeciw ko gajowem u 
Janow i G łuszce ak t oskarżenia o w y ­
stępek  z art. 242 K K. do Sądu grodz­
kiego w  Kamionce Sf.rumiłowej i w k ró t 
ce  ma się odbyć rozpraw a sądow a. 
(Zaznaczyć też  należy, źe  spraw ę p rze­
c iw ko  em ery tow anem u sędziem u p. 
P ro k u ra to r Sądu Okr. w  Złoczow ie po­
stanow ieniem  z dnia 6  października 
(1934 r. um orzył.

W  końcu T -w o zaznacza, że isto t­
nie leśn iczy  B roczkow skl sk ierow ał o- 
skarżenie  z pow odu zajścia z dnia 25 
listopada b r. (o rzekom e strza ły ) p rze ­
ciw ko w ym ienionem u członkow i T ow . 
:do P oste runku  P . P . w  Sokolu. W  o d ­
pow iedzi na to tenże członek Tow . 
M yśliw skiego w m ósł do  Sądu O kr. w  
'Złoczowie skargę  przeciw ko leśnicze­
m u B roczkow skfem u o  w y stęp ek  fał­
szyw ego  oskarżen ia  z art. 143 K.K.

Nie w ątpim y, że  spraw a w zajem ­
nych  zarzu tów  zostanie p rzez sąd  n a ­
leżycie w yjaśniona.

Firm a C h n e ic lja ń łk a l

NORII P S T R U C H O W E J
p o łac i na saaaa jaaien ijr 

A D I I I I  ‘ E damski#, m ęskie i d t ie -  
w  > ł l t  c inaa — ty łka  najwyższej 
jakaści i pa  cenach najniższych MAliA-
ZYN OBUWIA MARJI PSTRUCHOWEJ 
2656 Lwów, H a lick a  11,

KRONIKA KAMIONECKA
KURS AKCJI KATOLICKIEJ. Dnia 22-go 

listopada odbył się w sa li TSL- kurs A. K 
Sala była wypełnio-na po brzegi, przyczem. 
reprezentowano były w szystkie warstw y 
społeczeństwa polskiego- M. in zauważy­
liśm y p. starostę R. Kulpińskiego, przed­
stawicieli ziem iaństwa wojskowości i in­
teligencji m iejskiej, oraz delegatów i de­
legatki przjległych  parafij dekanatu bu- 
zeckięgo i gliniańskiego. Zebrani w ysłu ­
chali w skupieniu świetnie wygłoszonych  
referatów generalnych sekretarzy Arch. 
Instytutu Akcji Katolickiej ze Lwowa na  
temat: „Dlaczego katolicy muszą się orga­
nizować? — Organizacja i p lan A, K. 
w parafjl i w  dekanacie-   Życie w e­
wnętrzne podstawą zewnętrznej dzialal- 
łałności K. —  W spółpraca stowarzyszeń  
A- K. z. innem i organizacjami*1 i l, d. p rze­
wodniczył obradom b. burmistrz p. dyr, 
Poznański.

P o  wspćlnym  obiedzie rozpoczęła się 
praca w sekcjach poszczególnych oddzia­
łów- Kurs zakończono Nieszporami z bło­
gosławieństwem  Najśw. Sakramr-ntu. Była 
io  żywiołowa m anifestacja ruchu kafiiic- 
kiego w Powiecie.
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REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Czwartak. 13- 12, g. 7.30 „Rozkoszna 
dziewczyna14. Abon. 9.

Piątek, 14. 12. g, 7.30 „Rozkoszna 
dz’'ewczyna“. Abon. 9.

Sobota. 15. 12. g■ 730 „Rozkoszna 
dziewczyna41. Abon. 9.

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek. 13. 12, g, 7-30 „Igraszki m u­

zyczne44- Abon. 10.
Piątek; 14. 12. teatr nieczynny z pow o­

du próby generalnej „Błędny bokser44.
Sobota, 15- 12, g, 7.30 „Błędny bokser4*. 

Abon. 11- (premjera).

REPERTUAR FILHARMONII LWOW.:
Poniedziałek 17. 12. I Koncert Sym fo­

niczny pod dyrekcją. W. Berdjijewa. So­
lista: Imre Ungar-

REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO1 Karioka Dolores dal Rio. 
ATLANTIC: „Walc w iosenny44 AdOa Ker.o 

i Szokę Szakali,
COLOSSEUM: „W szystko żart44 oraz rew ­

ja-
CASINO: Jean Harlow. Stworzona do ca'.

lowania.
CHIMERA: „Tygrys-morderca4*.
GRAŻYNA: .Królowa cyganerji4* oraz

„Biała lilja44.
„KOPERNIK**: .W iosenna parada**- 

MARYSIEŃKA’ „Cienie Broadwayu4* uraz 
rewja „Dzieje śm iechu4*.

MUZA: „Zemsta pana X“- 
PAŁACE: „Rewolucja śm iechu4’. Cztero­

letnia Tempie Schirley.
PANI „Schańbiona44, ,,1002 Noc44 z Możu- 

chinem.
PASAŻ: „Zemsta dr. Fu-Manchu14 era i  
i rewja,
RAJ: „rryw atne życia Henryka VIH‘*. 
STYLOWY: „Niebieskie ptaki44 oraz rewja 

„Co w śniegu piszczy44.
ŚWIT: . Pieśń nad pieśniam i4* f „Godzina 

z  Tobą44.
WANDA: . Siostra A ngelika44 I „Licytacja 

m iłości44. .

KOMUNIKATY TEATRÓW  MIEJSKICH
TEATR WIELKI gra dziś, o godz. 7.30 

wieczorem  najm ilszą z komedyj muzycz 
iłiych  , Rozkoszna dizewczyna44, pełna me- 
lodyj, tańca i humoru.

Jutro w piątek „Rozkoszna dziewczyna4*- 
TEATR ROZMAITOŚCI daje dziś jedno 

7. ostatnich jrzedstaw ień  wspaniałej sztu­
ki Ronalda Mackenz'e „Igraszki m uzycz 
ne44- Sztuka ta zainteresowała n iezw yk le  
publiczność lw ow ską nietylko tematem  
tak jej bliskim, gdyż rzecz dzieje się w za­
głębiu Oitkowskiem, ale również k reacja  

wmi artystów w poszczególnych rolach. Ob 
stula premierowa.

Ju tro  .w wiatek z Powodu przygotowań

m m zwyciĘzyc g r u ź l i c ę  . m o że t y l k o
WWW V//POLNY W/HJ iK WWW 
M  C A Ł E G O  / P O L E C Z E N / T W A  l i L

POLSKI ZWŁtZE
paoav«uja»

Kronika lwowska

Lw ó w  odsłania swoie zabytki
Jak  się dow iadujem y, rozpoczęta 

p rzez Zarząd Miejski w e L w ow ie akcja, 
zm ierzająca do nadania m 'astu este tycz­
nego w yglądu i do odsłonięcia zaby tko­
w ych  budowli, prow adzona będzie na- \ 
daj na  teren ie  Lw ow a. W  szczególności 
p rojektow ana jest dalsza p raca nad usu­
w aniem  portali sklepow ych, zasłan iają­
cych  zab y tk o w e budów 1 e. Akcja raz- 
poozęta w  rynku, jako w  sercu daw nego 
Lw ow a, objąć ma w  dalszym  ciągu 
daw ne głów ne arte rje  starego  m iasta, 
schodzące się w  czw oroboku rynkow ym , 
a  to przedew szystkiem  ul. K rakow ską, 
Halicką, Ruską I Grodzickich. Szczegól­
nie ulica K rakow ska, bogata w  Pięicne 
dom y m ieszczańskie, znajduje się dziś 
w  opłakanym  stanie, gdyż dom y te za­
słonięte są dotąd ohydnem i portalam i, 
szyldami, w yw ieszkam i 1 t.d. Ulica ta  
stanow i przy tem  jedną z najciekaw szych 
ulic daw nego L w ow a, (dająca się porów ­
nać np. z ul. F loriańską w  Krakówie). 
N iegdyś by ła  ona zakończona w s p a ra łą  
bram ą krakow ską, z której dziś n iestety  
śladu nie pozostało.

—  X -

Ochrona za b y tk ó w  w  miastach 
Małopolski Wschodniej

1 1  b. m. odbyło  się w  U rzędzie w o ­
jew ódzkim  pod. przew . w icewoj. So­
chańskiego posiedzenie O kręgow ej Ko­
misji K onserw atorskiej na woj. lw o w ­
skie, stanisław ow kie 1 tarnopolskie z  
udziałem  delegatów  w ojew ódzkich o raz  
członków  komisji prof. Dr. Leona P in iń -i 
skiego, prof. Inż. W to ld a  M inkiewicza, 
prof. Dr. W ładysław a Kozickiego, prof. 
inż. M arjana Osińskiego, dyrektora Dr. 
Kazimierza H artleba, o raz  dyr. Dr. Hi- 
larjona Święcickiego.

P o  zagajeniu konserw ato r Dr. Zbig- 
n iew  H ornung w ygłosił referat p. t. 
,,A ktualny stan  1 najpilniejsze postulaty  
opieki nad  zabytkam i na terenie woj. 
lw ow skiego, stanisław ow skiego i tam o - 
rolsKiego44. I

W  -wt niku obszernej dyskusji, w  któ­
rej w szy scy  obecni zabierali głos uchw a- 
łono: 1) zw rócić uw agę Zarządu Miej­
skiego w e  Lw ow ie na koni acz rość za­
bezpieczenia basz ty  prochow ej na t. zw. 
W ałach Gubernatorskich, 2) w ystąp ić  z 
Prośbą do Min. sp raw  w ew n o  k redy t 
na odnow ienie zam ku w  Olesku; 3) 
zw róc.ć  się z p rośbą  do Min. spraw  
wojsk, o  pew ną kw otę na rozpoczęcie 
odbydow y zam ku w  B rzeżanach; ą) 

^zwrócić się z  prośbą do p„ w ojew ody 
w  Tarnopolu o  w yjednanie k redy tów  na 
uporządkow anie i zabezpieczenie ruin 
zamku w  Zbarażu; 5) zw rócić się z p ro ­
śbą do p. w ojew ody w  Staiiisław ow ie o  
w yjednanie funduszu na odbudową ko­
ścioła św . B arbary  w  Rohatynie.

W końcu dokonała komisja w yboru  
następujących członków  koresponden­
tów : dyr. Dr. Barw  ńskl, D yr. Dr. Kotu­
la, Prof, Dr. Bulanda, prof. Dr. Sulimir- 
ski, prof. Dr, W ierdak, docent Dr. Gem- 
barow icz. D yr. Dr. Czołowski, Inż Ka- 
zim erz  Osiński, Ks. infułat Dr. Momi- 
dlowskt, ks. p ra ła t Dr. Kwolek, gen. 
W ieczorkiew icz, D yr. Inż. Broniewski, 
Mir. Inż. Dobrzański, Prof. Dr. Zubrzyc­
ki, Dr, Piotrow ski, D yr. Dr. P asternak , 
Dr. Kobielnik, radca Kuzek, inż. Smolu- 
chow ski. prof. Opacki, prof. Podhajecki, 
dyr, P rzybysław sk i, Dr. Lenkiewicz, 
preż. płk. W idacki, dyr. gimn, Mazur, 
p. Btesiadeclri, Dr. Józef G rabow ski.

Zadaniem członków  korespondentów  
będzie inform ow anie i w spółpraca z 
okr. Komisją K onserw atorską.

Zdarzenia i wypadki
(a). PO G RZEB Z PRZESZKODAMI.

W  M użytow .e, w  powiecie brzeżańskim , 
w y strza łem  z rew olw eru pozbaw iła się 
życia tam tejsza nauczycielka szkoły  
pow szechnej, Józefa M ichniowska. W  
zw iązku z  tą  sp raw ą W ydział śledczy 
o trzym ał anonim owe doniesienie, iż w y ­
mieniona nauczycielka została zam ordo­
w aną, to  też gdy zw łoki jej celem  po­
chow ania w  grobow cu rodzinnym  zosta­
ły  przew iezione do Lw ow a, w ładze po­
licyjne zarządz ły  w strzym anie  pog rze­
bu i odniosły  się do p rokura tu ry  w  B rze- 
żanach Poniew aż w net okazało się, że 
ow o doniesienie anonim owe jest pozba­
w ione p raw dy , gdyż śp. M ichniowska 
targnęła  się na sw e życie, p rzeto  w y ­
dano zezw olenie na pogrzeb.

(a). DRUKARZ —  FAŁSZERZEM 
DOKUMENTU. W  zw iązku z areszto- 
w aniem  osław ionego oszusta, D ra Ma­
ksym iliana Lieblicha w ypłynęła  w  dniu 
w czorajszym  znowu now a afera. O ka­
zało się, że za ję ty  w  drukarni Goldmon- 
na drukarz Karol F o rster podrobił doku ■ 
ment, k tó ry  zaopatrzy ł w  sfałszow aną 
pieczęć m agistratu i takiż podpis D ra 
W . Jankow skiego. F ałszerza  dokumentu 
aresztow ano-

(a). -  ARESZTOW ANIE PRZEM YT-

do prem jery Teatr Rozmaitości nie czyn! 
ny.

NOWA PREMJERA W  TEATRZE ROZ­
MAITOŚCI. W sobotę, o godz. 7.30 premie- 
ra sztuki polskiego autora Wlad. Smól- 
skiego p- t- „Błędny bokser4*. Sztuka ta  
pełna rozmachu i żywiołowej radości ży­
cia, oparta na czołowej postaci boksera 
sportowca napewnu stanie się jedną z naj- 
ulubieńszych widowisk m iłośników teatru. 
Niezawodna reżyserja R. Niewiarowicza. 
Dek. 0 . Rexa_ W  r.iłach głównych wystę­
pują pp. Dąbrowska. Łęcka, Różycka, Wie- 
rzejska Zapolska oraz pn. Rerski, Dą­
browski, Jaśkiewicz. Kaczmarski, Kordow- 
ski. Łcliwa Lewicki. Połoński i inni-

NIKA. W  dniu w czorajszym  po p rzejeź­
dzić pociągu krakow skiego funkcjonar­
iusze straży  granicznej przy trzym ali na 
dw orcu głów nym  Abraham a Sternbacha, 
zam ieszkałego w S tryju . W ozas.e re ­
wizji znaleziono w  jego w alizce d w a  
kg. sacharyny. P rzem ytn ik  został a re sz ­
tow any.

(a). — TAJNY „SALON GRY“ HA- 
ZARDOW FJ został w czoraj późnym 
w ieczorem  w y k ry ty  p rzez funkcjonar­
iuszy po lcy jnych  P rzy  ul. S taro tandec- 
kiej, 1. 3., gdzie mieścił się w  mieszkaniu 
n'ebezpecznego złodzeja i pasera  Izraela 
Aptera z przydom kiem  złodziejskim 
„M aruda44. W  chwili w kroczenia w yw ia­
dow ców  gospodarz „trzymał** bank P rzy  
ożyw ionym  w spółudziale w  grze około 
30 osób, p rzew ażnie należących do 
św iatka przestępczego. P o  spisaniu Pro- 
tokułu przy trzym anych  pozostaw iono na 
wolnej stopie.
— (a). AWANTURA NA SALI SADO­
W E J. W ielką aw anturę  na jednej ze sal 
sądu grodzk ego w y w o ła ł w czoraj n ie­
jaki Izrael Bendl, kupiec i w łaściciel re­
alności, k tó ry  pozw ał lokatorkę, Idę 
Lubliner o  zapłatę czynszu. W  czasie 
p rze rw y  w  rozpraw ie Bendl pobił dot­
kliw ie ow ą Przeciwniczkę, Zapały bru­
tala ostudził posterunkow y.

OK R. K O N F E R E N C JA  D Y R E K T O R Ó W  
I  N A U C Z Y C IE L I SZ K Ó L  H A N D L O W Y C H .
W dniach 7 i 8 bm- odbyła się z inicjatywą 
K. O. S. L- okręgowa konferencja dyrek 
torów i nauczycieli Szkół handlowych.
Przewodniczył nacz. Kuratorjnm Dr. 

Zagajewski, Min. W yznań Rei. i O- P  
reprezentował wiz. Tatoń Kuratorium  
krak. nacz. W itkowski i dyr. Dr. Wro- 
niewicz.

Referaty w ygłosili Dyr- Dr- K. P ety-  
niak - Sanecki. Dyr. Antonowicz z B iałe­
gostoku i Dr. Łodziak. P ujad ło  uczest­
nicy zjazdu podzieleni na dwie grupy, 
zwiedzili wzorowo zorganizowane składy 
hurtowe Spółdzielni .Społem*1 i składy. 
firm v P iotr MikoJaseh i Ską.

NA CZESNE DLA NARODOWEJ MŁO­
DZIEŻY AKADEMICKIEJ: Marta W iśnio w  
ska w  pierwszą rocznicą śm ierci prof. Dr, 
Tadeusza W iśniowskiego zł. 20, ks- Sta­
n isław  W lodyka, Oprytowce zł. 3. ks. Ło­
ziński, Dnnajów zł. 10, A. Linkowa zł 5- 

NA BUHSĘ ŚW. STANISŁAWA KOST­
KI (Zadwórzańska 18): Marja Kauczyńskff 
zam iast kwiatów na trumną śp. Dr- Ra 
m ana Kordysa zł. 20.

NA TOW. WINCENTEGO A PAULO: 
Olna Kauczyńska zam iast kwiatów rur 
trumną śp. Dr. Romana Kordysa zł. 20 (a  
nie jak w  numerze z dnia 12 bm, ogłoszo­
no Dr. Romana Kordyka)-

Bogato  
zaopatrzony  
dzia ł farb  
artystycznych

A- Łopuszański
L w ó w ,  
pi. Maijackł 8

Najbliższe posiedzenie 
Rady MiejsfieJ

(g) Jak  się dow iadujem y, z a tw ie r 4 

dzeaie p rezydjum  Z arządu  m. Lw ow a 
oczek iw ane jest w  dniach najbliższych- 
P o  zatw ierdzeniu  p rez. D rojanow ski 
izamierza zw oiać nadzw yczajne zeb ra ’ 
'nie R ady Miejskiej, i ta  zarów no po­
przedn ie j jak i obecne;’, b y  zlożyó 
p rzed  nią spraw ozdanie  z o k re su  po­
przedniego  o raz  p rzedłożyć program  
na  o k res  najbliższy.

Zkolei odbędzie się posiedzenie no­
w ego Z arządu, na k tórem  dokonany zoJ 
sitanie nodzial czynności.

Zebrania towarzystw 
I organizacy]

  W e czwartek. 13 bm„ godz. 18, W
lokalu Pol. Tow. Leśnego (Marka 1) odi 
będzie się  zebranie Sakcji naukowej T-w^ 
z referatem  Inż- J. Oszeldy: „Zastoso; 
wanie drewna w  przem yśle górniczym44.

  W e czwartek, 13 bm.. godz. 17,
Mlojsk- Ośrodku Zdrowia tZamarstynów, 
Lwowska 68). pogadanka o gruźlicy (z 
przeźroczami) w ygłosi Dr. Zdz. TOma- 

nek, kierownik Poradni Przeciwgruźi:-' 
ozej.

  W piątek, 14 ban., godz. 19, >w sali
wykł- Muzeum Przem . Art. (Hetmańska 
10) piąty wykład z cyklu  preltkcyj o 
Polonji zagranicą p. t- „Folonja w Ame­
ryce P ld n .44 w ygłosi p. St, Brneckma- 
nówna, asystentka Ossolineum.

—  W  piątek, 14 bm., gocuz 17 w  Czy­
telni Kat. (Piekarska 28) star. Kał- Stow. 
Kobiet przy Par. św . Antoniego odczyt 
p. t. , Na przełom ie dwu kultur4* w ygłosi 
Prof. UJK. ks. Dr- Jan Stępa- W*tęp 
w olny. 1 ; ■)

—  W  sobotę, 15 ban., god /. 20.15 ^ 
Instj tucie Matem-, (stary mnach U- J. K.. 
św. Mikołaja 4) odbędzie się  zebranie 
naukowe Pol. Tow. Matematycznego, Re-: 
feraty wygłoszą: Dr. R. AuerbaCh i Dr< 
H. Mazur.

—  W poniedziałek 17 bm-, godz. 19 
(lub 19.30). w Polik lin ice (Lindego 5) odJ 
będzie się W alne zebranie Lw. Oehotni’1 
czego Tow. Ratunkowego, którego po< 
rządek obejmuje odczytanie protokołu* 
snrawjzdanie komisji rew. 1 wniosek o  
absolutorjum wybór nowych cj.ldnkówi 
W ydziału, wnioski i iuterpelacie.

CYKL WYKŁADÓW O ROZWOJU 
LOTNICTWA

1
Zarząd P jwsz . W ykładów Uniw. i 

Polit. zawiadamia, ża Inż. Blaicher Mi­
chał, kapitan pilot-obserwator wygłosi 
cykl wykładów p. t.: , Rozarćj lotnictwa* 
(iii. przeźroczaniii)- I. acykład: sobota J5 
bm- Początek wykładów o  godz. 19-tej. 
U niwersvtct. Collegium  Masimum, Waj.<



Nr. 343 ..KU,J JUK" z dr,la 13 g.udnia I93e Str. 7
ście oA ul. KoicliSIltf 9. Wstęp 50 gr., ca 
ty cykl 1-20 z! Studenci Szkół W ytsąyeh 1 
uczniowie szkół średnich płacą połowę.

KOMUNIKATY
Z 'S Y N A  1 KOŁA LIT ART. Dz ś. o

?Jdz- 19-30, Prof. Uniw. Dr. St. Łempick’ 
w ygłosi odczyt p. t. .Legenda domowa Ja- 
Fiellonćw". —  Bilety wcześniej u G. Sey- 
fartha (Akademicka 6).

CZ.T FREDRO SIĘ ZESTARZAŁ? Csy 
literackie rocznice m uszą być nieznośni- 
katorgą, Czy literaturę dawniejszą musi 
się traktować obrzędowo, nudnie 1 ofi­
cjalnie? Na pytania te da odpowiedź prze­
czącą najbliższa impreza Zaw. Zw. Li­
teratów Polskich i Kasyna i Koła Lite­
rackiego.

„PARYSKI KONCERT NA POLSKICH 
FALACH". W  cyklu międzynarodowych 
koncertów europejsKich transmitują roz­
głośnie radjowa w dniu 13-tvm grudnia o 
godz. 21-30 tczwartek) koncert z Paryża, 
w wykonaniu orkiestry pod dyrekcją M. 
Ingelbrechta, z  udziałem słynnej śpie­
waczki. Germaine Martinelli, kfćra w yso  
na ..Stancas" Gauberta. W  programie or­
kiestrowym  utwory Georges Hue, Ba- 
chelet 1 Cl- Depussy.

R. D rżała poleca k o łd ry  m aterace, 
P rzerabia ko łd ry  po 4 zł, m aterace p-"1 

5 zł. C horążczyzna 5 obok kina . A- 
' Polio". 1762

Zi KINO-REWJI MARYSIEŃKA- , DZie 
je śm iecbu“, oto tytuł najnowszej rewii, 
która onegdaj na premjerze zdobyła ogól­
ny poklask u Licznie zebranaj publicznoś­
ci, .W esołe skecze w  wykonaniu W oliń­
skiego Endego i Polakówny, piękne in- 
scenizacje w  wyk. H. Runowieckiej, Wc- 
lińskiego, Endego, Bargialskiej Morans 
i Polakówny oraz przepiękne tańce dają 
rękojmę, że rewja ta cieszyć się będzie 
dłuiszem  powodzeniem. Na ekranie film  
Pt. ,w  daniach Brodwayu”-

I ftroniKa KraKowsK )

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKhAD

A LA  VILLE DE PARIS

G A B R Y EL S T A R !'
LWÓW. PL. MAR JACK! 11.

f  I W O W SK IH iO

DaJsze procesy Rudrofa 
i to w.

(s) Jak  już pokró tce donieśliśm y d 
19 bm- rozpoczną się w e Lwo-wie dw a 
•dalsze p rocesy  w łaściciela ,,P aństw a 
B rody" — R udrofa i dalszych osk arżo ­
nych, a  w ięc p. Rom ana H orodyńskie- 
8 o, d y rek to ra  dóbr „B rody“ , E dw arda 
F astnach ta  b. no tariusza w  Brodach.- 
G łów ną treśc ią  oskarżen ia  jest sp raw a 
rzekom o sfałszow anych podpisów  śp. 
W ilhelma Schm idta na  ca łym  szeregu 
ak tów  i dokum entów  a m. i na akcie 
cesji, protokole legalizacyjnym  1 kilku 
Wekslach. P . dr. F astnach ta  mieli po- 
■"Wżsi oskarżen i nam ówić do u w ierzy ­
telnienia podpisów  ąfałszow anych.

R ów nocześnie odpow iadać będzie p. 
l^udrof o  p rzekupstw o u rz td n ik ó w  w  
służbie. W  tej sp raw ie  oskarżeni są z 
iRudrofem: d y r. H oródyski, adw . dr. 
K atz ze  Złoczow a, T eodor H orodyłow - 
ski b. p rak tykan t sąd o w y  w  Złoczow ie 
^ .z y l i  Pniow ski, b. urzędnik sądow y 
^  Z łoczew ie i Jan  H ellstein. b. s ta rszy  
Sekretarz w  Złoczowie, P ro ces  rozpi­
sany  został na kilka dni. O skarżać b ę ; 
dzie prok. d r. Zakrzew ski. O brona głó- 
^ y c h  oskarżonych  spoczyw a w  ręku: 
'hiec. d r. Jana  P ierackiego , adw. dr. 
Landaua, adw . d r. G elba i innych.

Tragedia 74-letr.iego starca, 
mordercy syna

(s) P rzed  ław ą przysięg łych  stanął 
^ - le tn i  s ta rzec , rolnik z M ierzw icy on- 

w ieśniak  bogaty , szanow any, Mi­
chał M iehalczuk znany b y ł w  ca ły m  
^ w ie c ie  żółkiew skim  i ze w zględu na 
'1'Czną rodzinę, k tórą  w ychow yw ał 
starannie i ze w zględu na sw ą praco -1 

l i to ś ć .  Zaczął, gdy  się ożeni?, od 15 
biorggw  a w  najw yższym  rozkw icie 
'u°siadał 40 m orgów  grun tu . 18 morjzów.

Na jakich warunkach może nastąpić
pojednanie wojujących artystów?

Jak w swoim czasie donosiliśmy, pre­
zydent ni. Krakowa p. Kaplicki węlał się 
w zatarg  mięazy Dyrekcją T-w a Przyj. 
Sztuk Pięknych w Krakowie, a Związkiem 
Plastyków. P. Kaplicki zaproponował obu 
Związkom wybranie z pośród ich człon­
ków po 2-ch delegatów dla wspólnego 
omówienia kwesty?, będących terenem 
obustronnych ataków i podjęcia kroków' 
pojednawczych. Jak się dowiadujemy, de­
legaci obu Związków uchwalili p izedsta- 
wić swoim wydziałom następujące punkty 
pojednawcze: 1 ) obustronne zaniechanie 
kampanji prasowej, 2 ) publiczne odwoła­

nie wykluczenia dwóch członków T ow a­
rzystwa, 3) reorganizację T-wa Przyj. 
S ziuk Pięknych w  kierunku usunięcia 
z wydziału artystów, a v prowaazen.a w  
ich miejsce osób z poza sfer artystycz­
nych, którzyby obiektywnie kierowali T o ­
warzystwem i mieli na oku wyłącznie do­
bro zrzeszonych artystów, 4) fuzję obu 
Związków.

W ostatnich dniach odbyły się posie­
dzenia zarządów  T-.wa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych i Związku Plastyków, na któ- 
rycn dyskutowano nad punktami akcjj po­
jednawczej obu organizacyj.

k ty  « f a p  i  skAkte pr. c r, M
Naczelnik wydziału szkolnictwa po­

wszechnego: Kabaciński, obwody: Kra­
ków m iasto 1 W yższy Kurs Naucz.; wizy­
tator Rzepecki, obwody: Biała, Goriic°, 
N. Sącz, N. Targ, W adowice; wizyt. Bur­
sa, obwody: Kraków-obwód, Mielec, T a r­
nów, Busk, Miechów, Sosnowiec; wizyt. 
Skalski obwody: Częstochowa, Kielce, 
Końskie, Ostrowiec, Radom.

Rejony wizytacyjne oświaty pozaszkol 
nej': instruktor Kołaczkowski obw ody  
Częstochowa, Kielce, Końskie, Radom, 
Ostrowiec; instruktor Mikuta obwody: 
Kraków zamiejski, Mielec, Tarnów ; instr. 
Siemieński obwody: Biała, Gorlice, Kra­
ków, N. Sącz, N. Targ, W adowice; in­
struktorka Wróblówna obwody: Busk. 
Miechów.

INAUGURACJA „ODRODZENIA", Sto
warzyszenia Katolickiej Młodzieży Aka 
demickiej, odbyła się we środę 1 2  bm. 
Referaty wygłosili: J. Turowicz na tem at. 
„Konieczna rew o'ucja“ i Wł. Sadowski 
„Historja i' założenia ideowe Odrodzenia".

WYSTAWA „NASZE MIESZKANIE", 
została o tw arta we środę 1 2  bm. w miej 
skim lokalu wystawowym przy ul. Raj­
skiej, staraniem Ligi prooagandy w ytw ór­
czości krajowej. W ystaw a obeimuie me­
ble, dywany, kilimy, porcelanę, srebro, fi­
ranki, roboty ręczne, fortepiany, urządze­
nia gospodarcze i t. d.

—u-
ZGON ZASŁUŻONEJ FILANTROP-

KI. Dnia 6  b.m. odprow adzono na w iecz­
ny odpoezjmek zw łoki ś,p. Felicji Żu­
raw skiej, znanej i cenonej działaczki 
chary tatyw nej. Kondukt pogrzebow y 
prow adził ks. Biskup dr. S tanisław  Ro- 
spond w  asyście duchow ieństw a, s ó s tr  

, zakonnych i sierot. ,,Rodzinę S ierocą" 
reprezentow ał zarząd Stow arzyszenia z 
p. prez. Hofmanową na czele.

Ś.p, F e lc ja  Żurow ską była założy­
cielką „T ow arzystw a opieki nad opusz- 
czonemi dziećmi". T ow arzystw o  to w y ­
budow ało na przedm ieśe'u K rakowa (w

Prądniku Czerw onym ) zakład  opieki 
nad opuszczonemi dziećmi-

K O M uM K A IY
Z TEATRU MIEJ IM. J. SŁOWACKIE­

GO. W piątek, po cenach zniżanych .zbój­
cy" Fr. Schillera, w opracowań.u scenie*- 
nem reż, J. Karbowskiego, dekoracyjni, 
prof- K. Frycza. W przygotowaniu kome- 
dja Al. hr. Fredry ,Damy i hu/ary", któ­
rej wznowienie ukaże się w najbliższą so­
botę-

XXIX-TA PREMJERA OPERY KRA 
KGWSKlEJ „MIGNON" A. Thnmasa dana 
będzie w najbliższy poniedziałek, 17 bm. 
w opracowaniu mu-zycznem dyr. B. Welle** 
W alewskiego, scenicznem reż. J Stępniov»- 
skiego z gościnnym występem naszej sła­
wnej Ady Sari oraz artystów opery war­
szawskiej pp. Anieli Szlemińskiej i Ada 
ma Dobnsza.

LOSOWANIE DZIEL SZTUKI- W so 
botę 15 bm. o g- 4 pp. odbędzie się w P a ła ­
cu Sztuki losowanie obrazów dla posia­
daczy akcyj na rok bieżący. Dzieła prze­
znaczone do rozlosowania, wystawione v  
osobnej sali, zostały bądź to zakupione 
przez Dyrekcję T-wa, bądżteż ofiarowanJ 
przez Artystów plastyków- Od losowa  

nia będą wyłączeni ci k f r z y  dotąd nie  
uiścili w całości należytości za akcje.

CHAłAW A-RHODOS-ORZECHOW A 5? w szędzie
do nabycia

sadu, iiczne budynki i 1 0  dzieci: 8  sy ­
nów, 2 -córki- Nie chcąc dzielić sw ego 
gospodarstw a część dzieci postanowi? 
kształcić. T oteż kilku synów  opuściło 
w ;eś i •przeniosło się do m .asta, gdzie 
kończyli szkoły, nierzadko w yższe. 
W szak  przed  rokiem staną? p rzed  są­
dem, oskarżony  o  przyna'eżno§ć do 
OIJN jeden z synów  M ichalczuka, 
szczycący  się dyplomem Inżynieryj­
nym . Inżynierem  jest drug. syn M ichal­
czuka, trzeci ukońcży? p raw a, czw ar- 
Ity jest szoferem ...

Jak  w idzim y s ta ry  M iehalczuk toży? 
na nauki co mógł. N iestety  pad? ofiarą 
ty ch  zjawisk, k tóre codzienn;e niemal 
spo tykam y na wsi. G dy już nie móg? 
pracow ać, rozdzieli? majątek pomiędzy 
idzie cl, w  przekonaniu, że te przytulą 
go i żonę a ich matkę na starość do 
siebie, „W ycug" starcu  by? jednak nie- 
różow y. Dzieci d ręczy ły  s ta rca , popy­
chały , o d sy ła ły  od c h a ty  do chaty , 
często  głodnego, a na dom iar zaistniał 
pom iędzy ojcem  a synem  Grzegorzom , 
z  którym mieszkał pod Jednym da­
chem. spór o zapis. Spór ten potęgo 
wa? się z dnia tta dzień. Starzec kładł 
się  do łóżka z nożem w  ręku a z  ka­
rabinem okrytym za drzwiami.

W  .nocy z 13 na 14 czerw ca  br-. 
gdy  sta rzec  u łożył się do snu, zosta ł 
po północy —  jak tw ierdzi, — zbudzo­
n y  skrzypnięciem  d rzw i i tajem niczem  
izbliżaniem się jakiejś osoby- G dy oso­
b a  ta  chw yciła  go za pierś, a następ­
nie poczęła  dusić za gardło, s ta rzec  
chw ycił nóż i uderzy ł k ilkakrotnie 
przed siebie. Podn ,ósł się jęk — to 
sztos syn ą  Grzegurza. naw iasem  z a ­

znaczam y, ukończonego praw nika. 
O jciec zerw ał się z łoża, a w  tem 
chwyciła go za ramię synow a A- 
rastazja, od której uwolnił się rów nież 
kilkakrotnem uderzeniem noża. N astęp­
nie padła w  kierunku g łow y sta rca  
cegła, którą  cisnąć miał syn G rzegorz. 
Starzec chwycił karabin i strzelił na 
oślep. P rześladow any  jękami rannych 
ttcioltł starzec w  P<>1© i przez t rz y  dni 
b łądził po polach i obcych w ioskach, 
żebrząc o jadło. G dy dow iedział się o 
iśmierci syna  i o pogrzebie ofiary  cio­
sów  jego noża, wróci! do rodzinnej 
w si j oddał się  w  ręce władz.

S tanął p rzed  sądem  złam any, w  u- 
bra-niu w ięzitnnem , z długa p atrjar- 
chalna b rodą. Zda się, że spow iada się 
z e  sw ego życia  szczerze. Ł zy  często  
p łyną poi jego tw arzy . Kochał dzieci... 
T rybunałow i przew odniczy r. Gąsior 
row ski, o skarża prok. dr. Epler. R oz­
praw a rozpisana na dw a dni.

Otyłość
osłabii serce.

serca otytych, obłożone tłuszczem pra. 
ęują * wysiłkiem, wyczerpują się i wcze 
sniej 'odmawiają posłuszeństwa.

Ziela Magistra Wolskiego „Degrasa" 
zawierające [od organiczny, znajdujący 
się w morskiej roślinie Yahanga, który 
wprowadzony do organizmu pobudza gru 
czoł tarczowy do należytej pracj powo­
dując spalanienadmiernego tłuszczu. Sto­
sują się prztóeiwl o otyłości i nie wyma­
gają specjalnej djef.y.

Zioła ze znak. ochr. , Degrosa" do na 
byc*a w aptekach i drogerjach.

Wytwórnia Magister E -WolsU. War
ezaw* Ziuta U  no. V

S w e w łosy Ł."7 .i£
w skazują na zbliżaiąeą się  s ta r a ś ć ! 
f  ą le iy  te g a  ua iksć. T rzeb a  m lado wy­
glądać. ab y  asiągnąć  p o w odzeaia  
w życiu.
Z nany śro d ek  „ O r it  n f i i t t"  przy­
w raca  siwym , lub w yblakłym  włosom 
pierw otny , zupełn ie n a tu ra ln y  kolor, 
połysk i m iękkość  bez szkody  dla 
zdrow ia Sposób ożycia b a rdzo  p rosty , 
n ie w ym aga obcej pom ocy, a  w ięc 
je s t dysk re tn y  i n iedrogi.
P rzy  stosow aniu  , ,O r ie n tl»  s‘* n,ożna 
używ ać w szelk ie  kosm etyk i, jak  rów ­
nież w ieczną ondulację.
W szędzie  do nabycia . 1445

„PARFUMERIE g,ŁRIENT“
(R. O s tr o w sk i)  S p . A k c.

PROCES ZAWIADOWCÓW S-ki „CARO" 
Samuela Landaua i Dr. Porębskiego o nie­
prawidłowe i fałszywe księgowania wpły­
wów i rozchodów potrw a praw dopodo­
bnie do soboty 15 bm. Obai oskarżeni 
przyznają się jedynie do świadomego nie­
prawidłowego zaksięgowania 70.000 _ zł., 
na co sami się zgodzili, choć wiedzieli, iż 
jak przez pomyłkę zaksięgował ją  buchal­
ter Berthold.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek. 13- 12. „Mecz m altański11.
REPERTUAH KINOTEATRÓW, 

ADRIA: „Taniec miłości".
APTłLLO: „Melodje cygańskie", 
ATLANTIC: .Dama z M oulin Rouge",- 
BAGATELA: „Śmiech w piekle".
DOM ŻOŁNIERZA: .Wik-torja i jej bu-

PROMIEŃ: „Markiza Jorisaka"* 
SŁONKO: .Zakazana miłość"
SZ-TUKA: ,Co mój mąż rob' w nocy", 
ŚWIT; ..Alicja w kramie czarów" 
UCIECHA: „Ich noce".
WANDA: ..Świat się śmieje".
ZOHZ.-A: „Jego nk-c°'pncja subiekt’1

BIELIZNA ZIMOWA
dla P ań  i Panów  oraz orygin. w y r 'by 

D r. Ja e g era  niżej cen fabrycznych
Józef Nowak pl M arjaeki 6

7 la fa£i dnia

Kamień obrazy
Kilka dni tem u stało się m ałe nieszczę­

ście: kolega rykski ofiarował m l w sw ym  
feljetonie na św . Mikołaja —  „wieniec 
z najpiękniejszych bród żydowskich1’ —  
Lekkomyślny rozrzutnik, oby byt tego ni* 
gdy nie uczynił!

Albowiem powstał itę d  srogi kamień 
obrazy, o ktÓTy potknął sią generalny ad- 
wnkat-obr0ńca gnębionego Izraela, pan 
(b ) z „Chwili"..-

I zaraz w krzyk:
„S ch oeie  Seelen (niby ryksni i  Ja) fiu  

den sichl" (ciekawe, że pan (b.) jak 1 wo* 
gdle wszyscy jemu podobni wrogowie an­
tysem ityzm u, tak chętnie posługują się je­
żykiem.-. H itlera). Ale ad rem-

Otóż ów pan (b.j razw aw szy m le „ w y  
twornym pięknoduchem" (tir ‘o Iudaeot 
et dona ferentesj ubolewa przy sposobno­
ści, iż zachwycam się listem  jakiegoś dra- 
ba-antysem lty (feljeton „Okropny Ust")
co   jego zdaniem    bardzo złe świad
czy o mojej ., m oralności.

Heu, me m lserum l
Oto pan (b.) na łam ach „Chwili" orze* 

ka, iżem  jest niem oralny. Biada, biada!
Ale nie mnie. Jestem  bowiem  niepo^ 

prawny grzesznik; szat rozdzierać nie 
m yślę, n i głowy prplclem  na znak skru­
chy i  pokuty n ie posypię, choó m ię par  
(b.) w żydowskiej „Chwili" tak okropnie 
osądził-

,  •  ,  f r -n -^
Minister Goebbels powiedział, i e  Jeśli 

o kim ś Żydzi źle NIE piszą, to m usi on  
być skończonym drabem. A ponlerrai

o m nie nisze źle, wiec-..
Kłaniam się z panem, panie (b.)! \

TADDY.

BIELIZNA POŚCIELOWA
doborow e m aterj. wyWonan. na jso lid a  

nainowszc m odele , ceny b ezk o n k u r>
Józef NOWSk pl, M arjacK  6
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Z Młodzieży Wszechpolskie]
W  piąłek 7 grudnia br, odbyło się 

\v  sali C zytelni Akademickiej zebranie 
p lenarne z referatem  kol. Adama Ma*- 
cielińskiego- pt. „K ryzys inteligencji*.

R eferar ten, głęboko przem yślany 
i św ietnie, opracow any, om aw iający 
kw estję  tak  niezm iernie dziś żyw otną, 
a in teresująca zw łaszcza m łodzież aka­
demicką, spotkał się z gorącem  uzna­
niem słuchaczy, k tó rzy  niemilknąceml 
oklaskam i w yrazili sw ą w dzięczność 
m ów cy.

Z /łkademji Medycyny 
Weterynaryjne]

Dnia 5 bm. odbyło się na Uczelni 
p lenarne  zebranie M łodzieży W szech­
polskiej z referatem  kol. Adama 
M acielińskiego na tem at „Nasze zada- 
.nia‘‘. Zebranie zakończono H ym nem  
M łodych, Z aznaczyć należy, ż© M ło­
dzież  W szechpolska jest Jedyną orga­
nizacją na naszej Uczelni, urządzającą 
tego rodzaju zebrania.

Dnia 7 bm. odby ła  się uroczysła 
dekoracja mieczykami Chrobrego, któ 
rej dokonał kol. P rezes.

Od pew nego czasu  daje  się zau w a­
żyć, że  pew ne czynniki na Uczelni nie 
są zadow okm e z rozwoju M łodzieży 
W szechpolskiej i starają  się jej pracę 
■utrudniać, B y  w  ich mniem aniu unie­
m ożliw ić dalszy rozw ój S tow arzyszę 
nia. R ektor na podstaw ie nowej u sta ­
w y zaw iesił w  urzędow aniu P rezesa  
i S ek ie ta rza  za to, że chcieli w ysłuchać 
referatu  o powodzi P rof. M atakiew icza 
w  czasie inaguracji roku akadem ickie­
go na Politechnice Lw ow skiej. Nadto 
n iek tó rzy  ex ca thed ra  s traszą  studen­
tów  I. roku „konsekwencjami**, gdyby 
chcieli zaoisać się do Mł. W szechp., o- 
raz w  niesłychany sposób na nią na­
padają. Lecz płonne są ich nadzieje, bo 
m łodzież tłumni© garnie się pod sz tan­
d a r narodow y i tw ardo  w alczy  o  sw e 
ideały.

S ek re ta ria t M łodzieży urzęduje co ­
dziennie od godz. 19—20 p rzy  ul. Ło­
zińskiego' 7-

Młodolegjonowy jaskiniowiec
„Zryw*- (Nr 18), o rgan  lw ow skiego 

„Logjonu M łodych", pozostającego pod 
czułą opieką profesora UJK C zernego, 
zaa takow ał w  niesłychany sposób wiel 
kiego patrjote i dostojnika Kościoła X. 
arcybiskupa Teodorow icza. U kazał się 
tam m ianowicie artyku ł, podpisany 
p rzez jakiegoś C yry la  Lótkę (pseudo­
nim?), o m ow ie X. A rcybiskupa przy  
pośw ięceniu kaplicy w  II Domu T ech­
ników.

Już w  ty tule artykułu  — „Kaz so­
bie użył" — zaw arte  zostało ca łe  u- 
,liczne błoto, którem  triłodulegjonowy 
łobuz c h c i a ł  obrzucić Dostojnego 
A rcypasterza.

Z am iary C y ry ’a  Lótki nie ziściły  się 
zresztą . W  naszej bowiem, jak zresztą  
1 każdej innej c y w i l i z a c j i ,  ulicznik 
,nie może — n i e  j e s t  w  s t a n i e  — 
obrazić żadnego porządnego człow ieka, 
ia tern bardziej jednego z najw ybitn iej­
szych  ludzi w  swoim narodzie i to p > 
jeg o  długiem  życiu pełnem  c n ó t- i  za ­
słu g  i w obec o jczyzny  i w obec po­
w szechnego (katolickiego) Kościoła 
chrześcijańskiego.

C yry l Lótka oburzy ł się iż X. A r­
es biskup T eodorow ie ; mówił o n a d  
p r z y r o d z o n y c h  drogach, którem l 
Polska podążała ku sw ej niepodległo­
ści. C yrylow i Lótce zdaw ało  się, że 
jeżeli kto przypisuje dzieło p rzyw róce­
nia niepodległości P olsce B o g u ,  to  go 
odm aw ia C yry la  Lótki b o ż k o m .  0 -  
tó żn ie  w dając się w  rozw ażanie, jaki e 
siły  ludzkie najbardziej b y ły  tu czy n ­
ne, i kto z Polaków  m a tu szczególnie 
duże zasługi, należy stw ierdzić że 
m łodo - legionow y „pisarz** przenosi 
zagadnienie z dziedziny historjozofji w  
‘dziedzinę historji. Nie można się ma 
zresztą dziwić, bo z pew nością njgdy 
nie słyszał, co  to> jest hlstorjozofja, a 
jeżeli naw et słyszał, to nie rozumiał. 
Albo c z y  można przypuszczać, że do 
mózgu C yry la  Lótki znajdzie dostęp- ta- 
k ;e pojęcie, jak m etafizyka historji?

M ógłby jednak ktoś pom yśleć, że

C yry l Lótka jest w yznaw cą filozofji 
m ate-jalistycznej ł nie w ierzy  w  żadne 
system y m etafizyczne, nie m ierzy  w  
religję objawioną i b ion i swojego p ra ­
w a do niewierzenia.

T aki jednak m aterjalistyczny  inte­
lektualista opublikow ałby zapew ne 
sw oje uw agi w  formie przyzw oitej, 
p rzy ję te j m iędzy ludźmi kulturalnym i, 
choćby naw et skrajn ie  przeciw nych po­
glądów.

C yryl L ótka ma jednak inne poglą­
d y  na te  sp raw y : p o g o d y  —  pow ie­
działbym  — choroM w le kanibalskie. 
On to bow iem  — w  tym  sam ym  zresz­
tą „Zryw ie" — zapow iedział, że  w  Pol­
sce będzie porządek w tedy  „kiedy o-

statni obszarnik  zaw iśnie na kiszce o- 
s ta tn iego  biskupa". Zdaje się więc, że 
jest to  człow iek ch o ry  na jakąś anam ­
nezę antropofagji, gdyż żaden chyba 
zd row y  przeciw nik biskupów  i obszar­
n ików  nie m iew a takich krw aw o-ka- 
nibalskicn snów  o  w ytępieniu  swoich 
przeciw ników .

Co robić z takim  iypem ? Propono 
w aliśm y już , Legjonowi M łodych", że­
b y  w  droaze kom pensaty za ogłosze­
nie szpitalne, jakie się w  „Z ryw ie" 
n iekiedy ukazują, umieścił C yry la  L ót­
kę w  zakładzie kulparkow skim . „Le- 
gjon M łodych" na to  nie odpowiedział, 
Dzisiaj C yryl Lótka znow u się p rzy ­
pom ina. Zaczepiony przezeń ks. A rcy­
biskup Teodoro wi-cz praw dopodobnie 
go ni© zauw ażył.

M y za to  — m łodzież narodow a — 
zauw ażyliśm y go.

W e czw artek  ubiegłego tygodnia 
obchodziła L w ow ska M łodzież W szech 
polska uroczystość, k tó ra  dzięki sw e ­
m u charak terow i, jakoteż imponujące­
m u przebiegow i ma niecodzienne zna­
czenie. O to dekorow anych zostało 200 
najm łodszych jej członków , 2 0 0  no 
w ych bojow ników  w stąpiło  w  szeregi 
czynnie w alczących o  W ielką Narodo­
w ą Polskę. Stw ierdzić należy, że  deko­
ra c ja  ta by ła  najliczniejsza ł w y w ie ra ­
jąca  najsilniejsze w rażenie z do tych­
czasow ych  tego rodzaju uroczystości 
M łodzieży W szechpolskiej. Rozpoczęła 
s ‘ę ona o godzinie 20-tej. Koleżanki i 
K oledzy przedstaw ieni do dekoracji 
s tanęli kam ie  w  zw artych  szeregach, 
■szczelnie zapełniając salę C zytelni A- 
kad-emickiej.

Komendę nad całością obejmuje kol. 
v-prezes Jan  M atłachow ski. P ad a  ko­
m enda baczność! Na p raw o  patrz! 
W chodzi sztandar, a za  nim prezesi 
M łodzieży W szechpolskiej.

Kol. prezes T reszka  przyjm uje ra ­
port, poczem  w  gorących  słowach

Turniej „krasomówczy” Dyplomatów
W  poniedziałek, 1 0  bm. w  sali Co’le- 

giutn M aximum odbył się „turniej", tak 
zw any  „krasom ów czy", zorganizow any 
przez studentów  Studjum D yplom atycz­
nego o ty tu ł „eloęuentissim us adeptus di- 
plomatiae 1934/35". Mimo głośnej i ha­
łaśliw ej propagandy, im preza ta  nie w y ­
w ołała  zainteresow ania w śród młodzie­
ży, czego najlepszym sprąw dz:anem jest 
liczba 240 osób w  audytorium , — k tó ie  
może pomieścić około 1 .0 0 0  osób.

Zadziwił w szystkich fakt, że krzesła  
przeznaczone dla Ju ry , św ieciły pustka­
mi. — Jak się później okazało, z  pośród 
w ym ienionych w  program ie członków  
Ju ry  — n:e Przybył, ani p. M inister K a­

rol Berfoni ani p. Senator Prof. Juliusz 
M akarew icz, ani p. Prof. Dr. Long- 
cham ps de B erier, ani p- Senator Kamie- 
n ecki; p. K rzyżanow ski był tylko na 
początku.

Nie od rzeczy będzie zanotow ać, że 
do przybyłego  na Turniej w  charak terze 
gościa czcigodnego Profesora Leona P i- 
n ińskego, zw rócono się w  ostatniej 
chwili, by  zechcał zasiaść w  Jury .

P anow ie dyplomaci! Gdzie tak t?
Zagaił kierow nik Studjum, Prof. Dr. 

Ludwik Ehrlich. Po kilku frazesach na 
tem at dyplomacji i krasom ów stw a, w y­

pow iedzianych przez mówcę, publ cz- 
ność opuściła chwilowo salę pod w p ły ­
wem łzaw iącego gazu. P o  tym  incyden­
cie pierw szy przem aw iał p. Kozielewski, 
oskarżyciel króla Ludwika XVI. Długo 
czekał na sposobność, by  w  sali uniw er­
syteckiej śmiało głos'ć hasła m ło d o -leg ­

ionowe. D arow aćby można to  ostatecz­
nie, biorąc pod uw agę, że p. Kozielewski 
chciał sobie palnąć mowę rew olucyjną 
i zachłystyw ać się urokiem pożogi i 
niszczenia, ale od człow ieka inteligent­

nego, a cóż dopiero od „dyplom aty", 
m ożna żądać znajomości historji. W  
muwie p. K. demagogia szła o  lepsze z 
brakiem  źródłow ych wiadomości i n ieu­
miejętnością w yczucia momentu histo­
rycznego i roli Ludwika XVI.

Ludwika XVI. bronił p. Zygm unt 
Pikor, bodajże jedyny na odpowiednim 
poz ornie m ów ca w  całym  turnieju.

T rzeci zkolei przem aw iał p. 
Bojczuk — jako przedstaw iciel Polski 
na Konferencji Rozbrojeniowej. W ygłosił 
on d łuższy elaborat przeciw  wojnie, 
Przeciwko wojsku, przeciw  T raktatow i 
W ersalskiem u itd. „Dom agał s 'ę“ usu­
nięcia raz na zaw sze granic i różnic dzie 
lących państw a i narody. Zakończył 
swój refera t konkluzją, aby stw orzyć 
jedno wielkie nadpaństw o, pozbawione 
już w szystkich przesądów  (rai komuni­
styczny). A dążyć do tego należy przez 
stw orzerie  m iędzynarodow ego instytutu 
kultury, którego celem byłoby czuwanie 
nad tern, by  w  każdem państw :e w ycho­

w yw ano  młodzież, tak by  z irk ly  w szyst 
kie „przesądy nacjonalistyczne i patrio­
tyczne*'.

W  tem miejscu należałoby zapytać, 
czv p. prof. Ehrlichowi znaną była treść 
referatów p. Bojczuka i p. Kozlełewsk:e- 
go, a jeżeli tak, tn lakierni motywami się 
k?erował zezwalajac na publiczna Ich 
wygłoszenie?

P o  przerw ie, k tó ra  słusznie należała 
się, znużonej mętnemi i męczącemł w y ­
w odam i „oratorów " publiczności, w y­
g ło s i p. L. Karpiński „m owę" reprezen­
tanta Polski w  T ;dze Narodów, w  spraw ie 
zniesienia trak ta tów  mniejszościowych.

N astępnie przem aw iał dobrze i bez 
zarzutu p. G urn’cz w  roli delegata P o l­
ski p rzy  odsłonięciu Pomnika Wilsona*

O statnie przem ówienie w ygłosił p. 
A. Paradysz, jako przedstaw iciel Polski 
po zaw arciu Unji państw  bałtyck :ch. 
M ówca zlekcew ażył sobie w  sposób 
oczyw isty- turniej „dyplom atyczny" ł 
mimo, że słyszel śm y go już w  lepszej 
formie — m ów ił słabo. Z tego też  po­
wodu otrzym ał jako nagrodę zaledw ie 
25 zł., mimo, że spodziew ał się 
przynajm niej stu kilkudziesięciu. 
U derzył w szystkich fak t bardzo z n a ­
m ienny: jakkolwiek na turnieju ubiega­
no się o ty tu ł „eIo.qrent!ss’nius ad*ot”S 
diplomatiae", to  bezstronnie i bez uprze­
dzeń rzecz ujmując, trudnoby było  p rz y ­
znać zw ycięzcy ty tu ł naw et „eloquens“.

Na szczęście maja uczestnicy uspra-* 
w iedliwienie w  tem, że „mogli być zde­
nerw ow ani gazem".

Jeśli chodzi o  przyznanie nagród, to 
orgai zato rowie z powodu braku Jury, 
byli w  wielkim kłpocie, z którego w yra- 
tow ało :ch głosowanie publiczności. 
P rz y  małej frekwencji (240 osób) p ierw ­
sze miejsce ilością stu głosów przypro- 
wadzopych zw olenpików  i zw olenni­
czek, a także w szystkich obecnych na 
sali żydów ek, o trzym ał P. Kozielewski
Pierw sze miejsce od  końca, pięcioma 
głosami o trzym ał inicjator i g łów ny o r­
ganizator turnieju p. L. Karpiński.

Pozostałą garstkę publczności, k tó ­
ra  p rzyby ła  na  turniej, spodziewając się 
w ysłuchać przem ów ień adeptów  dyplo­
macji, spotkało rozczarow anie, bo za­
miast w spam ałych mów, przekonali się 
tylko iak turniej krasom ów czy w yglą­
dać nie. powinien. A—M

.przemawia do obecnych, p rzedstaw ia­
jąc im wielkość i znaczenie p rzeży w a­
nej chwili. Następnie odczytuje akt 
p rzyrzeczenia, a dekorow ani podniósł­
szy  p raw ą rękę ślubują: T ak  mi dopo­
móż Bóg!

P o  ślubow aniu następuje w łaśc iw y  
ak t dekoracji S tudentów  UJK. D ekoru­
je kol. prezes A. T reszka, S tudentów  P )  
litechniki kol. Jan  Hosowicz, studen­
tów  Akademii M edycyny W eteryna­
ryjnej, prezes M łodzieży W szechpol­
skiej Aicad, M ed. W et., studentów  zaś 
W SH Z kol. prezes Jan Szlichciński- 
Potężne tony Hymnu M łodych zakoń­
c z y ły  tę, tak  podniosłą uroczystość.

D ekoracja now ych członków  Mto< 
dzieży  W szechpolskiej w yw arła  n ieza -1 

ta r te  w rażenie na  w szystk ich  obec­
nych. W y k aza ła  zarazem  jasno t d s  
bitnie, że siła  jaką reprezentuje Obóz 
N arodow y na terenie akadem ickim  s ta  e 
w zrasta , że szeregi jego karne  l id y -  
scyplinow ane w ciąż się pow iększają, 
że niedaleki jest dzień zw ycięstw a.

Z życia akademickiego 
Krakowa

DYSKUSJA O INTELIGENCJI
Dnia 7. bm. odbyło się Zebranie P io  

narne Mł- W szechp. pod ogólnym t y g ­
lem: O przyszłość młodej imteli sencji". Za 
gaili dyskusję trzej referenci: kol- Sochac­
ki wskazał na p iłożenie inteligencji w 
obecnym przewrocie i na konieczność 
szukania drćg wyjścia — innych niż dj< 
tychczasowe; kol. Sikora rozw alał sp o s)«
by ratunku .  przedstawiając zadani-*.
młodej inteligencji w P olsce współczes­
nej; wreszcie kol. Flis dał obraz zmian, 
jakie dokonać się muszą w psychice m ło­
dych, jeżeli chcą odegrać rolę kierowni­
czą w życiu narodu-

Po jtem zagajeniu wszczęła się dysku* 
sja w której wybiły się głosy —  kol. Dio- 
wnowskieg), referującego program u- 
właszczenia inteligencji w państwie na- 
rodowem, ora-Z kol. Sznapki, ktćry rzuci 
kilka cyfr okazujących położenie dzisiej' 
sze intelig. zawodów wolnych.

KURS IDEOWY „M- W.*‘ Refera', 
,;Sprawy gospodacze" wygłosił ko1. So­
chacki. Po zakończeniu kursu odbędzie się 
uroczysta dekoracja kilkudziesięciu kan 
dydatów

ODCZYT PROF. POS. STRORSKIEGÓ.
Dnia 8 bm. wygłosił poseł St Stroński 
nadzwyczaj interesujący odczyt o polity­
ce Obozu Narodowego — po odbudowaniu 
państwa, aż do przewrotu majowego, pod­
kreślając siły  moralne tkwiące w_ idei 1 
taktyce St. Nar- Po odczycie odśpiewano 
„Hymn Młodych",

W ie c z ó r  a u t o r s k i  m . c z u c h n o -
WSKIEGO. Kolo Polonistów S. U. J. tym 
razem postąpiło niefortunnie, sprowadza 
jąc na wieczór autorski Czuchnowskiego. 
Wieczór ten stał się brutalną i nłewybred 
nąpropaganadą wszelkich paskudztw i cy­
nizmu. Zaznaczyć warto, że na sprowa­
dzenie pnbli&tów i literatów narodowych 
władze na uniwersytecie pozwolić nie 
chcą i Koła naukowe zmuszone sa chwy­
tać się imprez, któie im zaszczytu nie 
n r z ^ n o s z ^
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Kronika sportową
W ARSZAW A. Polski Związek N ar­

ciarski zgłosił udział polskich narciarzy 
w  wielkich rafeazynaroaowycn zaw o­
dach narciarskich F. I. S.

Zaw ody te, jak wiadomo, odbędą się 
w Czechosłowacji.

WJLNO. Sportow cy ło tew scy nade­
słali pismo do W ilna, w  którem  przypo­
minają, że zaw ody narciaiskie o  mi­
strzostwo Łotwy odbędą się 27 stycznia 
1935 r. \ r  Rydze. "

W ram ach tych zawodów’ odbędzie 
sie mecz narciarski Wilno—-Ryga, P ro ­
tek torat nad temi zawodam i objął r re -  
zydent Ł otw y. p. Kwiesis.

WARSZAWA. M istrzostwa W arsza ­
w y zarów no w  koszykówce męskiej jak 
1 kobiecej zdobyła Polonia, bijąc w  ko­
szyków ce meskiej YMCA 42:27 a w  ko­
szyków ce kobiecej AZS 28:24.

KATOWICE. Został tu zakończony 
P ienvszy  w  tym' roku treningowy kurs 
łyżwiarski w  jeździe fgurow ej. w  k tó ­
rym  brali udział czołowi nasi łyżw iarze 
z całej Polski.

T renerem  —  am atorem  obozu był p. 
Staniszewski. m 'strz  Polski, k tó ry  jako 
trener okazał się bardzo dobry i uzyskał 
na ooozie doore ■wyniki. Szczególne suk­
cesy  w ykazał on, jako instruktor w  jeź­
dzie szkolnej.

Członkowie ooozu już w yjechali z 
Katowic. Na sztucznym torze katow ic­
kim trenow ać jeszcze będą Chachlewska 
— kpt. Theu*r, o raz  nara  Billorówna — 
Kowalski.

WARSZAWA. Dzięki inicjatywie 
W arsz. Okr. Związku bokserskiego ba- 
w 'ć  będzie w  styczniu doskonała ósem­
ka bokserów włoskich.

W łosi w ystąp ią  w  W arszaw ie w 
dniu 6  stycznia 1935 r. i rozegrają jako 
reprezentacja Rzymu mecz z rep rezen ­
tacyjnym  zespołem W arszaw y.

W  d n u  poprzednim. 5 stycznia, 
w łosi w alczyć będą w  Poznaniu z re­
prezentacją Poznania.

KURSY NARCIARSKIE K- T. N.
Karpackie Tow. N arc 'arzv  organizuje 

W’ Sław sku kursy narciarskie pod k.e- 
runkiem dyplom ow anych instruktorów  
P. Z. N. Kursy odbędą się w  dwu ok re­
sach sześć odniowych. od 26 do 31 grud­
nia br. i od 1 do 6  stycznia. Sekretariat 
T-Wa przyjm uje zgłoszenia i udziela in- 
formacyj w  lokalu przy ul. Senato rskej 
1. 6 , parter, codziennie od 19 do 20.

— y  =■

„SEKCJA BOKSERSKA L.K.S. ŚW I­
T E Ź '' zosta ła  reaktyw ow ana i przepro- 
w adza nadal treningi pod kier kw ali­
fikow anego przodow nika bossu Okręg.

K U B J E i j  G O F P O P f l R O Z O ■ S P O Ł E C Z N Y

t e z a  faza licytacyjna w Małopoisce
D yrekcja Tow. K redytow ego Ziem­

skiego w e Lwowie, ogłosiła dalszy  sze­
reg licytacyj d-oóbr ziem skich w Ma- 
łopolsee. M iędzy innemi w ystaw iono 
na sprzedaż dobra: Kościelnlki (pow. 
Buczacz), dobra: Rusiłów (pow. Bu­
czacz), dobra: Załaczów , Dziczki, Ma- 
liiilska (pow. Rohatyn), część dóbr 
W ojtkow a, ,,T y szcz jzn a" , Tucze i 
M ieszkow szczyzna (pow. Dobromil), 
dobra: Błonie ad Dołholuka pow. S try) 
dobra: Sieńków i Stanin pow. Ra- 
dziechów), dobra: Biatobożnica S tara, 
K alinO w szczjzna 1 SiemłaKOwce (d o w . 
C zortków), dobra: Mosizków, Szmi-
tkow, Siebieczów z Piw oszczyzn, Sie* 
biecżów , O strów , Głuchów (pow. So­
kal), dobra K lebanćw ka (pow. Zbaraż), 
dobra: Kozłów, Tanlów, H tyodyszcze
(z pow. Tarnopol i B rzeżany), dobra: 
Niezuchów (pow. Stryj), dobra Dolina 
(pow. Tłum acz), dobra: G dyczyn i W oł 
la  W ołodzka (pow. Brzozów ), dobra: 
Rożyska (pow. Skałat), dobra Końskie 
(pow. Brzozów ), dobra: D obrotw ór i 
M asiarnia nad Ruanem (pow. Kamion­
ka), dobra: P u tia tyo ie , H ub'ańszczyzna 
(pow.. Gródek Jag.), dobra Stany (pow. 
Nisko), dobra M arjanów (pow. Pod- 
najce), dobra M edyń (pow. Zbaraż), 
dobra Fleszów  z osadą Kujawy (pow. 
Kraków), dobra S taw ki (pow. Skałat) 
dobra Słupnie z przyległość. Podlesie 
(pow. Limanowa).

Ogółem w  tej transzy  w ystaw iono 
25 dóbr z czego najw iększy procent 
p rzypada na M ałopolską W schodnią 
L icytacje naznaczone zostały w  ter 
minach od 15 stycznia 1935 r. do 19 
stycznia 1935 r. w  kancelarii p. T adeu­
sza Nawrockiego. Ogółem ma pod 
m łot licytacyjny pójść około VU0  m a ­
jątków , zadłużonych w  Dyrekcji Tow  
Kredytowego. Ziemskiego we Lwowie 
z czego uratow ać się da około 2 0 0 .

O środka W .F. p. W agnera, długoletnie,- 
go m istrza Lw ow a. — Treningi odby­
w ają się w  poniedziałki, środy  i piątki 
każdego tygodnia. Sekcja posiada po­
trzebny  sprzęt do ćwiczeń. Nowowstę- 
pujący członkow ie zostaną zwolnieni z 
w pisow ego i o trzym ają całkow ity  in­
w entarz. Zgłoszenia przyjm uje S ek re­
tariat, Lwów, ul. W ybranow skiego 2, 
w  godzinach w ieczornych, o raz Kieio- 
wnik sekcji w dniu treningów .

W  rejestrze  m ajątków  w ystaw io­
nych ostatnio na licytację znajdują się 
m ajątki rodowe, doskonale ongiś zago­
spodarow ane, mające za sobą ładną 
tradycję gospodarczą. Upadek ich na 
ziemiach k iesow yeh  odczuwa się tem 
boleśniej, że pociągnie on za sobą ró ­
w nież skurczenie się polskicgu stanu 
posiadania na tej połaci kraju, gdzie 
każdy sk raw ek  jest świętością, której 
z rąk polskich w yzbyw ać się nie Wo 
no. Kto będzie nabyw ca tych obsza­
rów  — to dziś trudno- przew idzieć.

Przegrupowania w Izbach P.H.
(g) Ci, k tó rzy  uczestniczyli w o- 

statnim  Zjeździe Izb Przem ysłow o- 
H andlow ych w W arszaw ie w dn;ach 
1 0  i 11  bm. zdaw ali sobie w yraźnie 
spraw ę z tego, t e  referat, jak' na uro- 
czystem  posiedzemu w obecności u i-  
n istra  F loyar - Rajchmana w ygłosił 
prezes Związku Izb, b. min. Czesław  
Klarrer. był jego ostatnim łabędzim  
śp*ewem i że dlatego zdał spraw ę z 
dz ałlności polskiego sam orządu prze­
m ysłow o - handlowego od chwili jego 
powołania tj. r .1928 do roku bieżącego, 
w łącznie.

Na terenie Izb Przem ysłow o H an­
dlowych w  Polsce zajść mają duże 
zmiany personalne. Przew odnictw o 
Związku izb objąć ma p. pułk. Prystor 
przyczem  rów nocześnie obejmie on 
przew odnictw o nad wileńską Izbą F. 
H- Również i w warszawskiej Izbie 
nastąpią zm iany w  tym  kierunku, że 
do steru  dojdzie obecny prez. B. Gosp. 
Kraj. gen. Górecki, oddając dalszą pie­
czę nad tym  bankiem innej osobie.

W ybory  w  Izbach P  H. w  Polsce 
n-Feży uw ażać za ukończone — chodzi 
"łecnie ty lko o listę nom inatów nad 
którym i W arszaw a zastanaw ia się 
dość skrupulatnie i nie zaw sze pod ką 
tem proporcyj, pochodzących z da­
nych środmwisik

Nominacje te pozostaw ać będą w 
związku z przew idziancm i przegrupo­
waniam i w Ł bach  P- H. Stąd też i li­
sta ncminatów lwowskich może przy- 
n.eść pew ne mespodzianki. -

—O -

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za dolary 6.07* 

giełda pryw atna 5.28 zł. Funt szterling 
notowano 26.20—26.25 zł., frank franc.
35.00 zł, frank szw. 1.72 l pół zł, liry  
45.50 zł, leje rum. 36—37 zł, gulden 
hol. 3.55—3 57 zł, m arkę niem. 1.87— 
1.89 zł, gulden gdański 1.72 zł, szyling 
austr. 99—99 i pół zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na Giełdzie obroty w pszenicy, jęczmie 

niu, grjchu, siemieniu konopnenr rzepa 
ku, otrębach i mące-

'zyto w dalszym  ciągu a w a r s o w a lo  
w cenie również i  otręby żytnie nieć*, po­
drożały. '

W innych artykułach utrzymuj-ą się 
ceny na niezmienionym pyzioihie.

Tendencja w dalszym ciągu zwyzkOwa, 
usp jsob-enie nieco żywsze.
Ceny paritas Podwołoczyska od do 
Żyto jednolite 13-25 13.50
Żyto zbijrowe 12-75 13.90
S;emię konopne 25.50 27.e0
Otręby żytnie 7.25 7.30
loco wagon Lwów od do
Żyto jednolite 15.00 15 2*3
Żyto zbiorowe 14 j0 14.7V
Siemię konopne 00 00 00,00
Otręby żytnie 7.25 7.50

Inne k ursy niezmieniJnet
Giełda pieniężna.
Sytuacja niezm ienione.
Dolar poza Giełdą zl. 5.2S*/4.

Giełda nabiałowa
M asło blok deserow e w  hurcie 2.70 

zł. w detalu 3.00 zł.
M asio II so rty  i m asło  kuchenni 

hurt 2.50 zł, detal 2.80 zł.
Mleko litr hu rt 20 groszy detal 23 

g r , w e flaszkach w  sklepach 24 gr., na 
wózkach 26 gr.

Ja ja  hurt kopa 4.80 zł, detal 5 i pól 
grosza. m

Giełda wjrszawska
W arszaw a 12. XII. 1954

3 proc. paź. budow lana i 46 —
5 proc. poż. Inw estycyjna — '’—
4 proc. poż. inw est. seryj. — ’—
4 proc. poż. konw ersyjna t>4 50
5 proc. poi. kolejow a 61'— .
g proc. poż. dolarow a "2 75
4 proc. poż. dolarowa 53’50
7  proc. poż. stabilizacyjna 68'50

10 proc. poż. kolejow a -

W aluty i dew izy
Belgja 123'67
G dańsk l72*
H olandja 358'25
Londyn 2o‘24’
N Jork  5 2 9 '

P*aga 22T 3’
Stoekholm  — 
Szw ajcarja 1 T 5 3  
,rlochv 45*21’
Berlin 2 l2 '65

EARNEST h o l m

99Ślepy Ja c k
52

99

— Obecność pani jest bardzo ważna, — rzeki Lai ry, 
C zy m a P?ni p rzy  sobie swój zeszyt du stenogram ów ?

P rzy taknęła  1 oboje weszli do pokoju, w  którym  
leżał F red  Grogan. G łowę miał całą obandażow aną, 
tw arz  blada i zniszczoną, lecz jego oczy zalśniły, gdy 
dostrzegł L a rry ‘ego.

—  Nigdy nie byłbym  przypuścił, że pan zaszczyci 
•mię sw oją obecnością, — rzekł. — Ale p rze jew szyst- 
kiem, nanie inspektorze, —  głos jego brzm iał bardzo 
Poważnie. — musi pan w ydobyć tę kobietę z kotła.

— Kobieta z ko tła?  —  spytał szybko Larry. — 
Co pan przez to rozumie?

— Niańkę, piastunkę Clarissy, — a kim właśnie 
łhst tu Clarissa, wie chyba sam djabeł-

— A w ięc teraz opowiem panu szczerą praw dę, — 
Zaczął F red  i ostrożnie usiadł na łóżku. — Nie chcę 
p rzez to  powiedzieć, że n'e mógłbym panu równ-ie 

dobrze skłam ać — .mam w rażenie, że jest to powie- 
dzenig Najjoleona, nie jestem ttg o  pewien.

— Pow iedzenie to pochodzi w praw dzie z tej samej 
epoki, lecz od kogoś innego, — rzekł L arry  z uśmie­
chem, lecz niech pan nie łamie sobie teraz głow y nad 
zagadnieniam i historycznem i.

—  W  w olnych chwilach czytałem  bardzo wiele. — 
rzekł ran n y  w  zamyśleniu. Dzieła historyczne i pierw ­
szorzędne rom anse — w e więzieniu Portland jest b a r ­
dzo dobra biblioteka, nie ma jednak tak dobrych ksią­
żek, jakie można znaleźć w e więzieniu W orm w ood - 
Sęrubs- To w szystko  jednak n e wiele ma wspólnego 
z całą tą  spraw ą. W  każdym  razie, Mr. Holt, opowiem 
Panu szczerą praw dę. Najlepiej będzie, gdy opowiem 
Panu od początku i muszę z tego powodu postawić (Łe­
bie w  złem świetle, musi pan jednak niejedno zapomnieć, 
gdyż w Przeciw nym  razie mógłbym popaść w  podej­
rzenie. że nie mówię praw dy.

— M yśl. że  możnaby. w yrobić sobie o panu podob­

ny sąd, jest dla mnie nie do zniesienia. — rzekł L arry , 
nie bez uśmiechu, — i mogępana zapewnić, że w szy st­
ko; co  nie stoi w bezpośredniej łączności z w ypadkiem  
Stuarta, zachowam dyskretnie dla siebie.

— Bajecznie! —  rzekł F red z widoczną ulgą. — 
A zatem  jazda. Cała ta historja zaczyna s'ę przed czte­
rem a czy pięciu laty  w  Montpellier. C zy zna pan mo­
że tę m iejscow ość?

— Bardzo dobrze, — rzekł Larry- — Może sobie 
pan zatem darow ać wszelkie szczegóły topograficzne. 
Znam to miasto od Coq d‘Or aż po  Palais,

ROZDZIAŁ XXVIII.

— Byłem w łaśnie w  Montpellier — rozpoczął opo­
wiadanie Fred, —  jeździłem po okolicą'- i bawiłem  się 
wesoło, aż dostałem  się przy-Padkowo do klubu gry, 
który  cićlio i pokryjomo prow adził niejaki Floquart. 
Grano w  bakarata, a mnie w łaśnie w tej grze zaw sze 
szczęście dopisuję, zw łaszcza w ów czas, gdy rozdający 
karty  jest moim przyjacielem. Tym  razem  jednak czł-o- 
wieka Lego znałem  tylko .-powierzchownie11 — jak pan 
byłby może się w yraził, i przez trzy  długie dnie nie 
w ygrałem  ani grosza- A z każdym  dniem moje pienią­
dze to p h a ły . Aż pewnej nocy w zięli mię w  swoje 
raczki, a gdy potem wychodziłem  od FIoquarta, w y ­
starczyło mi na tyle, by wrócić do domu — piechotą.

— W yszedłem  w łaśnie z ulicy Narborne, gdy 
w tem usłyszałem  strzał i dostrzegłem  po  przeciwnej 
stronie ulicy leżącego człowieka, drugi zaś szybko 
uciekał. W  tym  czasie stosunki policyjne nie były  
w  najlepszym porządku i nigdzie nie w idać było żad­
nego policjanta. Drab, k tó ry  uciekał tak szybko, był 
przekonany, że uda mu się szczęśliwie ,,zw iać11, gdy 
ja zbliżyłem się do niego- Św itało już i było dość 
jasno, tak, że dokładnie zobaczyłem  jego- tw arz. Był 
bardzo porządn e ubrany, miał długą brodę i był zdaje 
się, śmiertelnie przerażony, gdy mię zobaczył. Osobiste 
stosunki zupełnie mn e nie interesują, Proszę jednak nie 
zapomnieć, że byłem  w ów czas zupełnie spłukany. 
W ów czas pom yślałem  sobie, że nastręcza się sposob­

ność dopomóc bliźniemu w  potrzebie i uwolnić go może 
z pieniędzy, k tóre pew nie by ły  podejrzanego Pocho­
dzenia. Opowiedział mi długą historię, że te r  człow iek 
którego zastrzelił, popełnił wobec niego bardzo w ielką 
zbrodnię — w  obecności młodej kobiety nie chciałbym  
Mówić dokładniej — potem w sunął mi- w  ’ękę coś 
około szesnastu tysięcy franków , poczem  puściłem go 
wolno- Bardzo mi było  go żat.

Zm ieszany spojrzał na L a rry ‘ego.
— Dalej, gdy zauw ażyłem , że nie widać pobliżu 

żadnego policjanta, przeszedłem  przez ulicę i p rzy j­
rzałem  się zam ordow anem u, jakkolwiek wiedziałem; 
że narażam  się na w ielkie ryzyko, zbl zając się do nie­
boszczyka. Opow iadano później, że zginął natyehmiasj 
po otrzym an u postrzału, co jednak nie jest prawdą, 
gdyż w chwili, gdy się do niego zbliżyłem, żyl jeszcze. 
Spytałem  go, kto strzelił do niego, a o,i rzeki rm — 
Fred zrobił tu znaczącą przerw ę — Dawid Judd.

L arry  zdumiony cofnął się.
— Dawid Judd? —  spytał. — C zy jesi to  i'4afc*

krew ny doktora Judda?
—  Jego brat — rzekł Fred. — W  ten sposób pce 

znałem doktora. Zaw sze opow iadałem  Juddowi, że. 
Poznałem go na ulicy, w rzeczyw istości zaś zdradził 
mr to  ten biedny djabeł w  M ontpellier. S tarałem  s!e 
jeszcze dowiedzieć, dlaczego zosiał napadnięty,  ̂ lecz 
w tej chwili w yzionął ducha. W iedziałem  o tem- że tle  
na tem nie zyskam , jeśli znajdą mnie przy  zam ordo­
w anym. jakkolwiek szczęśliwym  zbiegiem okoliczności! 
nie miałem p rzy  sobie rew olw eru 1 mogłem w£%azaó 
swoje al bi. W ów czas usłyszałem  ciężkie kroki £b !io  
jan-ta, zbliżającego się z bocznej uliczki i z całych sił 
starałem  się uciec jaknajoredzj. I.ecz ten pies mimo ieg<? 
dojrzał mię i przyprow adzono mię Przed sędziego 
śledczego, gdzie musiałem udowodnić, że nie miateij 
nic wspólnego z  m orderstw em  i że zam ierzałem  poszui 
kać właśnip lekarza. Miałem bowiem szczęśliwą pc« 
mysł. by —  gdy zoczyłem  policjanta — natychmiast 
polecieć do lekaczą.

+  ' (C, d , n.J
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(Dalszy
WARSZAWA. 11. 12. (Teł. w l. G.).

W  dalszym  ciągu obrad plenum Sejmu, 
p rzystąp iono  do p ierw szego  czy tan  a 
szeregu ustaw , izgłoszonych ostatnio 
przez rząd- P rzedew szystk iem  ustaw y 
te dotyczą dodatkowych kredytów. 
P rz y  ustaw ie o dodatkow ym  kredycie 
na cele  akcji przeciw  - pow odziow ej 
poseł M adejczyk ze S tronnictw a N aro­
dow ego w skazał, że katastrofa tego­
roczna nie by łaby  tak okropna, gdyby 
nie zaniedbanie czynników decydują­
cych w  dziedzinie reg'iłacji rzek. P rz y  
sam ej akcji ratow niczej działy się, nie­
właściw ości. Dziwnie też  w yglądają 
pogłoski o tein, aby pomoc dla powo­
dzian miała być zwrotną. Niewiadomo 
komu te zw ro ty  m ają isię dostać, sko.o 
pom oc szła ud społeczeństw a, a ono 
tego zw ro tu  nie żąda.

W  podobnym  duchu przem aw iał po­
seł Św iątkow ski z P  P . S. P rz y  pierw - 
szych czy tan iach  dwóch ustaw  doty­
czących  ratyfikacji umów Polski z 
Niemcami, zab ra ł głos poseł Czapliński 
tPPS .) i zaznaczył, że Kii b jego nie jest 
zwolennikiem zaostrzania stosunków  z 
Niemcami, lecz dzisiejsza polityka 'r z ą ­
d u  polskiego w zględem  Niemiec budzi 
poważne zaniepokojenie opinii publicz­
ne].

Sejm ou dwóch lat nie miał sposob­
ności w ysłuchania głosu M inistra Spraw  
Zagranicznych o  naszej polityce ze­
w nętrznej. N aw et prasa nią ma sw obo­
dy w ypow iadania się w tych spraw ach, 
jest bowiem  konfiskow ana za lada w ia­
domość w  tej dziedzinie. Klub P. R. S. 
jest zaniepokojony prohitlerowską po­
lityką rządu i uważa )ą za szkodliwą 
z  punktu wlda Bnia intaresów państwo* 
wych. M ówca pro testu je przeciw  tej 
polityce i w yraża  nadzieję,, że Sejm bę­
dzie mógł odbyć debatę nad polityką 
zagraniczną rządu. Konkretny wniosek  
idący w tym kierunku postaw ił po^et 
Zieliński z Klubu Narodowego, żądając, 
by w obec niepokojących wiadomości z 
dziedziny jwlityki zagranicznej, Sejm 
miał możność na Komisji Zagranicznej 
wysłuchania odpowiedzi ministra na 
w szystk ie  nasuwaiąoe s!ę pytania. 
Wni-ośek ten  w yw ołał oklaski na ła­
w ach Klubu Narodowego.

W szystk ie  nowe projekty  u staw  o* 
desłano do komisji. P rz y  końcu posie­
dzen ia  om aw iano trz y  wnioski nagłe.

iiąg pos‘ertzenla plenarireao Se^mu)

Skon działacza pomorskiego
WARSZAWA, 11. 12. (Tel. w l. G-). 

Z T orunia donoszą, że z poniedziałku 
na w torek zmarł tam 72-letni śp. Jan 
Brejski, zasłużony działacz na terenie 
Pomorza, k tó ry  był długoletnim posłem  
do parlam entu niemieckiego, wicemini­
strem  b. dzielnicy pruskiej, postem na 
Sejm ustaw odaw czy  z lam ienia NPR. 
i w ojewodą pomorskim.

Strzały w sądzie
POZNAN 11. 12. (P A T \ W ielokrot­

nie karany  za kradzieże Feliks Jaku­
bowski dokonał dziś zuchwałego zam a­
chu w  gmachu sądu grodzkiego, na 
przód- P .P . Zapłatę, Zaczaił się on w  
korytarzu  sądow ym  i strzelił do polic­
janta 2-krotnłe, raniąc go w  ramię Za­
m achowca natychm iast rozbrojono i u- 
więzkmo a Zapłatę odwieziono do szpi­
tala. Pow odem  zamachu była zemsta.

Maczuga skazany na karę 
śmierci «►

W  dniu w czorajszym  dobiegł końca 
proces przeciw ko osław ionem u bandy­
cie M aczudze, toczący się pnzed sądem 
m zysięg łych  w  Rzeszowie.

Po przesłuchaniu ostatnich św iad­
ków j T o  przem ów ieniach prokurato ra  
i obrońcy, przysięgli potw ierdzili py­
tania- u  kierunku zbrodni um yślnego 
zabójstw a ks. Chm urow icza i izzbrodni 
rabunku- W erdyk t ław y przysięgłych 
by! jednom yślny. Trybunał skazał Ma­
czugę na karę śmierci przez pow iesze­
nie O brońca zapow iedz,ał kasację.

a m ianow icie; ukraińskich radykałów  
socjalnych o  p rzy jście z pom ocą ludno­
ści pow iatów  górskich woj- stan isła­
wowskiego, — Klubu Ludow ego o gro- 
żącem  niebezpieczeństw ie w  szkolnic­
twie pow szechnem  przez zam ierzenie 
rządu w prow adzenia op ła t za  naukę w 
szkołach pow szechnych i w niosek so­
cjalistów  przeciw  nowemu podatkow i 
szkolnemu. T e  dwa wnioski m otyw o­
w ał poseł Langier z Klubu Ludow ego i 
poseł P io trow ski z  PPS ., wsKazując na 
katastrofalne położenie szkolnictwa po­
wszechnego. Nagłość w szystkich  trzech 
w niosków  odrzucono i p rzekazano  je

.odpowiednim komisjom. W śród  w nio­
sków  zgłoszonych na dzisiejszem  po­
siedzeniu oboK tych, k tó re  zgłosił Klub 
•Narodowy, znalazł się w niosek nagły 
P P S. w  spraw ie sprzecznych z  pra­
wem  zarządzeń prokuratury Sądu Okrę­
gow ego  w  W arszawie, skierowanych  
przeciw niektórym więźniom brzeskim. 
M arszalek  zapow iedział postaw ienie 
nagłości tego w niosku na porządku 
dziennym  jednego z naibliższych posie­
dzeń.

Term ,n następnego posiedzenia nie 
został w yznaczony.

Pfera i w  zł. a  t e f i s  o n  W o ń ;
WARSZAWA, l i -  12. (Tel. wi. G.) 

Bank G ospodaistw a Kraj. p rzeznaczył 
na przyszłoroczną, akcję budowlaną 47 
m;lj. zł. Są to w ięc k redy ty  o  6  milj. zł 
w iększe od zeszłorocznych. Na bezpo­
średnią akcję kreds^towo - budowlaną 
Przeznacza Bank Gosp Kraj 36 milj.. zł. 
P rzy  rozdziale uwzględniono 214 m 'ast, 
z k tórych najw iększą pożyczkę o trzym a-

| h  W arszaw a, gdyż 8  milj. zł., Gdynia 
\3}Ą milj. zł. Lw ów  H550.0DQ zł.. Stani­
sław ów  375.000 zł.

M aksym alna w ysokość na jeden bu­
dynek będzie w ynosić do 40 proc- kosz­
tów budow y, a w ięc we Lwowie dla Pu- 
d ow ń ctw a drobnego, zbiorow ego 7000 
zł., dla indywidualnego, na jednomiesz- 
kan:owe budynki 5.000 zi

ngror

GENEWA. 11. 12. (PAT). W kołach 
genewskich uw aża się powszechnie za­
kończoną dziś sesję R ady Ligi jako 
Jedną z najbardziej owocnych z punktu 
widzenia współpracy międzynarodowej 
w ramach Ligi, jakie odby ły  się w ostat 
nim czasie. Obie drażliw e spraw y, figu­
rujące na porządku dziennym t.j. k w est­
ia S aary  i sporu jugosłowiańsko - w ę­
gierskiego, dzięki dobrej woli w sz y s t­
kich zainteresow anych zostały  pomyśl­
nie załatwione.

O ile chodzi o spraw ę Saary, w edług 
powszechnego przekonania definitywne 
decyzje pow zięte dziś w spraw ie orga­
nizacji rrrędzynarodow ej siły zbrojnej, 
zapewnią całkowicie spokojny przebieg 
Plebiscytu. Co się tyczy sporu jugosło­
w iańsko - w ęgierskiego, to szybkie jego 
zlikwidowanie w yw ołało  zadowolenie 
tern większe, że niemal do ostatniej 
chwili możliwości znalezienia formuły,

mogącej uzyskać jednomyślność, były 
oceniane dość pesym istycznie. W  kołach 
jugosłowiańskich uw aża się, że rezo­
lucja Rady daje im pew ne zadośćuczy­
nienie moralne, podczas gdy w  kołach 
w ęgierskich podkreślają, że Rada oka­
zała Węgrom sw e zaufanie, powierzając 
im samym przeprowadzenie śledztwa co 
do ewentualnych zaniedbań, pewnych 
władz węgierskich i ukaranie winnych. 
Powszechnie daje się w yraz  nadziei, że 
zlikwidowanie tej spraw y umożliwi istot 
nie odprężenie w  stosunkach węgiersku - 
jugosłowiańskich.

P rasa w ęgierska w ita % zadow ole­
niem załatw ienie zatargu węgiersko - 
jugósłow!ańskiego przez Radę Ligi. 
Dz;ennihi podkreślają dobrą wolę Rady 
i obu stron, nienaruszenie hrmoru i p re ­
stiżu W egier, oraz znaczenie rezolucji 
genewskiej. Dohgaiace na zażegnaniu 
niebezpieczeństw a wojny.

Wręczenie nagród 
pokojowych Nohla

OSLO, 11, 12. (PAT). W czoraj w 
gmachu Instytutu Nobla w  Oslo odbyła 
s ę uroczystość w ręczenia  pokojow ych 
nagród Nobla iz roku 1933 i 1934.

A rtur Henderson otrzyma! nagrodę 
o so b iśc i, a w  zastępstw ie nieobecne­
go Normana Angela, nagrodę pokojową 
T rzyjął poseł b ry ty jsk i w  Oslo, Cecll 
Dormer.

W  uroczystości w zięli liczny udział 
p rzedstaw iciele: rządu, parlam entu, ko r­
pusu dyplom atycznego, to w arzy stw  po­
kojowych, p rasy , nauki, przem ysłu, or- 
ganizacyj robotniczych, urzędniczych 
etc. Przem ów ienia na cześć H enderso­
na i N crm ana Angella w ygłosili: Lud­
wik M owinckel, prem jer norw eski i mi­
nister spraw  zagranicznych oraz L 
Lange,

60 osób ofiarą pożaru 
luksusowego h c h lu

i LANSING (Stan Michigan), 11. 12. 
(PAT). Jeden z tu tejszych hoteli został 
całkow icie zniszczony przez pożar, k tó ­
ry  rozszerzy ł się z olbrzym ią szybko­
ścią.

LONDYN, 1 1 . 1 2 . (PAT). W  cnwili 
w ybuchu pożaru  w  hotelu Kerns w  
Lansing, w  luksusow ym  gmachu znaj­
dowało się około 2 0 0  gości, w tern w ie­
lu czlonKÓw sejmu stanu Michigan, 
przybyłych na sesję. Liczbę osób, k tó ­
re  poniosły śm ierć w  płomt&niach i w  
rzece, obliczają dotychczas na t»n. Do­
kładne ustalenie ich liczby jest utiud- 
nione, gdyż spaliły się również w sz y s t­

kie księgi hotelowe. Pożar powstał o 
gedz. 5 i ano, gdy jeszcze cały hotel po 
grążony był w e śnie. Ogień rozszerzy ł 
się z niesłychaną szybkością, w  ciągu 
15 minut spalił się cały hall, w  10 mi­
nut caty dach. Gmach zmienił się w ku­
pę zgliszcz- D otąd jest tajemnicą, w  ja­
ki rposób pożar pow stal.W  chwili jego 
w ybuchu w szystk ie  św iatła  w  hotelu 
zgasły, a czerw onych  św iateł w poko­
jach, zw iastujących pożar, me zdołano 
zaświecić.

K'edy miia. Hess wyjedzie 
nad Sekwanę ?

PARYŻ, 11. 12. (PAT). Doniesieniu 
p rasy  w  spraw ie ewentualnej w izy ty  
min. H essa w  P ary żu  nie są zgodne. 
„P etit Parisien“ zaznacza, że w  berliń­
skich kołach politycznych potwierdzają 
wiadomość o  tem, że min. H ess albo 
sam, albo w  to\i arzyslw ie Ribbenirop- 
pa przybędzie do Paryża. Celem dy­
plom atycznym  rej w izy ty  jest doprowa­
dzenie do zawarcia z  Francją układu 
analogicznego do porozumienia między 
Berlinem a W arszawa. W edług  „Jour- 
nal‘a“ , w  Berlinie tw ierdzą że Hess 
w yjedzie dziś lub Jutro wieczorem, jest 
jednak możliwe, że Niem cy r*owezmą 
tę d ec jz ję  dopiero gdy będzie znany 
term in pow rotu L aval‘a nad Sekw anę. 
lLaval wyjechał dz.ś z  Genewy — 
Przyp. Red.). Min. propagandy m iał o- 
św iadczyć poufnie, że Hess w yledzle 
w yłącznie w  charakterze b. kombatan­
ta, a nie ministra Rzeszy. W edług 
. Echo de P a ris“, Hess o trzym ał rozkaz 
odroczenia swej podróży aż do czasu 
odbycia się p 'ebiscyiu  w Zagłębiu 
Saary.

EURS 
)UDRE

FORY

WONNY PYŁ PIĘGU
W Y P R A N Y C H  K W I A T Ó W

ik łdda się na doskonały puder roi. 

linny 5 f I • u r u, F o r y i l .  

Miałki, dobrze przylega, hie szkodzi 

cerze, naćajac ;sj św ie iuść i wdzięk - 

młodości, a przył: i posiada subteliy. 

naturalny i trwały zapach kwiatów.

5 FLEURS POUDRE fORV!L

4-tys’ięczna armia 
w Saarze

WARSZAWA, 11. 12, (Tel. wl. G-). 
Z G enew y donoszą, że1 arm ją m iędzy­
narodow a v. Zagłębiu S aa ry  składać 
się będzie z 4 tys. ludzi, znajdujących 
się pod bezpośredniam  dowództwem  
dwóch generałów : Anglika i W łocha. 
Armja ta w raz  ze sw ym i dow ódcam i 
podlegać będzie P rezyden tow i Tvm - 
czasow ei Komisji Rządzącej Zagłębiem 
S aary , Knoxowi.

GENEWA, 11. 12. (PAT)- P rzew . 
kom itetu trzech, bar, Alois1, w y sto so ­
w ał do rządów : brytyjskiego, holeu-
derskiego, szw edzkiego i w łoskiego te ­
legram y, w  których przyjm uje do w ii- 
domości. że państw a  te w y ślą  do Z a­
głębia S aa iy : W. Brytanja 1 500 żołnie­
rzy , W łochy 1.300 żołnierzy, Holandia 
i Szwecją po 250 kołnierzy. Jednocze-; 
śnie bar. Aloisi prosi rząd  b ry ty jsk i o  
w yznaczenie głów nodow odzącego siły 
m iędzynarodow ej Zagiębia i zw raca  się 
do w szystk ich  4 rządów , b y  ich kon­
tyngenty  p rzyby ły  do Zagłębia Saary 
przed dniem 22 g-udnia.

LONDON. 11. 12. (PAT). Min, wojny 
komunikuje, że zapadła ostateczna de­
cyzja co do osoby dowódcy sił zbroj­
nych międzynarodowych w  Zagł. Saary. 
Będzie nim generał maior Brind któ­
ry od r. 1933 dowodzi 4. dywizją.

Niecodzienny sposób 
samobójstwa

WARSZAWA, 11. 12 'Donoszą z Kali­
sza: Osadzony w więzieniu za kradzież 19- 
letni chłopiec postanowił odebrać sobie 
życie; w tym celu \yydobywai drut z m a­
teraca więziennego i kawałki tego arutu 
połykał. Po dwóch tygodniach^ gdy opu 
ścił więzienie, chłopiec zaczął Cierpieć bó ­
le i o pomoc zwrócił się do szpitala św . 
Trójcy w Kaliszu. Tam  dokonano opera­
cji i wyjęto z  żoładka sporą Ilość drutu 
Obecnie chłopiec w raca do zdrowia

M O S K W A *  Tasa donosi,  że w dniu  10 
bm. p rzeka janu  ko leg jum  wojskowemu 
najwyższego trybunału  ZSSR- sprąwy 37 
białogwardzistów, aresztowanyc ■ ostatnio 
i oskarżonych o przygotowywanie aktów 
terrorystycznych przeciwko funkcfonarju 
szom władzy sowieckiej w RepubPre ukr

Telegramy z  ostatniej chwili 
na str. 1 « 2-giei
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T ELE -R  A D / 0, M. Kubiszyn i Ska
L w ó w ,  C h o p q ń e z y z n y  7  1663 T e l e f o n  9 .2 3
O d b i o r n i k i  I g ło śn ik i w szystk ich  m arek po cenach konkurencyjnych.

AUDYCIE RADIOWE
Radjostacja lwowska

Czwartek, dnia 13 grndnia 1331 roku.
6 45 Aud. poranna. 7.40. Zapow. p*ogr,

7.50 Koncert reklam 11.57 Sygnai czasu, 
hejnał 12.03 Wiad. meteor. 12.10 ,Po le 
sie i po wodzie1* pogad. o P olesiu  z mnz 
1 piosenkami-

12.30 IX-ty Poganek Szk- w wyk. Ork. 
filharm. pod dyr. F. Rybickiego, A. Do­
bosz (śpiew) W Kochański (skrzypce) 1
L- Urstein (akomp.) Słowo wst.   p> l ,
Mayzner. 13.05 Z rynku pracy**. 13.10 __
D. c. poranku ozk- 15.30 Wiad o eksp 
Pol- 15.35 Przegi. giełd. 15.45 Godzina m uz. 
lekkiej w wyk. ork. jazz- Z. Górzyńskiego 
oraz Tola Mańkiewiozówna (piosenki) — 
16,45 Lekcja jęz. francuskiego — Lektor p. 
1 Roquigny 17.00 „Teatr Wyobraźni** nadi’ 
słuchów Tragedja Sokratesa I. cz. P la
to n a   ,Eutyfron“. 17 50 Listy i pragrs
m y“ w 0pr. dyr. J. S- Petry. 18.00 „Silvd 
Rerum*1 1805 „Sama nle^no^ne rzeczy'1 _  
Wygłosi P. Konstancja He jnacka. 18.15 _  
Recit, fortep. Maryli Jonasćwny- 18.45 Go 
czytać**? szkac liter. (nowości beletr. 
'vygł- L. p iw ińsk i. 19.00 Koncert ork. 
Mandollnistćw Zw- Drukarzy. 19.20 Poar. 
akt. 19.30 Recital śpiew. Julji akomP. T. 
Reredyńekiego 19.45 progr. na dzień bie>.
19.50 Wiad- sport. 19.56 Lokalne wlda. 
•port. 20.00 Muz, lekka w  wyk. ork- P.R. 
i T. Faliszewski (piosenki) 20-45 Dz. wiecz. 
^0.55 „O amulecie, który zapoczątkował 
Jedno z najpiękniejszych muzeów repj- w 
Polsce'* wygłosi p. M ichalina Grekowicz 
Ba wszystkie st. p . R, 21 00 Koncert w 
wyk. ork. sym f. P.R- z udz. J. Madeji 
(klarnet)-

21.30 Transm, z Paryża. Koncert euro 
Pejski. 22-30 Koncert reki. 22.45 „E* Po­
lonia luz" (Co m yśl polska dała światu w 
eiągu wieków) odczyt w  jeżyku angiel­
skim  w ygi. Dr. Stanisław  Ł e m p ic k l.__
RrOf. u. J. K. Trans, do Warszawy. 23-06 
Kom. 23.05 _  24.00 Muz- tan.

Radiostacja krakowska 
Czwartek, dnia 13 grudnia 1934 r.

6.45 Transm- z Warszawy, program- 
11.57 Sygnał czasu, kom. meteor. 12.10 P o­
gadanka z W arszawy. 15.30 Kom. z W ar­
szawy- 15 35 Komun, lokalne. 15.45 Tr. 
z W arszawy. 17.50 Skrz. poczt. 18.00 D-. 
Cz. Mayzel: ,Czy sztuce grozi mechaniza 

cja?*‘ 18.10 Kom 19 45 Program na pią­
tek. 19.50 Kam. sport. 20.00 Tr. z Warsza­
w y. 21-30 Koncert z Paryża- 22.45 Dr. W l. 
Dobrowolska: „Z życia i kultury Kauka- 
zu“. 23.00 Tr, z W arszawy.

W Y T W Ó R N I A

ORGANÓW
RUDOLF HAASE, Lwów, P iaskow a 5
p o leca  s łę  P rz e w ie leb n e m u  D u chow ieństw u  

1 P. T. K o m ite to m  K o ście lnym . 
W ytw órnie w ykonuje nowe o rg -n y  w szelkich 

system ów , p rzeprow adza czyszczenie, stro ien ie  
oraz w szelkie  rek o n stru k c je  tychże. D e s ta r-  
ezn rów nież pojedyncze gł^sy organow e W szel. 
kie z lecenia  w ykonuje na w arunkach  I cenach  
przystępnych . 863

W y r o b y  s ^ a l d w e  poieta

JAN LAIFRUK H alicka 6
te l. 55-72 2 0 1 1

oszema w „Kurjerze4* 
są skuteczne i tacie !

Na całe śycie!!
syp ia ln ie , ja d a ln ie , & jr ■ ■
gab in ety  z W ytwór- R W  £ S  g f l  B £ 3  
ni E D W A R D A *  ■ ' “ W i W

KLEBANAL w ó w , C z a r -  
n iee fc ieg o  2 ,
Tel. 70-45 703

a r s s o l 3

s o l i d n e
knpnjn się  w je ­
dynej ch rześc i­
jańsk ie j w y- 
t w i  r  i i

,PARAGJIN“
Pokrycia napraw y 1 9 3 7

(mm  BEM OW A)
Lwów,

W ałowa 9

Narciarskie 
obuwie

specjalne z ochraniaczam i zgwa» 
rancją  n ieprzem akalne, po  zni* 

żenych eenaeh  w ykonaj* 
prł.cov/nia

D Z I K I E G O  WŁ.
Lwów, C h o rażczy zcy  11 a 1917

SZCZOTECZKI 00 ZĘBÓW
„B A R W A " S p . z  o . L. HOSZOWSKI

w  w i e l k i m  wyborze
poleca

LWÓW, A kadem icka 3. 
te l. 6-69. 1553

Okazyjnie sprzedam
p a  niebyw ale n i.k ith  cenach, gabinet styl-wT 
w iedeński, klubnwy garaitu r safjaaowy, jadal­
nię modną orzechową, sypialnię nowoczesną, 
serw antkę antyczną. biur'<a, timezany, saloa 
mahoniowy i antyczny, obrazy W ojcieeha Kos­
saka. S irh_lsk’ego oraz wielu innych palr'cieh 
m alarrr, dvw inv perskie. karamaaji i kilimy.
„ S f l L i m  S Z T U K i“  Lwów, KI. T  ań-

skiei 1 nap. K awiarni G eorge a
1337

żal.Fabryka m e b l i  
t net«!owyck

Józet ProtKo I Syn
Lwów, T e rc ja rsk a  10.

T„1 1 <-/(<?
Ł ó ż k o ,  Tegcuny,
Łóżeczka i'».iec. sto­
jaki umywalki etc. Róż­
na odlawy. Zamawiać 
i nabyć można pu ee, 

nach fahryeznych

-  P R O C K O
L y c - z a k o w s lk a  4 .  Tel. 74-80.

F U T R A
damskie, m ęskie na zam ówieni w jk en aje  
i przerabia według najnowszych m odeli po 
cenach przystępayeh PRACOW NIA FUTER
fas. Mosxumaifisi4i

Lwów, Boimów 1. 1334

■Mb * C  El - n  E T " tooToea p o  aapach  O*’- 
* " ■  “  niższych 1 na bardzo
dogodno ra ty  1 O tom any ud 26 ał. Sypialni) 
od 2 0 0 —  zł. K redensy kuchenne od  3 5 zł. 
Łóżka połowa od 15.- zł. 3 poduszki a 16,—  z t 

S ia tk i a 17.— t ł .  K rzesła a 6-— ał.
N a jta ń sz y  M agazyn  H eb li 

K o n e ra lk a  23 ró g  n i. W ronow ak ie i

t a p r a u n i f

T * m i A U  
i t m o w t c

LWÓW v- 
l » U t  S/AOLEl 
ItsJf TflW|0.09

Za b a w ki
narty, sanki dziecinna w największym wyborze 

n a j t a n i e j  1954

J c k i Łwi’w* w1, Krt> ga 25P l U l i U K . m .  (,bok Akademickiej)

0 r ^ *  R A R O ^ O L  9 o i  .maść r a n k i
od odmrożenia, oraz zapobiega odmra-, 
żaniu kończyn.  -----— 19i n

*Tow a r y  
B ł s r w a t n e

Telefon 25-55

L r t ,  Rynek 29.
K ażdy wyraz 0  groszy. —  O głoszenia 
n iehandlow e d e  10 w yrazów  30 gr., d la  
Sosruk. p ra cy  d o  15 w yrazów  30 gr. ^ O g i o s ^ m i a  d c o fa ie < <

 ------------------------------   i.
Jed n o  ogłoszenia n ie  meZa p rz ek ra cz a j 

50 słów. O głoszenia rek lam ow a w śród 
drobnych ko sz tu ją  ra  1 mm. 1 łam. 30 gr

Potaniały
k a r n i s z e  aajm edran iejsze ,
“ AMY *o obrazów  i robót 
łącz—y ch, SZY Y i LUSTRA 
•zlire «ane O STERM A N , Lwów 
Piłsudsk iego  11 obok Asnyka 
«' 65.86. 1?">3

Knpię
j^ iL raskep, w irów kę, .  lam pę 
kw sreew ą —  wzywana. Listy, 
K orjer Lwów, Z im orow icza 10 
-ąćikrosknn". 32318

m m m m -
Firanki

***tki najnow sze kołdry, b re - 
i» ty  praw ie  darm o W ytw órnia 

le rlich a  Lwów, Sykstuskn 21
_  2051

K bttr nosa
I ła ta n i osuw a sku teczn ie  PA R A - 
MENTH wyrobu ap te k i Miko- 
•schn Lwów, K opern ika  1. 1080

Włóczka
^•jw ięk sży  w ybór kolorów  i ga- 
*nkew  p a  cea>ch najniższych

Poleca „DOM WŁÓCZKI1* Syks- 
l *s'-:a 3. Tam że bezpłatna nauk* 

1R7;

F i a m n o
“■tepiaa -Wirtha** najdoake- 

n*'*zy m odel tan  w ielki, piękn> 
fPrzed* oknzyj n ie Skleniarski. 
- '•ó w . K o p ern ik a  26. 32243.

Najtańsze, najlepsze 
obuwie

pe .aca  aajstarsca  firma katoiick;

L. T. Skrzypek
Lwów, H alicka 4 telefon 44-70 
_________________  1401
■ ■ H m m i P B m m a K

Darmo dziś nic niema
•Ie, ezłewlek przezorny a ic  kur 
wpierw urządzania dom ew egr 

zanim nie oglądnie 
„Salonu  Sztuki** 

we Lwowie ul KI. Tańskiej ł 
gdzie są okazyjni) de  n rbycir 
najpiękniejsze a rządzeaia  wnętrz 

159P

Piękną
Jadalnię m odną orzeehew ą, ay* 
pialaię francuską drape-m ahea, 
gabinat m ęski orzachaw y, b inrkr 
rozmaite, gab ine t gdański, biur­
ka am erykańskie, jadalnię cie 
mną dębow ą, salon antyczni 
krzesła aatyezao, sprzeda oka 
zyinfe znana z solidności F-r
„DOROTCUM -1 r»UFER* Lwók 
ul. P iłsudskłaga 12 Koniec Br 
torego Tol. M-68 Filji nie p o ­
siadam y U W A G A  na ADRES 

17"1

D rób dworiłci taczany  ornz dzi­
czyznę po leca  W irga Lwów, 
S ienkiew icza 3 t a  H e t slom 

eergo  a te l .  105-56, 247

Znany tren e r w  piłce nocnej Jack Co tr.erford w tajem nicza sw ych uczniów 
w  teorję w łasnej m etody g ry , dem onstru jąc ją p rzy  pom ocy m ałych figurek-

Prześliczny
fikus tró jram ienny do sprzed*- 
nia 20 zł. Lwów, A snyka 9 I. r> 
drzwi lewe, tylko p rzedpełnd- 
uiem. 32414

K o n s o l a
lustrzana ram y czarne do jp r re -  
daaia  50 zł. Lwów, Asnyka Q I. p. 
drzw i lew e ty lko nrzedoołud- 
nieaw 32413

R a d j o o ^ b i o r B ^ k
superbo t. aa  7  Ja-np aa ian a  
w aw nętrznr, odkurzacz B otarex , 
g a rn itu r salonowy Lwów, Ko- 
chanawskinra <9<;4 1—17 J1319

Nowy dera
3 n b 'kacy j 2 peko ie  kuchnia 
wolne .a  io sp rzed a  Biuro Mu • 
szaka P lac  B erperdyń jk i 2.

32420

Sprzed^kii
grobow iec fam ilijny na cm en­
tarza  Łyczakow skim  „Pole I**, 
d e  adm in istracji. 32428

M a z a n k ę
dla kanarków  fachow o przyrza 

zoną pobudź jiącą  do śpi - 
o złety dw rdT!eśeia k ilozr• t  Złoty

sprzedaje  Zooa 
nieck iaoo  IŁ

ram  
Lwów, C zer- 

32331

kapnjs

m a r e c k i
Lwów, BatoragO

7
1891

Rybki
złote, rybki ozdobne  po 10 gr. 
sprzedaje  Zoon Lwów, C z a r  
n ieek ieye  3. 31331

Odbiornik
6-eio lam pow y Ingolaa d e -s ie c i 
bez an teny  i ziem i, głośnik 
e lek tro -dynam iczay  Sabo  wzm a­
cniacz 2 lam pow y z głuónikiem 
okazyjnie sprzedam . — Lwów, 
s t ry i .k a  38 m. tyC 32348

W ytw órnia fo rtep ia ­
nów, p ian ia , fishar-
manij SZKIELSKI,
Lwów,. . O n  olińskieh 
10 tol. 87-23. S p rz e ­
daż, kupno  in stru ­
m entów  now ych, uży« 

w anyeh — napraw a, najem - 
Ceny b a rd zo  n isk ie. 2697

4
Nie wyrzucajcie

■ woieh pieniędzy,, k ap a jąc  ta n ,  
d e te  w aznm nie reklam ow anej 
firm ie , lecz zanim  kupisz, og lą­
dnij w ytw órnię i suszarnię, a 
dow iesz się, ze a. będziesz  m e­
ble ta n ie  . trw a łe  sypialnio, ja­
dalnie, salony, pokoje m ęsk ie , 
kuchnie , otom any, bnfalk i, ta p ­
czany, k rzesła, a ia tk i i podaszk i 
oraz w szelkie inna w edle  a a j.  
owszych wzorów z najlepszego! 
m-.terjałn, na doo-odnyeh wai an< 
kach  sp ła ty  — bez  weksli.

W ytw órnia m ebli „Iv.a'wskL 
S-ka stolarzy*, Lwów, ul. Lwow­
skich D zieci 19. w podw órza — 
dam  w łasajr. 19081,
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Raglaoir 
Jesienne

w ogromnym wyborzo 
A la vl!la da  Paris

GoDryel Stntfk
Lwów. pl. Mariacki 11 

1764

Sprzedam
ta l on Ludw ik F ilip  k ry ty  śwlożo 
fraacu tk im  brokatom . T -le fo n
83 J>4 32361

Fortepiany
p ianina okazyjnie na jtan ie j, sp rze­
daje . wypożycza Kobosso Lwów, 
R vaak  4. 32367

Centrum
Lwów. K alecza 7, 2-pokrjoT.e 
kuchnio aa  w ynajęcia. 32321

5-pokojowe
polaokom fortow e m ieszkania 

zaraz wynajm ę Lwów, Z yblik ie- 
wicza 41 drzwi 4 32341

aaa ien k ę  n a  w spólny alay . po* 
kój w controm  m ili a. Łask. 
zgłoszenia pod „N ouexye'elka* 
do K nrjera . 32406

3 pokoje
kuchnia przedpokój pełny  kom ­
fort p a r ta r  a d  1 stycznia 1435 
Lwów. T arnow skiego  101 3 :36o

3 pokoje
kaehn ia  now oczesny kom fort do 
w ynajęcia Lwów, W iśniow iee- 
kich  6. 32376

Własna Strzecha
ró g  M azow ieekicj m ieszkania 
da  w ynajęcia tal. ‘*zj03. 32384

Przyjmę

Na bzura
natychm iast d a  w ynajęcia tylko 
k a ta llk am s dw a ra iy  po 5 pokoi 
aa  1 p . a raz  2 p o k a ja  a a  II p., 
orzy H etm ańsk iej 8, śrad ck  
m iasta, can tram  haad lew e, ra z -  
p ośradn ia  p o łąc ięa ia  ti mwajowa 
za w szystkim i trzem a  dworoam i 
ko ojowoml, w iadom ość a  d o zer. 
czyni dom a________________32333

Rasowa
4-m iesięezaa fokste rio rk a  o s tre - 
włoga do  sp rzedan ia. Lwów, 
Ay. W ojc ieeps 4*. 32379

Najpiękniejsze
p ła s -e ie  dam skie  pe  zł, 70, 85. 
95, 110 i wyżej bardzo  m odne 
suknio po zł. 30, 35, 39,45  i wy­
żej sprzedaj# z la n a  p ierw szo­
rzęd n a  firm a Jakób P osam enz 
Lwów, A k ad em ick a  2 [H atal 
G e a-g a sj. 2040

3 pokoje
z kaehn ią  kom fort do w ynajęcia
Lwów, Zafji 54A. D aza rca  wska-

32385

W tej rubryce
D m i a i u i K m y  o | t « ( . a i l «  a  w o l i y i k
m i e s z k S i i i a c h  o r a z  p o s z u k u j ą c y o h  
m i e s z k a ń  — do  10 s tów  2 r a z y  bez  
p ł a t n i e .

Urzędnik
państw , paszukajo  3-pokojow ago 
n iioszkacia z pełnym  kerafo r- 
tam. O fe rty  do  K n rje ra  Lwów, 
Zim ar. 10 p ad  .In sp ek to r* .

32401

Bez
m ebli, lab  um eblow any, dąży 
pokój od gospodarza . Willa
Lwów, Pałczyńska 26. 34403

3 pokoje
k knahni i zaraz  do w yaajęela. 
Lwów, H ofm ana 14.____ 32405

4 pokoje
kuchnia, tarss- p a łay  kom fort 
słoneczna, d a  w ynajęcia Lwów. 
L is to p ad a  73. 32408

4-pokojijowe
f ran to w i m ieszkania  z kuchnią, 
p rzedpoko i »m, p e łay  k em fort 
II p ię tra  Lwów, K apern tka  29a 
zaraz d a  w ynajęcia. W iadom ość 
telefon  11-9'1 32417

Pokćj
froataw y, aiaam cblow any, coa- 
tra lo ie  n "rz tw a» y , z k la tk i sche- 
dowoj do w ynajęcia. Lwów,

Wynajmę
2 pak o ja  * kaohaię  m ałej k a to ­
lickiej rad z la la , Lwów, L istopada
75 m iędzy 3 —5.___________32386

Gosiewskiego 4
do w ynajęcia  m ioszkania 6 1 7 -  
pakojaw a._________________ 32388

BATERJE

4-pokojowe
słaaaazaa  po łnokom fartow e

m iaszkaaio Lwów, S trzem ię  l l a  
boczna Zyhlikiow iaza d a  wyna- 
ję t ia .____________  32393

Z ad aa  a io d ó w k a  nlo w ytrzym a 3-latn lej próby  na w ys­
chn ięcie , ty lko  baiH im arew e

A N O D O W E

120 w o li zł. 13*—  z k a rtą  gw aran cyjn ą
nowy n lop jzoay  t /p ,  w prost z

FABRYKI w e LWOWIE, GRÓDECKA 69
S k ła d :

, » F 0 T - A B 0 - R A D “  pl. M a r i a c k i  9
H 7012

Kraszewskiego 7
S yk stask a  44 5 —7 1 w ięcej tu ­
dzież  2 p ak aja  z kuchnię  do 
w ynajęcia. W skaże d o zarca .

32395

kom fertow o 
8. D ozorca  w sk iio .

pokoj
Lwów, F i

e
riedriahów

32410

Eleganckie
4 p a k a ja  słonoezne balkon do 
w ynajęcia Lwów, D ługosza 37.

32397

B a zp ła tn la
um ieszczam y ogłoszenia e w al­
nych pokajach  i p&. zukujęcym 
pokoi (2 razy  da  10 wyrazów).

Pokd;
um eblowany n iak ręp ajęce  waj- 
ścia zaraz wynajmę Lwów, 
óyblik iaw ieza 41 drzw i 4. 32346

Poszukaj ę
dzierżaw y k iasku  wa Lwawie. 
D a*, czynsz zgóry za parę  m in  
sięcy. L is ty  do K arjo ra  Lwów, 
Zimor, 10 pod  „K iosk*. 32365

P o k ó j

W ałowe 11 A.
«d k la tk i schodow ej am ebie'

4 i 5- owe
p ięk n e  p e łn ek em fo rtew e  m iesz- 
kanio, Lwó N abielaka 35 ao 
w ynajęcia. W iadom ość telofon 
4.93. 32424

3 ?418 |Waay Lwów, R zeźb ia rsk a  4 
p ię tro  (boczna Łyczakow skiej) 
wynajmę. 32371

5-pokojowe
dw npokoja arę kaw alersk ie  do 

lynajęcia Lwów, B aden.ch 7 
•ęlofon 67-, ‘'  32427

Do
Wynajęcia 4 pokoje, kneznia, 
kom fort Lwów, P o to ck ieg o  49.

32741

Grochowska 45
Lwów, 3-pokejow e m ieszkanie 
kom fartow e. W iadom ość tek 
37-41 32322

2 pokoje
przedpokój kuchaia  pełny kom ­
fort, zaraz  do w yaajęcia  Lwów, 

Rowakowicza 18 (dawnioj 
Pszczelna), 32334

Pokój
frontow y dla dwu pan z u trzy ­
m aniem  Lwów, P e łczyńska 3

5. 32382

Osobne
pokoje um eblow ane, u trzym anie 
bez. Lwów, K urkow a 17 m. 5.

32383

Pokój
um eblowany, fortopiau , użycia 
kuchni, i trzym ania od 1 stycznia 
Lwów. P iaskow a 21 m 7. 32385

Pokój
frontow y u trzym ani o 60 zł. W ia­
dom ość sklop obuw ia Lwów, 
Ł yczakow ska 14. 32404

Pokój
frontow y w ynajm ę asob la  aa  
stanow iska Lwów, D ługosza 19 
I p ię tro , 32412

Mieszkanie
zo sklop om ulica  ^  lasaa  S trze ­
cha g a raż  w yaajm te tal. 42-03.

32374

2—3 pokoje
na sk ład  pracow nię 
Lwów, Sykstuska  44,

Wyaainaę.
32398

m m m m ii.
Inżynier

e lek tryk , kaw aler szuka zaraz 
odpaw ieduiej p racy, aa  skrom ­
nych w arunkach. L isty  K urjer 
Lwów, Zimor. 10 „C hętny* .

37416

mmmm
3 ? t o a i a o l a  w t e j  r u b r y c e  n m ł e u o i a  

m y  d o  15 s tó w  b e z r f a t n l a

Kucharka
do ­da w szystk iega la t 33-35 a __ 

bram i polecanlarai po trzobaa  
Lwów, K arkow a 17/5 g ad z . 2 —4 

32330

Dochodząca
rnłada d a  w szystk iego  z g o to ­
w aniem , praniem  i prasow aniem  
za św iadectw am i patrzabaa .

lawy od 15 do 32425

Pracownia obuwia
.N aw y  Styl* wykonują abuw ie 
teksasow e m ęskie , dam skie  i 
a rta n td y c z n e  w edług najaow  
szych fasonów- Jan  Farda . Lwów, 
O ssolińskich 12. 32320

Księżniczka B eatrycze, najstarsza córka 
b. króla hiszpańskiego Alfonsa zarę ­
czy ła  się z księciem włoskim  Elessan- 

d ro  Torkmia, synem  księcia Poił.

Służąca
da w szystk iega z gatow aaiam

jtrzeb n n  Lwów, 
4 m ieszkania 5

L eaariaw icza
373', 4

Służąca
do  w szystk iego z ga tow aalem , 
uczciw a, m łada, ąatychm iast 
oo trzobn i Lwów, Chm ielów 
sk iego  2 * .  2. 3239

Zakopane
ul. Jagiellońska naprzeciw  plaży 

P ierw szorzędny W oufnrtowy 
nensjoaat „D A FN E * d - r c - e  
Fedakow ej przyim ajo zamówi - 
nia na  św ięta. C eny p rzy stęp n e  
Kaehnia w ykw intna. 32373

mmmm
Sezon zimowy

sp o rty  dobro  ta ra ay  aa ra ia rsk ir 
radjo, h rid g o  p a laca  od  27 bm 
pakoja c iep łe  z całe u  u trzym a 
aiam  4 zł, D w ór W ańkow a gt. 

p. O lsza,lica k/(Jgtrxyk. 32350

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE"

8 A  S K U T E C Z N E  I T A N IE !

fnrzkidGSliijdu
oraz do m otali

po leca

Fr. CY.adek
Lwów, R ynek 45

9%

„Bijdź Wola Twoja'1'
K am ackle jnajp iękn iejsza  książka 
da  nabożeństw a p a laaa  „ L itu r- 
gja* Lwów, K opern ika  9 32338

zniszczane p rzedm icty  t. praw ­
dziw ego lnb chińskiego srebrn 
napraw ia, odnaw ia, posrebrza  
w dotychczas nieosiągalnej trw a 
losci „G alw anoplater*  Lwów. 
K opernika 14 naprzeciw  Kina.

1311

Meble
j r  g a f l  do w szelkich pokoi 

^ % / J i |  oraz oryginalne a r  
ty k i najkorzystniej 

aabyć można 
WYTWÓRNI HEBLI Fr. Z ie­

lińskiego Lwów, K o lłąta 'a  5 
w podw órza. S ta le  na  sk ładzie

818

Szybko ł nlê rosro
Codziennie s^eeial-
ności no 40 i 60 r ro  
szv. O biady  domowe 
z 3 dań po zł. 1*20. 

Ceny ż obsługa. 
Pokoje do śniadań

H U 8 E *8 A
Lwów, C zarn ieck iego  3 

O s»bne y ab in rty  na ob­
chody, im ieniny itp . u ro ­
czystości 32085

Urządzesra
ośw ietlen ia  e ’ek trycznego  — 
dzwonków, telefonów , gromo- 
chrony, w ykonuje tan io  i solidnie 
„E lektra*  Lwów P asaż  Mikola- 
geha teL  10-85. 1144

?j t o m i k i
kokosow a i royóżki poleca n«l* 
tanirti Jsa  Sudbnft Lwów, A ka­
dem icka 8. 324|9

Do
kolka Tańców p o trzsbn ł Fnno- 
wie, Z gto fzea ia  Szkoła Lwów, 
P iłsudsk iego  8. 32121

Na Gwiazdkę
praktyczno p o d ark i z z ło ta  i 
s reb ra  w wielkim  w yborze po 
eonach najniższych a  W and a r • 
Lwów, Szajnochy beczaa  K oper­
nika. 1405

Ubrania narciarsHia
dam skie, m ęskie, dziecinne, go­
tow e i d a  m ia .y  bajecznie taoi*  
wyłącznie w nowoczesnej wy­
tw órni odzieży sportow ej „C E N ­
TRUM* Lwów, Skarbkow sk i  4, 
tel. 72-84 naprzeciw  kina „A tlan ­
tic*. 1761

Muszyny
da p isan ia  podróżne i biuraw a 
pa znacznie zniżonych cenach 
po leca  „M ASZY NOD O 4* Lwów 
S łow ackiego 2 naprzeciw  gł. 
Poczty. 1994

Przedtem teł. 51-89
obecnie E3-37

Lwów, Biec hura ka 9 II p. drzwi 
3. N ajtan iej wa Lwowie powiela, 
pisze m etry ce , p rz ep iłu je  (str. 
20 gr. kop je  5 gr.). Po  fran­
cusku i n iem iecku. 1106

Lampy
elek tryczne, nik low e, w iszące 
i sto jąco  oraz żarów ki oszczę­
dnościow e poleca najtan ie j „Lnx* 
Lwów A kadem icka  15 obok 
Izby H andlow ej 20*7

Ramy do obrazów
K , niszo do  firanek  nowoczesno 
od 3 zł szyby d a  okien  i osz­
k lenia budaw laae  aa jtaa ia i po­
leca F i r m a  ckrześcijańaka
„SZKLARSTW O* fach. k ier. 
B. STELM A C H A  Lwów, Kn- 
e e ra ik a  2> tel 45-7^ 7050

COyl^rnia trykotaży
Lwów, S ykstuska 8, wykonuje 
w szelkie robo ty  try k e ta rsk ie .

1525

D o r s z e  m rożone codziennie 
św ieże po leca  M W IRG A  ul. 
S ienkiew icza 3 (sa  H atelnm  
G eorgea l. 241

Esta
znana ad 40 la t  p aata  d a  w ygu ' 
b iaa ia  nagniotków  aa  sagach ,
brodaw ek aa  tw arzy, rękach , 
ap tek arza  Sokolskiego w Kę*
t-c h . 37455

Magazyn Pap ieru

Schex i Stenze'
Lwów, Sykstuska 2, te!. 34-30 
poleca P ap iery  i p rzybory  t e ­
chniczne. 406

Tanio
i uknie, bluzki, gpednice, szla­
froki, fartuszki, sw atery , kam i­
zelki m ęskie, pończochy, reform y 
poleca Szakalgka Lwów, K a- 
icka 12 I p ię tro . 1659

Reklama
w K U R J E R Z E
fest sku teczna  
i tan ia

Na Gwiazdkę
M atka Bo*ka złota z 14-karato- 
wego złota od zl 4.-C u G a tte r- 
m in a , Lwów, S ykstuska c z te r­
naście . 1975

H u m c r  z a g r a n i c z n y

t—■ I pan twiordzlł, że pan umie jeździć konno? 1 
i T a i — ale tyjk* no kozacku.

(Le Rire — Paryż). S. F*

C E N N I K  U G Ł O S Z E Ń :
R ek lam y  w te k ś c ie

N a 1-szoj s tro n ie  . •
.Cała 1-sza s trona  1 .  . • <
N a 2-giej i 3-ej a iren io  .  < 
C ała 2-ga lub 3-cia s tr  cna  , 
,na dalszych stronach  tek s tu  
C ala  s trona  . . . . . . .  .

• s *
• 4  •

t\:  i-50
_ 1.200-— 
”  0*80
„  8<r-- -
„  0-70
.. 6 0 0 - -

Róine reklamy t
K om unikaty I a rtykn ły  reklam ow e 
Na stron ie  k ron ikarsk ie j . . • , 
W dodatku  literacko-nankaw yrr .  ,
N ekrologi do  °00 mm. . .  .  • * 

„  n 300 „  .  .  „ .  «
H powyżej 300 mm. .  ,  .

.Z Ł 1 . -
0'80
1 -
0-50
0*80
I '—

Ogłoszenia drobne i
O głoszenia za tek s tem  ca mm. .  .  zł. 0‘30
Na ost. stron ie  i wśród drob . (6 łam.) „  0*30
O głoszenia d robne  za słowo . . .  „  0*10
M atrym onj& lne.......................................  „ 0*20
Dla poszukujących prauy za słowo „ 0*03
D robne ogłosz. przyjm uje cię  tylko za gotów kę.

Podstaw ą obliczenia jer 1 m |m w 1 tam ie. Podw yżka cen ogłoszeń może nastąp ić  w każdym  czasie i obowiązuje także  te  ogłoszenia, k tó re  zastały  
Zam ówione poprzednio , a nie b y ły  zgóry zapłacone. —  Za zastrzeżenie  m iejsca dolicza się  25 proc. —  Za układ  tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w num erach św iątecznych i niedzielnych kosztują o 20°|o drożej.

illiiiiiiiiiiiiiminiiiiiii 
U W A G I i  

Omyłki, k tó ra  zssadnicza  n ie zmieniają treści 
ogłaszania, aio upoważniają do żądania zwrotu 
gotów ki ani te ż  nie ebow iąza ą A dm inistracji 
do b azp ła treg o  pow tórzenia anonsu. Komu) i- 
ką tów  ..ezpłatnYch nie um ieszcza się. Zniżek 
nia udziela się. R eklam acje m iejscowe uwzględ­
nia się  da d l i  3-ch, zam iajicow  do d l i  8-mi* 
ad daty  ukazania się ogłoszenia. Za egzemj 
plarze daw adow o liczy się  25 gr. Ogłoszeni! 
do cam era  bież. przyjm nja się  do gadz. 16-e(

U ^daw ca: Mgr, D. Maciejko. 'Kizdonkami DRUKARNI KRESOW EJ Sd. z  o. o. Lwów, Mochnackiego 48, Odbow. red. Marian Ostrowhkl


